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CZEŚĆ IJEZEDOWA

Minister sprawiedliwości zezwolił ad­
iunktowi sądowemu Tarnowskiego sądu ob­
wodowego Janowi T u r k o w i  przenieść sig 
do sądu krajowego w Krakowie i mianował 
adjunkta sądu powiatowego Tomasza S c h ni tz - 
a adjunktem sądowym krakowskiego sądu 

krajowego.

Minister sprawiedliwości przeniósł ad- 
junkta sądu powiatowego Edmunda S t r o n -  
c z a k a  w Siemieniu do sądu powiatowego 
w Wojniczu.

Miuister sprawiedliwości mianował au- 
akultantów Stanisława Lubicz G ł ę b o c k i e g o  
i Wilhelma S e i d l a  adjunktami sądowymi, 
pierwszego przy sądzie powiatowym w Sie­
mieniu, drugiego przy sądzie obwodowym w 
Tarnowie.

' CZEŚĆ EIEUKZEDOWA

Lwów , dnia 4 maja.

O k u p a c j a  B o ś n i i  jest zno­
wu tematem rozpraw w prasie, niejako 
cel, lecz jako środek pozbycia się nie­
proszonych gości bośniackich, w spo­
sób dający rękojmię, że wychodźcy 
doznają w ojczyźnie ludzkiego przyję­
cia, że zatem wielkie ofiary pieniężne, 
ponoszone dotąd przez monarchię na 
utrzymanie tych nieszczęśliwych ludzi, 
nie rozminą się z celem hum anitar­
nym. Chociaż jednak okupacya Bośnii 
w ten tylko sposób bywa przedstawia­
na, mimo to spotyka się i dziś z taką 
samą niechęcią jak dawniej nietylko w 
Węgrzech, lecz także w prasie austrya 
ckiej. Nie wdajemy się ani w meryto­
ryczny rozbiór tej kwestyi, ani nie za­
stanawiamy się nad wiarogoanością

W E T E R A N
S Y L W E T K A

przez

Autora „Kłopotów Starego Komendanto".

(Ciąg dalBzy.)
Niedaleko od ogrodu , przy ulicy Dłu­

g ie j, na trzeciem piętrze, a raczej na pod­
daszu mieszkał Kaczorowski. Zajmował jedną 
stancyjkę o dwóch oknach w głębokich fra­
mugach osadzonych. Wchodzę — w izbie ni­
kogo n iem a, rozpatruję się tedy dokoła. Po­
rządek wzorowy, czysto, schludnie, biało. Nad 
łóżkiem , widocznie Kaczorowskiego, wisi u 

* góry tak jak w koszarach tornister cielęcy, 
stary, zszarzany, z taką mozaiką łat różnego 
koloru, wielkości i formy, że samego tła da­
wniejszego prawie nie widać. Ale rzemienne 
jpaski przy nim czernią się połyskująco — 
sprzączki wyczyszczone, a sam tornister wy­
ładowany kompletnie, widocznie służy jeszcze 
do użytku. Pod nim obrazek świętego Szy­
mona Judy ubrany palmą z kwietniej nie­
dzieli , niżej irchowa torebka z zegarkiem a 

pod nim znowu służbowa pożółkła książe­
czka. Nad głowami sterczy przybita pułka, 
na której pierwsze miejsce zajmuje walco­
waty sukienny mantelzaczek z przyborami 
krawieckiemi, cały nasadzony ig łam i, dalej 
torebka z guzikam i, zwitek z różnych ka­
wałków sukna, k reda, szczotka do wąsów i 
deszczułka cienka z wyciętem kółkiem i szpa­
rą do czyszczenia guzików.

Chodzę po stancy i, chrząkam, stukam —
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pogłosek w ostatnich dniach w tej 
sprawie rozpuszczanych. Zaznaczamy 
tylko fakt, że okupacya Bośnii spoty­
ka się zawsze z tem uprzedzeniem, iż 
jestto krok do kooperacyi z Rossyą 
celem zupełnego zniszczenia Turcyi. 
Warto zwrócić uw agę, że przed ro­
kiem w Anglii z podobnem uprzedze­
niem spotykała się zawsze myśl wy­
słania floty pod Konstantynopol. Dziś 
flota angielska stoi już tam ku zupeł­
nemu zadowoleniu tych, którzy da­
wniej najwięcej się temu opierali.

Nawet minister Hardy zastrzegał 
się w swojej energicznej, wojowniczej 
mowie, że A n g l i a  nie myśli o pro- 
wokacyi, a zbroi się tylko dlatego, 
aby stać na straży traktatów europej­
skich. Ze Rossya także nie myśli o 
prowokacyi, to nie ulega wątpliwości, 
skoro teraz zncwu wraea do sprawy 
kongresu i zapowiada znaezne ustęp­
stwa dla Anglii- Grdyby nie codzienne 
doniesienia o nowych formacyach woj­
skowych w jednern i drugiem pań­
stwie, z mów ministeryalnych i not, 
a jeszcze więcej z ostatnich wiado­
mości o zwrocie pokojowym w Peters­
burgu wynikałoby, że teraz dopiero 
Europa weszła na drogę, po której 
rychło dojdzie do idealnego celu — 
wiecznego pokoju! Nigdy nie spraw­
dziły się tak dobitnie jak dzisiaj, sło­
wa znakomitego dyplomaty francu­
skiego, że mowa Da to jest dana, aby 
służyła do ukrywania myśli. Grdyby 
przynajmniej tok akcyi dyplomatycznej 
budził nadzieję, że wkrótce skończy 
się już wreszcie niepewność obecna, 
że albo wojna zostanie formalnie wy­
powiedziana, albo pokój wejdzie w 
życie. Być może, że nowy zwrot bę­
dzie początkiem takiej akcyi, ale do­
tąd Totleben i Hornby posiadają in- 
strukcye, które w pewnych wypadkach 
pozwalają im rozpocząć kroki nieprzy­
jacielskie, nie czekając na formalne 
wypowiedzenie wojny. Anglia nawet 
nieraz już omijała formalności wypo-

nikogo nie ma. Lecz po chwili zdaje mi się, 
że słyszę za ścianą jakiś szmer niby przele­
wanie wody ; uchylam więc drzwiczki, na 
strych prowadzące, i o ile eiemność pozwala, 
dostrzegam mojego Kaczorowskiego, jak z wiei- 
kiem zajęciem przysiadłszy koło wielkiej balii, 
wyławia tam coś ogromną drewnianą wa­
rzechą.

— Czy to wy Kaczorowski?— pytam, 
zbliżając się ku owej balii.

— Niech się Gołumb schowa!— krzy­
knie stary, zrywając się na równe nogi. — D° 
kroć set podoficer'’Kaczorowski nie w ciemię 
bity, nie !. , Niechno pan sekretarz zobaczy, 
jak woda jedzie, co ?

łfzeezywiśeie rynienka przesunięta przez 
otwór w dachu , woda jedzie do beczki gru­
bym strumieniem , a pani Szymonowa czer­
piąc tę wodę , odnosi i odnosi na bok ; tak 
jest uszczęśliwiona pomysłem męża, tak na­
pełnia beczki, cebrzyki, garnki rozstawione 
po całym strychu , że nawet nie ma czasu 
ze mną się przywitać.

Jestto krzepka jeszcze, rumiana z siwe- 
mi włosami kobiecina, nadzwyczaj sympaty­
cznej powierzchowności. Szczególniej jak za­
cznie mówić, to choć wyrażenia jej proste, 
jednak przy łagodnym uśmiechu twarzy i 
głosie niezmiernie melodyjnym, jest tak przy­
jemną , że można prowadzić z nią gawędkę 
po całych godzinach.

— Ale to panie nie w oda! — rzecze 
Kaczorowski, nie przestając łowienia czegoś 
po powierzchni — w tern już był mój ro­
zum.... ale niechno pan spojrzy, co tu się 
robi ?

— Jakiś cud , proszę pana sekretarza 
dodaje żona.

wiedzenia wojny i rozpoczynała ją  od 
razu działami. W chwili obecnej przy­
padkowi, jak się zdaje, uśmiecha się 
rola bardzo ważna. Przypadek może 
spowodować starcie między Turkami 
a Rossyanami, których każdy ruch 
ściśle jest dozorowany przez flotę an­
gielską. Turcy nie potrzebują nawet 
ryzykować bitwy pod murami swojej 
stolicy, ażeby dostarczyć Anglii pod­
stawy do wyjścia z biernej roli, lub 
sparaliżowania nowych zabiegów Ros- 
syi około ocalenia pokoju bez ujmy 
dla swojej ambicji. Niech tylko Porta 
nie nagii komendantów twierdz do ich 
ewakuacyi, a może w krótkim cza­
sie usłyszymy o formalnej bitwie 
pod Szumią, Warną lub Batum. Osta­
tnia twierdza jest szczególnie niebez­
pieczna pod tym względem. Batum 
ma zająć Okłobżio, ten sam Okłobżio, 
który podczas całej kampanii był cią­
gle odpierany albo wypierany i nie 
może wykazać się ani jednym sukce­
sem. Piluo mu zatem zająć Batum i 
tem przynajmniej wsławić swoje imię 
w historyi kampanii. Derwisz basza 
jednak i tej satysfakcyi odmawia nie­
szczęśliwemu Okłobżio, bo zasłania sie 
brakiem rozkazów od Porty i brakiem 
środków do transportowania wojsk a 
materyałami wojennemi z Batum do 
Stambułu. Okłobżio grozi przymusowom 
zajęciem Batum, a tego tylko potrzeba, 
ażeby ruszyła się Anglia, która nie­
dawno jeszcze oświadczyła, że odstą­
pienie Batum musi być przedmiotem 
obrad kongresowych. Okłobżio stano­
wczo nie ma szczęścia, więc gotów 
doznać porażki od Derwisza baszy i 
Łazów, a w takim razie Rossyanie zo­
staliby wciągnięci w formalną wojnę. 
Rzecz oczyw ista, że wybuch nowej 
w°jny z T u rc ją  obalałby traktat san- 
stefański i że nowe ofiary Rossyi mu­
siałyby się odbić w zaostrzeniu obe­
cnych stypulacyj, a tego przecież An­
glia nie dopuści pod żadnym w arun­
kiem.

O a i r  o 1 i wypiera się wszelkiej 
interw encji w sprawie wschodniej z 
większym pospiechem i większą sta­
nowczością , aniżeli jego poprzednicy. 
Obecny gabinet włoski podejrzywany 
od chwili powstania o skłonność do 
awanturniczej polityki musi w ten spo­
sób postępować, jeżeli nie chce wzbu­
dzić obaw. Jednakże i dziś jeszcze nie 
można zupełnie polegać na tem, że 
Włochy są obojętnymi świadkami ka­
tastrofy wschodniej. Cairoli nadto sły­
nie z stałości przekonań, ażeby zu­
pełnie zerwał wszelkie węzły z swo- 
jem stronnictwem, a to stronnictwo 
tylko w danej chwili zgadza się na 
bierność, niekrępowaną żadnemi zobo­
wiązaniami. Stronnictwo Oairolego bro­
ni polityki spekulacyjnej, której chodzi 
tylko o to, ażeby Włochy na wszyst- 
kiem skorzystały, ażeby jak poprzednie 
wojny tak i wschodnia nie skończyła 
się bez pewnych korzyści dla młodego 
królestwa. Wewnętrzne stosunki Włoch 
nie są dotąd świetne pod żadnym wzglę­
dem a do licznych dolegliwości przy­
była teraz nowa ruina finansowa kilku 
miast głównych, nawet takiego jak 
Florencja. O tem jednak zapomina 
stronnictwo czynu a natomiast podnosi 
korzystniejsze położenie na polu ko- 
śeićlno - politycznem wskutek wyboru 

i nowego papieża. Sam papież, czy jest 
nim Pius IX czy Leon XIII, nie zdo­
łałby sparaliżować awanturniczego wy­
stąpienia Włoch na zewnątrz, a jeże­
liby zagranica wdała się w sprawę 
papieską, to dla Włoch stanowiłoby 
to taką samą zaporę pod Leonem XIII 
jak Piusem IX. Nie zanosi się na to 
wcale, ale podnosimy to dla tego, że 
umiarkowane postępowanie Leona XIII 
jest niestosownie wyzyskiwane przez 
zwolenników polityki awanturniczej, 
którzy radziby koniecznie zniewolić 
Stolicę Apostolską do abdykacyi lub 
przeciwnie prowokować ją do otwar­
tych i stanowczych kroków przeciw 
państwu włoskiemu.

— Manna z nieba.... Niechno się pan 
nachyli.

Nachyliłem się nad ową balię , bo na 
strychu dość ciemno, i rzeczywiście zgłupia­
łem. Woda leje się z rynienki, a co kilka 
chwil spada z nią to mały o b w arzan ek  , to 
p iernik, to kawałek świętojańskiego chleba, 
a gdy strumień idzie siln iej, trafi się napę- 
czniała figa.

— Co to jest ? zkąd to się bierze ?
— Niech pan sekretarz spróbuje — mó­

wi z uśmiechem szczerej radości weteran, po­
dając mi kawałek piernika. Prawdziwy, jak 
honor kocham, nie zatruty... m y ś m y  juź pró­
bowali... Niechno pan sekretarz spojrzy, co 
ja tu tego nałapałem... Ot ma pan, znowu 
obwarzanek jedzie ...

— My tu od rana łamiemy sobie gło­
wę , zkąd to się z deszczem bierze— odzy­
wa się Kaczorowska — i nic dojść nie mo­
żemy.

— No zkąd , zkąd ? — przerywa mąż 
układając na desce złowiony obwarzanek 
jużcież że nie z nieba.... Ktoby tam lepił w 
niebie obwarzanki ? Chyba stare żydówki, a 
tych przecie do nieba nie puszczają... Ja ich 
z przeproszeniem z ogrodu ruguję, a cóż do­
piero święty P io tr ! Ale ki dyabeł to być 
może !

— Już zaczynasz rozpuszczać twój ję­
zyk stary! Już sadzisz dyabłami — mówi Szy­
monowa.

— Dawny żołnierz nie boi się najstar­
szego dyabła.... Oo mnie dyabeł zrobi, no, 
co? — Jeżeli człowiek nie zląkł się Kroa- 
tow, Kałmuków, Sasów, Westfalów, Iśpanów, 
Prusaków, Szwedów i Moskali... do kroć set...

— Tak on zawsze, proszę pana sekreta­
rza , tak.... do spowiedzi niby to chodzi, a

pow iada, że konie stawiali po kościołach... 
Jen ich Napoleon to musiał być straszny 
heretyk....

—  No, no, no... tylko mi z naszym ce­
sarzem ani wyjeżdżaj.... Ty wiesz, co to jest
cesarz ?

— Wiem , nie widziałam to już mo­
narchów !

— Jakich ty tam w idziała! przery­
wa jej stary, machnąwszy ręką... — Nasz jak 
przeleciał przed frontem na siwku, to niech 
wszyscy dyabli wezmą, jaki to był cesarz.... 
On panie nie patrzał a świdrował oczami. 
B iję eam fam , braw Polone... nawam  — po­
w iada, a koń to mu tak kopytem grzebie, a 
on sobie perspektywę do oka, a jenerały koło 
niego od złota, a jeden był taki czarny z 
chustką na głowie podobno aż z tureczy- 
zny.... Niechno pan patrzy, znowu piernik.... 
Ki dyabli, a to temu końca nie będzie... Jak 
przyjdzie chłopak ze szkoły, dopiero to bę­
dzie miał co pucować.... Tylko panie sekre­
tarzu , wisus straszny, wszystko spenetruje, 
wszędzie go iicho wniesie, taka już natura u 
tego chłopaka... Miałem w tornistrze kilka 
jab łek , myślę sobie, tam już nie znajdzie.... 
Ale gdzietam ; ja wczoraj do onych jabłek 
myślę sobie : dam mu jedno.... a tam nic...! 
on je już dawno wszystkie wyprowadził. .. 
skropiłem . nagadałem , ale to psu na budę 
się nie zdało...

Zostawiwszy klucz Kaczorowskiemu po­
szedłem do biura, odprowadzony do drzwi 
przez Szymonową, która narzekając na bez­
bożność m ęża , bęła przekouaną, że owe 
piern ik i, obwarzanki i ligi spadają z nieba 
dla biednych lu d z i, jak to niegdyś manna 
dla żydów na puszczy.



KOEESPOIDEICYE

K o n s t a n t y n o p o l ,  28 kwietnia.

A  Donosiłem wam już w przeszłej kores­
pondenci o legionie polskim, że de facto zo­
stał rozwiązany. Sądzę, ze dziś, kiedy u nas 
zapanowała złowroga cisza, i nie mam wam 
do zakomunikowania żadnego ważniejszego 
faktu, najwłaściwsza będzie pora do poświę­
cenia temu legionowi kilku słów wspomnie­
nia. Form acja jego od pierwszego zaraz za­
wiązku była niefortunną, o ezem mimo ha­
łasu i gwałtownych wycieczek niektórych 
dzienników lwowskich wcześnie przestrzega­
łem. Wszyscy, co lepiej znali miejscowe sto­
sunki i ludzi, z góry wiedzieli, ze formaeya 
nie będzie miała powodzenia, że śię nie uda, 
że zrobi fiasco, i wypowiedzieli to niejedno­
krotnie wyraźnie i publicznie dla przestrogi 
mniej doświadczonych, Mimo to nie godzi się 
dziś nawet tym przezornym a jawnym prze­
ciwnikom potępiać wszystkich, którzy do for­
macji tej wstąpili; było bowiem między ni­
mi wielu ze wszech miar godnych i zacnych 
ludzi, którzy krok ten zrobili w najlepszej 
wierze. Z tego też jedynie powodu losy tego 
legionu, koleje, jakie przechodził, i rola, jaką 
odegrał na dwóch teatrach wojny, w Azyi i 
Europie, zasługują na to, aby były bodaj po­
krótce dla przyszłej pamięci zapisane.

Zaledwie zebrało się w Konstantynopo­
lu stukilkudziesięciu różnej narodowości, i 
różnej wartości ludzi, podzielono ich z wyż­
szego rozporządzenia na dwa oddziały, z któ­
rych ieden, i to pierwszy z kolei, wysłany 
został do Azyi w liczbie kabalistycznej 44. 
Na statek wsiadł w Konstantynopolu d. 20 
maja z. r. i popłynął do Trapezuntu, zkąd 
udał się lądem do Erzerum, do armii mar­
szałka Ach met Muchtara baszy.

Szczupła liczba tej garstki sama ponie­
kąd zakreśliła mu granice znaczenia i missyi. 
Ezecz oczywista, że choćby każdy z tych 
czterdziestu czterech był skończonym boha­
terem, to jeszóze wszyscy razem pod względem 
wojskowym najmniejszej dla armi Muchtara 
baszy nie stanowili nawet dywersyi. Missya 
ich przeto miała charakter i zadanie czysto 
polityczne, co nawet przy ich wyjeździe po- 
wiedzianem było wprost w rozkazie dziennym, 
który opiewał, że oddział ten udaje się do 
Trapezuntu, ztamtąd do Erzerum a nawet i 
dalej, gdyby się tego okazała potrzeba, dla 
wybrania z pomiędzy jeńców rossyjskich 
wszystkich Polaków i odsyłania ich do Kon­
stantynopola wraz z dezerterami, jacy już 
znajdować się mieli w Trapezuncie, a których 
znacznego przyrostu spodziewano się w skutek 
właśnie samego już pojawienia się na teatrze 
wojny oddziału z polskim sztandarem.

Taki był właściwie cel tej wyprawy. 
Same władze tureckie spodziewały się naj­
lepszych w tym względzie rezultatów, czego 
dowodem nietylko uprzejme, ale nawet osten­
tacyjne tego oddziałku przyjęcie przez woj­
skowego podówczas w Trapezum ie komen­
danta, Dżemil baszę, byłego adjutanta sułta­
na, jak również przez miejscową ludność tak 
muzułmańską jak i chrześciańską, z pomię­
dzy której najznakomitsi obywatele i dygni­
tarze tak duchowni jak świeccy wydali dla 
tej garstki ochotników polskich wspaniałą 
ucztę.

Podobne moralne tylko znaczenie przy­
wiązywał do tej wyprawy i sam marszałek 
Achmet Muchtar basza; bo kiedy oddziałek 

, ten przybył następnie do obozu jego pod Ze- 
winem, przyjmując go na czele swego sztabu 
powiedział:

— Bardzo mnie cieszy, że w obozie 
moim mam Polaków, wiernych sprzymie­
rzeńców Turcyi. M e uważam na liczbę wa­
szą ale na ideę, którą przedstawiacie, i która 
nas łączy przeciw wspólnemu wrogowi!

Słowa te świadczą o złudnem przypu­
szczeniu, że pojawienie się garstki polskiej 
w obozie tureckim, a nawet sama już o tern 
wiadomość, rozniesiona przez proklamacye 
po obozach rossyjskich, taki magiczny wpływ 
wywrze na żołnierzy, że wielką liczbą nawet 
opuszczać będą szeregi. Zapomniano przytem
0 małej bagateli, o Ozerkiesach i Kurdach, 
tych szakalach obozowych, co dniem i nocą 
krążyli za grabieżą i łupem, mordu ic nie­
tylko wroga, który im popadł pod r a, ale
1 własnych sprzymierzeńców, byle icń obe­
drzeć.

Miał tego na sobie doświadczyć sam 
komendant pierwszego oddziału tej wypra­
wy, adjutant-major M e r c z y ń s k i .  Napadnię­
ty po za obozem pod Ani przez trzech Czer- 
kiesów, mimo munduru oficera tureckiego, 
obrabowany ze wszystkiego, byłby jak sam 
mówi. gorszego niezawodnie doznał losu, gdy­
by szczęśliwym trafem nie był w sam czas 
nawinął się regularny patrol turecki, który 
jego uwolnił a trzech rabusiów aresztował. 
Trzymał ich Mukhtar basza w areszcie przez 
dwa dni. trzeciego uwolnił btzkarnie. Ostygł 
więc widocznie Mukhtar dla tych „sprzymie­
rzeńców, “ których sam tak serdecznie powi­
tał. Przyczyną tego oehłodnięcia mogło być 
rozczarowanie po owych lekkich nadziejach 
licznej dezercji. Mogła też być jeszcze i dru­
ga tego oziębienia przyczyna. Na wstępie bo­
wiem zaraz przyszło do nieporozumienia i 
zatargu w samemże łonie polskiego oddziału. 
Nieporozumienie to wywołał spór o komen­
dę, spór niezawodnie gorszący, a jednak był 
do nieuniknienia, dzięki, nie wiadomo kom u'?

Rozkazem dziennym naznaczony był 
przez organizatora legionu pułkownika Artur 
beja, na komendanta tego oddziału adjutant

Przyznam , że i mnie trochę zacieka­
wiła ta sprawa z obwarzankami , bo słucha­
jąc tych opowiadań Kaczorowskich, zapo­
mniałem zapytać, co się dzieje z moją bie­
lizną. Przytem miałem na głowfle i swoje 
zmartwienie; brakowało mi jednego rubla 
pieniędzy, i właśnie wtenczas, kiedy go naj­
więcej potrzebowałem. Mam ten nieporządny 
zwyczaj chowania pieniędzy po wszystkich 
kieszeniach a najczęściej do kamizelki, i czę­
sto zmieniając suknie, zapomnę wyjąć, a po­
tem jak trzeba, szukaj, przewracaj, susz 
głow ę, molestuj Kaczorowskiego, dopóki się 
nie wynajdzie.

Toż samo trafiło mi się dzisiaj, bo kie­
dy przyszło płacić za obiad, ja do portmo­
netki, a tu niema rubla, którego jeszcze 
przedwczoraj miałem. Do pierwszego było 
coś trzy d n i , a ja bez grosza, więc wró­
ciwszy do d o mu , rozpoczynam najściślejszą 
rewizyę w biórku , między papieram i, w 
książkach , w ubraniu, a nawet między śmie­
ciami , które wczoraj Kaczorowski do pieca 
zatransportował — nigdzie nie ma. Głupia 
spraw a, rubel rzecz niewielka, ale kto nie 
ma więcej, taki rubel jest skarbem.... Medy­
tując tedy, gdzie się mógł podzieć... Szymona 
ani mogę podejrzywać, bo to człowiek nie­
skażonej uczciwości — więc zaczynam racho­
wać, co wydałem, wczoraj, pozawczoraj, gdzie 
byłem , co p łac iłem  , a z tego wszystkiego 
wypada, że powinienem koniecznie mieć tego 
ra b la . N araz  p rzy p o m in am  sobie, że p rzez  
kilka dni nosiłem żółtą pikową kamizelkę, 
k tó rą  w łaśn ie  K aczorow ski w zią ł do p ra n ia  
i że niezawodnie musiałem w kieszonce ów 
papierek zostawić. G dy w ięc pokazał sie 
weteran popołudniu , pytam go, czy się moja 
kamizelka pierze.

— A jakże panie, pierze się, pierze, jak 
sto par dyabłów. Wody nie brakuje.... mydło 
to tak z przeproszeniem, jak śmietana pie­
ni się...

.— Szkoda — mówię skrzywiony — to 
pewnie i mój rubel przepadł!

— Jaki rubel ?
— Brakuje mi jednego, który, zdaje mi 

się, został tam w kieszonce.... Niezawodnie 
tam był---

—• Masz tobie z przeproszeniem — rze­
cze stary z zafrasowaną miną. Baba każda 
to zawsze tylko baba, powinna była zajrzeć... 
Ale.... czekajno pan, czekajno pan... ryćhtyk... 
a niechże jego jasne, siarczyste, ogniste za­
trzaskają !..• — zawoła szczególniejszym gło­
sem, załamując ręce, a ocz-ami szukając cza­
pki po pokoju. — Ot i obwarzanki i pierni­
k i !..! nieszczęście mojt .. kradzież!... zło­
dziejstwo !... mój syn W icuś! — powtarza 
zaciskając pięście i wynosząc się gwałtownie 
z pokoju.

— Kaczorowski, Kaczorowski! — wo­
łam za nim.

— Nie mogę, złapię z przeproszeniem... 
Kubel był co, tak panie, rubel ?

— Eubel — mówię już w sieni, zatrwo­
żony wzburzeniem starca. — Ale to nie pe­
wne, czy ja zostawiłem....

— Znajdzie się panie, znajdzie.... Ja 
lecę.... ja tu zaraz przyjdę.... darnże ja ci 
dam.... — woła stary jakby do siebie, zbiega­
jąc ze schodów.

(Dokończenie nastąpi.)

majoi Merczyński, turecki Dzeridi-Askirije 
ogłosił znowu komendantem adjutanta majo­
ra D o b r u d z k i e g o ,  co zresztą dopiero na 
statku w drodze do Trapezuntu wyszło na 
jaw. Dla dogodzenia obydwom nominacyom, 
podzielono się komendą w ten sposób, że z 
oddziału wybrano 17 dawnych kawalerzystów, 
nad którymi objął dowództwo Dobrudzki, 
resztą zaś dowodził jako piechotą Merczyń­
ski, ale każdy na swoją rękę, jeden o dru­
giego nie troszcząc się zgoła, choć prawdę 
powiedziawszy obadwaj nie wiele mieli do 
działania, i z tego powodu nie warto było 
ubiegać się o pierwszeństwo w komendzie, 
ku zgorszeniu niewątpliwie marszałka, Mukh- 
tara, dla którego niewczesna ta rywalizac-ya 
nie mogła zostać tajemnicą.

Mukhtar zatrzymał obydwa oddziały, 
konny i pieszy, przy głównym sztabie. W er- 
n i c k i e g o  Antoniego i E o m e r a  wysłał dla 
propagandy, pierwszego do Karsu, drugiego 
do armii bajazyckiej Ismaiła baszy, do której 
w kilka dni później przybył sam Mukhtar 
basza dla stoczenia zwycięzkiej, jak wiadomo, 
potyczki pod Deli-baba. Los Wernickiego 
Antoniego w Karsie znany już czytelnikom 
Gazety. Donosiłem już, że przy zajęciu tej 
twierdzy przez Eossyan dostał się do niewo­
li i rozstrzelanym został z powodów, których 
sprawdzić dotąd nie mogłem.

Na placu boju zginął z piechoty G ro s­
ma n ,  żyd polski; rannym był D z i a ł k o ­
wa ki  w bitwie pod Kizeltepe, stoczonej d. 
25 sierpnia, w której cały oddział polski 
czynny brał udział. W jednej z poprzednich 
zwycięzkiej bitwie, stoczonej d. 23 czerwca 
pod Zewinem użytym był cały oddział ka- 
waleryi polskiej przez Mukhtara baszę za 
kuryerów do rozwożenia rozkazów. Adjutant 
zaś major Dobrudzki wysłanym został przez 
szefa sztabu Fezy baszę (Kollmaną),' na 
prawe skrzydło dla obserwowania ruchów 
nieprzyjacielskich, i zajmowania się w razie 
potrzeby ruchami wojsk tureckich. Na to 
właśnie skrzydło atak rossyjski był nadzwy­
czaj gwałtowny, piekielnym popierany ogniem, 
a tylko przytomności umysłu Dobrudzkiego, 
który w sam czas zażądał i otrzymał posiłki, 
i jego energii, jak o tern z kompetentnej 
strony zapewniają, przypisać należy utrzy­
manie tej pozycyi, co się nie pomału do prze­
ważenia szali zwycięstwa na stronę Turków 
przyczyniło.

O losach drugiej garstki ochotników7 
polskich, którży walczyli w Bułgaryi, podam 
wam kilka ciekawszych szczegółów w nastę­
pnym liście.

Rada państwa.
*f* W  i e d e l i ,  2go maja. (Eoresp. 

Gazety Lwowskiej). Na dzisiejsze posiedze­
nie Izby poselskiej znów nieszczególniej licz­
nie zebrali się posłowie; z Polaków świeżo 
przybyli pp. Bene, Dzwonkowski, Gołuchow- 
ski, Jasiński, Jaworski, Krasicki i Włodek, 
tak, że obecnych jest tu teraz 23 naszych 
posłów. Z członków rządu nieobecny tylko 
minister spraw wewnętrznych bar. Lasser. 
Izba przystąpiła dziś do dalszych obrad nad 
reformą podatkową, mianowicie do dyskusji 
szczegółowej nad ustawą o opodatkowaniu to­
warzystw akcyjnych i podobnych przedsię­
biorstw zobowiązanych do publicznego skła­
dania rachunków. Jakkolwiek projekt rządo­
wy jest niemal tylko powtórzeniem elabora­
tu komisji podatkowej, wypracowanego już 
w r. 1874 z okoliczności wniesionej wówczas 
przez rząd, a następnie cofniętej reformy po­
datkowej, znajdują w nim niejedną wadli­
wość nawet zasadniczego znaczenia. Zarzu­
cają mu mianowicie, że sama naczelna zasa­
da ustawy, wyrażona w samym przywiedzio­
nym co dopiero jej napisie, t. j. zasada łą­
czenia przedsiębiorstw wedle całkiem ze­
wnętrznego znamienia rachunkowości publi­
cznej w ramach jednej i tej samej ustawy, 
zasada opodatkowania ich wedle jednych i 
tych samych norm bez względu na wewnę­
trzną rozmaitych kategoryj przedsiębiorstw 
istotę i naturę, jest pomysłem niezupełnie 
szczęśliwym. Eząd atoli, gdyby mu uczynio­
no taki zarzut, mógłby słusznie zastawić się 
tem, że wnosi do Izby tylko dzieło własnej 
komisyi jej, na którego ulepszenie nie star­
czyło mu czasu wobec pilnej potrzeby refor­

my, i którego ulepszenie mogłoby też, „ 
odstąpienie od zbliżonego do zapatrywań Izby 
elaboratu komisyjnego, stać się jedną więcej 
trudnością w przeprowadzeniu reformy P°" 
datkowej przez instaneye ustawodawcze. Nad­
to zważyć trzeba, ie reforma, będąca obecni0 
przedmiotem obrad, jest, z wyjątkiem ustawy 
o osobistym podatku dochodowym, tylko pro­
wizoryczną, że przeto w przyszłej stanowczej 
reformie będzie można uniknąć wadliwości z 
zastosowaniem praktycznych doświadczeń, na­
bytych w czasie wykonywania dzisiejszych 
ustaw podatkowych. Nakoniec jeszcze wyt­
kniętą powyżej wadliwość bardzo łagodzi j 
2gi ustawy, który stanowi o wyjątkach z pod 
opodatkowania, tak, że zasada opodatkowania 
wszystkich przedsiębiorstw wedle jednych i 
tych samych norm w rzeczywistości nie jest 
tak ściśle i surowo przeprowadzoną, jakby na 
pierwszy rzut oka zdawać się mogło.

Obrady dzisiejsze niedaleko postąpiły, 
albowiem nie uchwalono nawet dwu para­
grafów. Paragraf 2gi wraz z wszystkiemi 
wnioskami odmiennemi odesłano do komisyi, 
co jednak nie oznacza zwłoki w dalszych 
obradach, gdyż komisya niewątpliwie już w 
sobotę zda sprawę z przekazanych sobie po­
prawek i dyskusya bez wszelkiej przerwy to­
czyć się będzie dalej. Kog oby uderzało, że 
przystąpiono dziś od razu do dyskusyi szcze­
gółowej, temu przypominamy, że dyskusya 
ogólna toczyła się już w jesieni r. z. nad 
wszyStkiemi razem projektami, odnoszącemi 
się do reformy podatkowej, tak że teraz n a ­
stępuje tylko dyskusya szczegółowa nad je­
dnym projektem po drugim.

Zagaił posiedzenie prezes E e c h b a u e r
0 godz. 11 min 30, polecając odczytac spis 
nowych petycyj, między któremi dwie z Ga- 
licyi: Wydział powiatowy w Brzesku i Eada 
powiatowa w Lisku petycyonują o zwolnienie 
gminnych kas pożyczkowych od podatku. 
Petycje różnych korporacyj na Morawie i 
wiedeńskiego- towarzystwa rolniczego, doma­
gają się zamknięcia granicy dla przewozu 
bydła z Eossyi, z powodu panujących tam 
pomorów na bydło.

P. H a l l e r o w i  udzielono urlopu na 
trzy tygodnie.

Izba przystępuje do porządku dzieunego, 
t. j. do dyskusyi szczegółowej nad ustawą o 
opodatkowaniu towarzystw akcyjnych i in­
nych przedsiębiorstw zarobkowych, zobowią­
zanych do publicznego składania rachunków.

Paragraf lszy mówi: .Opodatkowaniu 
wedie ustawy niniejszej podlegają towarzy­
stwa akcyjne lub towarzystwa komandytowe 
na akcye, kasy oszczędności, towarzystwa za­
robkowe i gospodarcze, rolnicze i przemysło­
we, towarzystwa ubezpieczeń, tudzież wszyst­
kie w ogóle przedsiębiorstwa zarobkowe, pro­
wadzone w królestwach i krajach reprezento­
wanych w Eadzie państwa, których kiero­
wnicy są zobowiązani do publicznego skła­
dania rachunków, a to bez różnicy, czy przed­
siębiorstwa te podlegają podatkowi zarobko­
wemu, czy nie.“

W dyskusyi p. P r o m b e r  ujmuje się 
za kasami oszczędności jako iustytuc-yami do- 
broczynnemi, mającemi wjbawić drobny 
przemysł i włościan z rąk lichwiarzy, i wno­
si, aby chwilowo opuszczono z paragrafu 
kasy oszczędności i aby polecono komisyi 
zastanowić się, czy nie wypadałoby zupełnie 
opuścić te kasy — w czem popiera go p. 
Sch i e r .  — P. W a l t e r s k i r c h e n  zaś mnie­
ma, że szczegółowe wymienienie rolniczych
1 przemysłowych kas zaliczkowych i kredy­
towych jest zbyteczne, wnosi przeto opu­
szczenie tych wyrazów.

W głosowaniu utrzymuje się wniosek 
Prombera, upada W alterskirchena; z wyjąt­
kiem przeto „kas oszczędności“ uchwalono 
§. lszy wedle wniosku komisyi.

Paragraf 2gi stanowi : „Od opodatko­
wania są wolne: a) towarzystwa zarobkowe i 
gospodarcze, rolnicze i przemysłowe, towa­
rzystwa zaliczkowe i kredytowe i t. p., które 
polegają na zasadzie samopomocy, nie są ob­
liczone na zyski i mają na celu wspieranie 
zarobku i gospodarstwa swych członków, t. 
j. w sprzedawaniu towarów i udzielaniu kre­
dytu ograniczają się na własnych członkach;
b) towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
które nie są obliczone na zyski.“

Nad paragrafem tym wywiązała się ob­
szerna dyskusya, w której wzięli udział pp. 
Neuwirth, Koser, Walterskirchen, Foregger, 
Euchs, Klier, Wolski, Krzeczunowicz, Au- 
spitz i Menger, a z której co ważniejsze wy­
szczególniany momenty.

P. N e u w i r t h  mniema, że wskutek 
przepisu ograniczającego towarzystwa tylko 
co do u d z i e 1 a n i a kredytu na własnych 
członków wiele towarzystw usunie się od o- 
podatkowania, a w ten sposób uszczupli się 
dochód dla skarbu. Mówca wnosi przeto, aby 
ograniczono je także w p o b i e r a n i u  kre­
dytu na własnych członków.
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swym nadaje paragrafowi nowe brzmienie, 
mianowicie: „Od opodatkowania są wolne: 
a)  towarzystwa produkcyjne, polegające na 
Osadzie nieograniczonej odpowiedzialności 
swych członków ; b)  towarzystwa gospodarcze, 
polegające na zasadzie nieograniczonej odpo­
wiedzialności, które mają na celu wspieranie 
^robku i gospodarstwa swych członków, t.
J- ograniczają się w sprzedawaniu towarów i 
udzielaniu kredytu na własnych członkach."

P. Wo l s k i  przemawia w sposób na- 
stępujący: Jedną z największych wadliwości 
Ustaw, jak powszechnie uznano, jest niejasność;
W ustępie a §. 2go wysilono się zaś na zby­
tek niejasności, a to nietyle przez stylizacyę 
tego ustępu, ile raczej przez sposób załatwie- 
Uia go w komisyi, o którym czytamy wzmian­
kę w sprawozdaniu. W komisyi toczył się 
spór, czy towarzystwa, które zakupują towa­
ry i zaciągają pożyczki taJtże poza sferą swych 
członków, mają być opodatkowane czy nie. 
Owóż upada w komisyi propozycya, wedle 
której wyraźnie miano powiedzieć, że towa­
rzystwa takie wolne są od podatku, ale je­
dnocześnie upada także dyametralnie przeci­
wny wniosek p. Neuwirtha, dziś tu przezeń 
Ua nowo podjęty, wedle którego towarzystwa 
takie miały być wyraźnie wykluczone z pod 
zwolnienia. A tak tedy mogą powstać spory 
bez końca nad kwestyą, jaka była myśl ko 
misyi, a do czego zmierzała Izba, gdyby 
przyjęto wniosek komisyi. Utworzyłoby to 
szerokie pole dowolnościom władz skarbo­
wych. Aby temu zapobiedz, trzeba koniecznie- 
Wyjaśnić ten ustęp w duchu jednej z wnie­
sionych tu dziś poprawek, albo Neuwirtha 
albo Walterskirchena. Co do mnie, stanowczo 
przeciwny jestem wnioskowi p. Neuwirtha, 
a do wynurzonych już przeciw niemu wy­
mownych zarzutów dodam od siebie ten je ­
szcze, że wniosek p. Neuwirtha zmierza do 
innego obchodzenia się z towarzystwami za- 
liczkowemi a innego z towarzystwami kon- 
sumcyjnemni i surowcowerai, chce opodatko­
wać towarzystwa zaliczkowe, które od innych 
zaciągają pożyczki, a chce uwolnić od poda­
tku te towarzystwa, które kupują towar poza 
sferą swych członków, chociażby nawet ku­
powały na kredyt. Nadto zważyć trzeba nie­
bezpieczeństwo, że gdyby przyjęto wniosek 
Neuwirtha, skazanoby towarzystwa na wie­
czne niedomaganie. Członkowie towarzystw 
już i tak są opodatkowani, przez łączenie się 
w towarzystwa nie wytwarzają się nowe 
Wartości, nowe dochody, nowe przedmioty 
opodatkowania. Żądając dla towarzystw zwol­
nienia, nie żądamy dla nich żadnego przy­
wileju, zwłaszcza że i lak już opłacają się 
skarbowi znacznemi sumami w formie poda­
tku zarobkowego, opłat prawnych i należyto- 
ści stemplowych. Towarzystwa tej kategoryi, 
o której tu mowa, zażywają w Prusiech i na 
Węgrzech wolności od wszelkich podatków 
bezpośrednich, na Węgrzech nawet od nale- 
żytości stemplowych. My tego wszystkiego 
dla naszych towarzystw nie żądamy, pragnie­
my tylko, aby nie upadły pod ciężarem o- 
płat przeróżnych. W państwie, jak nasze, 
gdzie dobrobyt powszechny na tak nizkim 
stoi poziomie, gdzie zasada samopomocy nie 
zakorzeniła się jeszcze w praktycznym zmy­
śle ludności, należy się wystrzegać, by jedy­
nie dla względów fiskalnych nie zdeptano 
młodej jeszcze rośliny, by nie zabijano kury, 
która, jeśli nie niesie jeszcze złotych jaj, w 
przyszłości nieść je może. Z tych przeto po­
budek byłbym skłonnym głosować za wnio­
skiem p. Walterskirchena. Ponieważ atoli 
wniosek ten zawiera inne jeszcze zmiany pro­
jektu komisyi, któreby wielu posłów mugły 
odstręezyć od głosowania za nim, pozwalam 
sobie wnieść od siebie poprawkę, aby wolne 
były od opodatkowania towarzystwa zarobko­
we, zaliczkowe i t. p. nawet w tym razie, 
gdy zaciągają pożyczki lub kupują towary 
poza sferą własnych członków.

P. K r z e c z u n o w i c z :  Jakkolwiek
wniosek p. Wolskiego zyskał codopiero po 
parcie całego Koła polskiego, zdaje mi się 
jednak, że dążność jego już jest zawarta w 
brzmieniu projektu komissyi. Co do mnie 
momentem decydującym pod względem zwol­
nienia towarzystw jest wielki brak systemu 
i wielka nierówność opodatkowania jak w 
całej reformie podatkowej, tak szczegółowo 
też w projekcie niniejszym. Od następstw tej 
nierówności pragnąłbym zachować przynaj­
mniej towarzystwa. Nie godząc się na wnio­
sek p. Neuwirtha, nie mogę też zgodzić się 
na wniosek p. Walterskirchena, który przez 
ograniczenie zwolnień na towarzystwa oparte 
na zasadzie nieograniczonej odpowiedzialno­
ści członków czyni zwolnienia w ogóle ułu- 
dnemi. Ponieważ zresztą wiele jest. wniosków 
do tego paragrafu ważnego, które trudno od­
raził ocenić należycie, przeto wnoszę, aby §. 
2gi wraz z wszystkiemi poprawkami odesła­
no do komisyi celem dojrzałego zastanowie­
nia się nad niemi.

Pp. A u s p i t z  i M e n g e r  popierają ten
wniosek.

W głosowaniu też niemal jednomyślnie 
przyjęto wniosek Krzeczunowieza.

KoDiec posiedzenia o godz. 2 min. 20 
N a stęp n e  w  sobotę.

SPRAWY ZAGMHCZIE
(P o s ta w a  T u rk ó w ).

Konstantynopolitański korespondent wie­
deńskiej Presse pisze pod dniem 24 kwietnia. 
„Rossyanie przeliczyli się tak co do Angli­
ków jak i co do Turków. Ci ostatni byli 
z pewnością w najwyższym stopniu oburzeni 
na Anglików, gdy musieli podpisać traktat 
saustefański a rząd angielski patrzył nato o- 
bojętnie. Serwer basza wyrażając się w Adrya- 
nopolu z największym gniewem przeciw An­
glii a za przymierzem z Rossyą, wyraził w 
rzeczy samej ówczesną opinię publiczną w 
Turcyi. Rossyanie wzięli to usposobienie a 
raczej niezadowolenie Turków zbyt dosłownie 
i oparli na tero polityczne rachuby, które 
Turków wprawiły w jeszcze większy gniew. 
Dopiero protest Anglii przeciw traktatowi 
sanstefańskiemu obudził w Turkach znowu 
poczucie dumy i narodowości. Można na­
wet powiedzieć, że przy tej sposobności po 
raz pierwszy zamanifestowała się opinia pu­
bliczna. Layard odbierał liczne wizyty Tur­
ków, którzy mu przyrzekli urządzać werbuuki 
dla armii angielskiej, gdyby tylko choć mały 
oddział żołnierzy angielskich przybył do Tur­
cyi. Według tych obietnic mógłby Layard 
liczyć na armię 500.000! Żołnierze tureccy 
po raz pierwszy zaczęli rozprawiać o polityce 
i oświadczają, że nigdy a nigdy nie będą 
walczyli razem z Rossyanami przeciw Anglii. 
Madra polityka, jaką się kieruje Anglia w In- 
dyach, wydała już owoce. Mahometańscy 
pielgrzymi, którzy z Indyj przybywają do 
Mekki, opowiadają każdego reku, jak nieo­
graniczonej wolności religijnej zażywają pod 
rządami angielskiemi a zdanie to rozszerzyło 
się powoli we wszystkich kołach. Nadto ar­
mia turecka gorzko uczuwa swoją klęskę i 
pała żądzą pomszczenia się. Nie brak symp­
tomów" że wojna rossyjsko-angielska wywo­
ł a ł a b y ś  świecie mahometańskim ogromną 
agitacyę. Wszyscy ulemowie stoją po stronie 
Anglii i z pewnością można liczyć na to, że 
wszyscy religijni naczelnicy podpisali fctwę 
nakładającą na muzułmanów obowiązek wal 
czenia po stronie Anglików. Nie ulega wąt­
pliwości, że wielki szeryf Mekki odegrałby 
ważną rolę w razie wojny. Na początku 
wojny pomiędzy Turcyą a Rossyą wysłano 
już ulotne pisma z azyatyckiej Turcyi do In ­
dyj, aby tamtejszą ludność muzułmańską na­
kłonić do pieniężnych ofiar. Anglia starała 
się wtenczas o to, aby te odezwy wychodzi­
ły od wielkiego szeryfa Mekki i aby się zda­
wało, że chodzi o rozbudzenie religijnego fa­
natyzmu w Indyach. Tak jednak nie było a 
z wyjątkiem szeryfa bagdadzkiego, żaden z 
właściwych naczelników religijnych nie wziął 
w tej agitacyi udziału. Gdyby jednak miało 
przyjść do wojny pomiędzy Rossyą i Anglią, 
to szeryf Mekki i jego rada wydaliby pro- 
klamacyę. Wiadomo, że godność w. szeryfa 
jest dziedziczną w jednej famili, która swe 
pochodzenie wywodzi w prostej linii od pro­
roka i dlatego w oczach Turków wyżej s oi 
aniżeli sam sułtan. Esseid-Ouu-Bl-Rafik brat 
w. szeryfa Mekki a zatem podług koranu 
jego spadkobierca i następca znajduj® sie w 
Konstantynopolu i jest członkiem Wysokiej 
Rady Porty. Ma więc sposobność przekonać 
się o politycznej słabości rządu i jeg° D0" 
jaźni przed rządem rossyjskim. vv • sze,e[ 
Mekki jest stróżem grobu proroka a ani su 
tan ani też szeik-ul islam  nie mają takiego 
znaczenia, jakie on posiada. Jako przysz y 
wykonawca tych wysokich lunkcyj prze 0Ija 
się Oun-El-Rafik, że Islam wskutek zwycię 
stwa Rossyan został osłabiony i 
nowanie w Europie jest zupełni® zagrozon .
W. szeryf Mekki jest zupełnie niezależny 

łi-_- J , r. —-7, ..i-iclam  bywa

buło, mógłby bez przeszkody publicznie o- 
głosić, iż wierni nie są związani postanowie­
niami sułtana i że w razie wojny obowiąz­
kiem ich jest stanąć po stronie Anglii.

Rossyanie znają bardzo dobrze te sto­
sunki a okoliczność ta tłóraaezy obecną po­
stawę gabinetu petersburskiego, który w in­
nym razie nigdyby się nie okazywał tak po­
jednawczym. Zanim was dojdą te wyrazy, 
dowiecie się już zapewne, czyli uzasadnio- 
nem jest zdanie tutejszych dyplomatów, że 
Rossyą zgodzi się na wycofanie swoich wojsk 
do Adryanopola, gdyby flota angielska ze­
chciała równocześnie udać się do zatoki Be- 
zika. Przez wylądowauie wojsk angielskich 
pod Dedeagacz ‘ byłaby Rossyą w razie nie­
przyjaznej postawy Turków zmuszona do 
opuszczenia swoich obecnych pozycyj i do 
cofnięcia się pod Adryauopol. Dla tego woli 
uskutecznić odwrót z dyplomatycznych przy­
czyn i oduieść podwójuą korzyść: miałaby
bowiem w takim razie do czynienia z całą 
Europą a nie z samą Anglią a powióre od­
daliłaby z pod Konstantynopola flotę angiel­
ska. Turcy cieszą się z takiego zwrotu rze­
czy, licząc na to, że natychmiast obsadziliby 
linie obronne Konstantynopola, podczas gdy 
flota angielska niewątpliwie wkrótc.eby po­
wróciła na dawne stanowisko. W ogóle Tur­
cy podnieśli się znowu na duchu . Wiedzą 
om, że stan zdrowia wojsk rossyjskich zo­
stawia bardzo wiele do życzenia, że obuwie 
i zaopatrywanie tego wojska w żywność nie 
jest już tak wvborm-, jak dotąd było. że li- 
werańci w San Stefauo jak i w Adryanopo- 
lu na próżno upominają s ę o zapłatę i że 
wiele kontraktów nie zostało wykonanych. 
Wiadomość o walkach staczanych pomiędzy 
znaczna częścią muzułmańskiej ludności Ru- 
meiii ż jednej a Rossyanami i Bułgarami 
z drugiej strony , może być przesadzoną, ale 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pow­
stańcy maja dotychczas przewagę. GóryRho- 
dope są dla nich bezpiecznem schronieniem 
a kilka batalionów regularnego wojska turec­
kiego, które oszańcowały się po ukończeniu 

qioy, wzięły również w walce udział. Ro­
zumie’ się, że Rossyanie mogą stłumić ten 
ruch, ale zależy im na tera, aby postępować 
z umiarkowaniem, nie chcą bowiem, aby 
stosunki na półwyspie bałkańskim przedsta­
wiły się Europie w niekorzystnem świetle. 
Jakkolwiek więc Turcy zachowują się bar­
dzo spokojnie, to jednak baczą pilnie na 
wszystko, co się dzieje i przygotowują się, 
aby przy korzystnej sposobności zostać sprzy­
mierzeńcami Anglików, choćby nawet wbrew 
ich woli.“

na dwa miesiąee, gdyż od Czarnogórcóvr nie
mogą nic uzyskać. Nadto zapewniają, że 
konsulat austryacko-węgierski jest formalnie 

, szturmowany przez mieszkańców ubiegają- 
: eych się o obywatelstwo austryackie. Z każ­

dym dniem coraz głośniej objawia się tu ży­
czenie, aby przez przyłączenie- do Austryi 
uwolnić się raz na zawsze od wszystkich do- 

! legliwości. Ozarnogórcy uciekają się do środ- 
ków repressyjnych i tym sposobem obu­
stronne niezadowolenie wzrasta z dniem ka­
żdym. Nie powinniście się dziwić, jeżeli pe­
wnego poranku odbierzecie wiadomość o 
krwawym zatargu. Z Konstantynopola zo­
stało podobno zapowiedziane przybycie no­
wej komissyi demarkacyjnej złożonej z Tur­
ków, Rossyan i Gzarnogórców. Pomiędzy 
Turkami ma się znajdować i tym razem Ri- 
za basza. Oburzenie, muzułmanów w Pris- 
rend z powodu traktatu sanstefańskiegoprze­
chodzi wszelkie granice. Porta jest wpiost 
o zdradę obwinianą. I  z tej strony można 
się spodziewać niejednej niespodzianki."

vy » oa/w 14i
su ł tan a  „  j  J '3®1 ------
przez s u łta n fZaS- gdy szeik-ul-islam  bywa
s z e r y f  M eU  • ra ian o w a n y  ] u r w a n y .  G dy 
szeryj Mekki w przeszłym roku złożył suł-
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tanowi wizytę, ten ostatni stał w jego o 
ności przez cały czas z największern uszi 
waniem. Brat szeryfa może tu sobie ro 
postępować zupełnie niezależnie. 1 ta 
wezwany przez licznych ulemów wyara 
następujące zapytanie do Mekki: „Jes i P 
wanie Islamu zostało osłabione prze .
przyjaciela i gdyby następnie wybuchła w j 
pomiędzy tym* nieprzyjacielem a innym i j 
wierni mają się wtenczas zachować spokojni , 
lub czy jest ich obowiązkiem stanąć po 8 ro 
nie drugiego nieprzyjaciela, aby walczyc Pr̂  
ciw pierwszemu i czy muszą spełnić s J 
obowiązek nawet wtenczas, g d y b y o / Ś .  
lub musiał zachować się spokojnie V" napy­
tanie to zawiózł pewien ulema do Me 11 
przywiózł odpowiedź z pieczęcią w. szery a, 
gdyż w Turcyi, jak w ogóle na W s c h o ^ .  
pieezęc zastępuje zawsze podpis, w. - j
konstatuje w swojej odpowiedzi, że wys os 
wane do niego zapytanie należy także za o 
munikować radzie szeryfikatu i w. muftom 
w Tunis i Marokko. Polityczny gubernator 
Mekki, którego mianuje Porta, udaje Się za 
wsze do pałacu szeryfa z uległością nie'J°, 
nika. Jeśli nie religijne uczucie, to w a 
dym razie świadomość iż w pałacu ym s$ 
nagromadzone ogromne skarby, jest powo em 
tej trwogi. W. szeryf, gdyby mu się po o-

(C z a rn o g ó rc y  w r o l i  cy w illz a to ró w .)
Ze Skodry piszą pod d. 18 kwietnia do 

Politische Gorrespondenz: „Oburzenie ludno­
ści okolic zajętych przez Ozaruogórców prze­
ciw prowizorycznym ale z całą powagą sta­
łych organów występującym władzom czar­
nogórskim, wzrasta z duiera każdym. Nieza­
dowolenie panujące podsycił w wysokim sto­
pniu wypadek, który w rzeczy samej w bar­
dzo niekorzystnem świetle przedstawia sy­
nów Czarnogóry. Wypadkiem tym jest gwał­
towne uwięzienie i brutalne sponiewieranie 
proboszcza katolickiego Don Paolo Seiautoja. 
Katolicy miasta Dulcigno zanieśli już skargę 
do arcybiskupa skodryjskiego msgr. Pooton. 
który ma ją podobno odesłać do rządu au- 
stryacko-węgierskiego. Don Paolo Seiautoja 
jest dla Gzarnogórców bardzo niemiłą osobą, 
ponieważ wobec aktów samowoli , jakich się 
dopuszczają Ozarnogórcy na ludności w Dnl- 
eigno, nie zachowuje się obojętnie, lecz sta­
ra się im zawsze według sił przeszkodzić, 
już to wysyłając przedstawienia do Oetynii, 
już też wzywając interwencyi konsulów an- 
stryacko-węgierskich. Skutkiem tego nad­
szedł z Oetynii do Don Seiautoja rozkaz, 
aby natychmiast przybył do stolicy czarno­
górskiej ad audiendum verbum, a gdy ksiądz 
nie usłuchał, bezzwłocznie nadszedł ukaz 
uwięzienia go. Sposób, w jaki to uwięzienie 
zostało uskutecznione, illustruje dosadnie cy- 
wilizatorską missyę czarnogórskich „oswobo- 
dzicieli." Wykonawcze organa, powołując się 
na rozkaz wojewody Popa Plamenacza, 
wpadłszy do domu Seiantoji, obiły go, a na­
stępnie związanego odstawiły do Oetynii. 
Słyszałem nawet, że przed odprowadzeniem 
go „wskutek sądowego wyroku" wojewoda 
Plamenacz kazał mu" dać 25 rózg. Ale nie 
sam ten nagi akt brutalnej samowoli wywo­
łał w ludności największe oburzenie; z okru­
tną surowością przedsiębrane ściganie zale­
głych z przeszłego roku podatków, rekruta- 
cya i nietoleraneya przeciw innowiercom, 
mianowicie katolikom , z każdym dniem po­
tęguje uienawiść tutejszej ludności przeciw 
Ozarnogórcora Rząd czarnogórski zaczyna 
powoli uchylać niewygodną maskę i ukazy­
wać się w swej naturalnej postaci. Wykonu­
je on już wszelkie prawa zwierzchnicze, jak 
gdyby okupowane kraje były ostatecznie po­
łączone z Czarnogórą a występuje przy tera 
z butą, która o wiele przewyższa osławione 
rządy tureckie. Przeszło 60 rodzin z Dolue- 
go Szestaui, pogranicznego okręgu Krainy 
wysłało deputacyę do austryacko-węgierskie- 
go konsulatu w Antiyari z proźbą o zboże

(Przygotow ania w ojenne Serbii.)
Serbia, wierna swej roli jurgieltnika, 

czeka tylko rozkazu z góry, aby znowu roz­
począć wojnę, mniejsza o to, z kim i za co. 
Od niejakiego czasu wszystkie wiadomości z 
Belgradu donoszą o samych tylko przygoto­
waniach do wojny. Oto najświeższe: „Wszyst­
kie batery6 artylleryi skierowane zostały ku 
granicy. Pierwsza klasa milicyi otrzymała 
rozkaz wymarszu, drugiej zaś kazano być 
w gotowości. Oały sztab i minister Risticz 
towarzyszą księciu do Niżu. Z powodu sze­
rokich przyrzeczeń rossyjskich czynią się tu 
nadzwyczajne przygotowania wojenne. Ros- 
syjscy agenci pośredniczą między Petersbur­
giem a Belgradem. Przebywający tu deputo­
wani rządu tymczasowego z Bośnii konferują 
często z ministrami w przedmiocie przyłą­
czenia Bośnii do Serbii przed anneksyą au- 
stryaeką."

Inna depesza donosi: „Wszystkie kou- 
tyngensy wojskowe muszą się stawić do 12 
maja. Bawiący za granicą Serbowie powoła­
ni zostali do broni. Uchylanie się od służby 
wojskowej będzie najsurowiej karane. Serbia 
zawiera umowy o dostawę broni za gotówkę. 
Garnizon Ada - Kaleh opuścił fortecę i prze­
szedł wczoraj przez Belgrad do Bośnii. Ada- 
Kaleh zostanie zburzone."

Korespondent Neue freie Presse mówi 
jednak, że te kroki militarne przypisać nale­
ży po części także obawom wewnętrznej re- 
wolucyi. Rząd serbski, pałający żądzą uszczę­
śliwiania innych, nie może jakoś uszczęśli­
wić własnych obywateli.

(Mowa H ardy ego.)
Milczenie rządu angielskiego w kwestyi 

wschodniej zostało przerwane mową Hardy- 
ego, następcy markiza Salisbury’ego w kie­
rownictwie spraw indyjskich, wygłoszouą d. 
29 z. m. w St. Georgs-Hall w Bradford na 
zgromadzeniu stronnictwa konserwatywnego. 
Minister oświadczył, że w kwestyi wscho­
dniej oparł się rząd angielski na deklaracyi 
paryskiej z r. 187*1, w której powiedziano, 
że żadne mocarstwo podpisane na traktacie 
nie może go zerwać bez zezwolenia innych 
mocarstw współpodpisanych. Zasada, na któ­
rej oparł się rząd angielski, jest zasadą pu­
blicznej wiary, publicznej uczciwości i sło­
wności w dotrzymaniu układów, które nie 
mogą być zerwane bez zezwolenia Europy. 
Utrzymywano, że rząd angielski a wraz z 
nim augielskie stronnictwo konserwatywne 
jest obojętne na cierpienia chrześcijan uci­
śnionych przez Turków. Jest to nieprawdą. 
Należy to do obowiązków każdego rządu, 
chociażby należał do niewiedzieć jakiego 
stronnictwa, starać się o polepszenie bytu 
chrześcijan w prowincyach tureckich. Ale 
właściwą rzeczą, o którą tu chodzi, jest, czy 
zdołamy ustrzedz w tych krajach od szwan­
ku różne a ważne interesa ? Gdy Turcya zo­
stała zgniecioną, gdy wojska rossyjskie ma­
szerowały na Stambuł i zagrażały Gallipoli, 
wysłaliśmy naszą flotę na morze Marmara w 
ufności, że okręty nasze nie uczynią nic ta­
kiego, coby mogło sprowadzić zerwanie po­
koju. Mamy bardzo wielu rodaków w Stam ­
bule i gdyby było przyszło do walki mię­
dzy stronami wojującemi, bylibyśmy ich m u­
sieli wziąć w obronę. Nie chcę dowodzić 
długo, że Anglia, jako jedno z mocarstw, 
które podpisało traktat paryski, miała zupeł­
ne prawo wysłać swą flotę na morze Mar­
mara. Miała prawo pojawić się tam, ażeby 
pokazać, że zamierza spełnić obowiązek, jaki 
cięży na niej w skutek podpisania traktatu 
paryskiego. Przechodząc do traktatu sanste­
fańskiego, utrzymuje mówca, że nie za­
wiera w sobie ani jednego ustępu, który­
by mógł zabezpieczyć trwały spokój. Nie 
należy zapominać, że w Turcyi jest mnó­
stwo sekt chrześcijańskich. Prócz ludności 
słowiańskiej jest tam dużo ludności mu­
zułmańskiej i greckiej, która ma swoje 
odrębne interesa. Czyż interesa tych 
szczepów i narodów mogą być całkiem za- 

| niedbane? Ozy też z powodu jednego wyzna- 
: nia mamy zaniedbywać interesa wszystkich
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innych ? Anglia nie jest mocarstwem wy­
łącznie europejskiem ; jest także mocarstwem 
azyatyckiem, afrykańskiem, amerykańskiem i 
australskiem, a jako punkt- centralny wszyst­
kich tych potęg i państw w rozmaitych czę­
ściach świata, ma prawo domagać się, ażeby 
każda sprawa poruszona w traktatach z lat 
1856 i 1871 została przedłożoną kongresowi 
europejskiemu nietylko dó przyjęcia ale i do 
dyskusyi, ażeby o ile możności za zgodą ca­
łej Europy pokój na wschodzie i pokój całe­
go świata mógł być zabezpieczony. Kroki 
przedsięwzięte przez rząd Jej król. Mości nie 
mają cechy wojowniczej ; są one tylko środ­
kami ostrożności podjętemi w interesie poko­
ju. Stronnictwo wojny albo ministerstwo szo­
winistyczne jest niemożliwe w Anglii. Zga­
dzam się najzupełniej z twierdzeniem lorda 
Beaconsfielda. że narody prowadzą wojno nie 
dla zwycięstw lecz jedynie dla obrony wiel­
kich zasad. Wyruszają one w pole nie dla 
sukcesów militarnych, " powiedział lord Bea- 
consfield, bo gdyby tak było, mnsianoby u- 
Ważać Anglię nie za obronicielkę wolności 
publicznej, lecz za gladiatora. Bząd obecny 
nie życzy sobie, aby mu nadano tytuł gla­
diatora. W dalszym toku swe.] mowy dowo­
dził mówca, że ani głosy stronnictwa, które 
domaga się pokoju za jaką bądź cenę _ ani 
rady tych, którzy chcą wyprawić istną kru- 
cyatę przeciw Bossyi, nie są roztropne. Je ­
dyną polityką możliwą jest ta, którą obrał 
sobie rząd angielski. W końcu zapewniły mi­
nister słuchaczów, że rząd nie odstąpi od 
dotychczasowej polityki w kwestyi oryen- 
talnej.

t  A n t o n i  l i r s p r u i i f c , byłyidyrektor 
ruchu kolei Karola Ludwika we Lwowie, znany 
z długoletniego pobytu w naszem mieście i po­
wszechnie szanowany, zmarł wczoraj w Wie­
dniu. W kole urzędników, których był szefem, 
pozostawił po sobie sympatyczne bardzo wspo­
mnienia. Wczoraj wieczór wyjechał dyrektor 
ruchu p. Śladkowski i deputaoya urzędników 
kolejowych do Wiednia, aby wziąć udział w po­
grzebie, który odbędzie się jutro.

* K o n f i s k a t a .  Wczoraj skonfiskowa­
no z polecenia c. k. prokuratoryi państwa nr. 10-3 
Dziennika Dolskiego.

[j] K « l l e l s c y »  p o r t r e t ó w  histo­
rycznych muzeum zakłada Ossolińskich, wcale 
już poważna doborem i liczbą, świeżo wzrosła 
i uzupełniła się znakomitym nabytkiem, zaku­
pionym pod bardzo korzystnemi warunkami w 
Mińsku. Są to olejne kopie 42 portretów różnych 
dziejowych postaci, sporządzone przed stu laty 
przez Alexandrowicza z oryginałów galeryi nie-, 
świezkiej, staraniem generałowej Morawskiej, 
rodzonej siostry księcia Karola Radziwiłła Da­
nie Kochanku , z których część posiada nawet 
artystyczną wartość, nie mówiąc już o ich uży­
teczności dla historyografii i dziejowego malar­
stwa. Do najlepszych należą: Jau Zamojski,
Jan Sobieski. Jan Kazimierz, Stanisław Lubo­
mirski, Stefan Czarniecki, Piotr Wielki i t. d. 
Należy to uważać za nader szczęśliwy wypadek, 
że portrety te zamiast uledz poniewierce a może 
nawet zatracie gdzieś w odległym zakątku Lij 
twy, dostały się do bogatego przybytku dzieł 
sztuki i rodzimych pamiątek, gdzie już lękać 
się o nie niepotrzeba, bo należycie odświeżone 
i zaopatrzone w stosowne ramy. zostały umie­
szczone w salach muzealnych.

— N a u k i  r a c h u n k o w o ś c i  dr.
J. Schrotta w przekładzie polskim p. M. Chrza­
nowskiego wyszedł właśnie zeszyt V. Równo­
cześnie radca rachunkowy Teodor Kulczycki 
ogłosił prospekt na przekład drugiego dzieła dr. 
J. Schrotta: N auka rachunkoimści państwowej. 
Pierwsze dzieło zawiera teoretyczny wykład 
nauki rachunkowości, drugie zaś traktuje o za­
stosowaniu tej nauki w austryackiej organizaeyi 
państwowej.

* Z ł o d z i e j e  lw o w s c y  zaczynają 
już korzystać z letniej pory roku i niezamyka- 
nia okien nocą. Tej nocy między pierwszą a 
trzecią godziną wlazł złodziej przez przymknięte 
okno do pomieszkania p. Antoniego Nigga, c. k. 
ofieyała skarbowego, pod 1. 6 przy ulicy Objazdo­
wej. Ażeby się na okno dostać, użył złodziej 
zapewne drabinki lub pomocy drugiej osoby. 
Złodziej zabrał kilka wazonów kwiatów na 
oknie stojących, parę nowych butów, tudzież 13 
sztuk różnej bielizny po części znaczonej lit. A. 
N., która była złożona w średniej szufladzie ko­
mody. Reszty rzeczy złodziej nie tknął, spło­
szony bowiem przebudzeniem się jednej z trzech 
osób w pokoju śpiących musiał uciekać oknem.

* A m a t o r  k w i a t ó w .  Zeszłej nocy 
skradziono p. Janowi Czarneckiemu, właścicie­
lowi realności po l i. 8 na Podzamczu, z ogroclu 
chwilowo tam wystawiony wazon oleandru w 
wartości 12 zł. Podejrzenie kradzieży pada na 
jakiegoś murarza.

X Z a b a w n ą  s c e n ę  wyjmujemy z 
listu naszego stambulskiego korespondenta Jak 
wiadomo, dnia 20 kwietnia wieczór dato sie 
uczuć w Stambule i jego okolicach znaczne trzę­
sienie ziemi. W San Stefano, wedle opowiadania 
naocznego świadka, iżyniera p. Saperaina przy-

j szło z tego powodu do komicznego zajścia. W 
pewnej, na prędce przez Greka-spekulanta, z 
desek, a więc lekko zbudowanej sali. przezna­
czonej na cafe chantant, w której występowały 
sprowadzone z Konstantynopola kawiarniane ar­
tystki, a przyozdobionej w suto po ścianach 
porozwieszane zwierciadła, znajdowało śię tego 
wieczora liczne towarzystwo wyższych i niższych 
oficerów rossyjskich, i kilka pań, co świeżo z 
Rossyi do mężów swoich przybyły. Otóż około 
godziny pół do 10, kiedy śpiewaczka najczulsze 
na proscenium wywodziła trele, a towarzystwo 
wytężonem słuchało ich uchem...’nągle, „wstrzą- 

3 sły się gmachy, zadrżały dachy...“ jak opowia­
da nasz Górecki, a że to nie były gmachy, tylko 

| sobie prosta i desek uklecona szopa, wystawić 
3 sobie więc łatwo, jakie to tam było wstrząśnie- 

nie ! Wszystkie szyby * zabrzękły, a było ich 
nie mało; wszystkie zwierciadła zakołysały się 
po ścianach; rozbujał się świecznik, zawieszo­
ny u sufitu; aktorka na scenie zemdlała; całe 
towarzystwo porwało śię na nogi i w uogi, ci 
do drzwi ci do okien! Powstało zamieszanie i 
tumult!.. Zdziwiony tern Grek-kawiarz zastę­
puje cisnącemu się do okua jakiemuś pułko­
wnikowi drogę i wstrzymując go, chce mutłó- 
maczyć. że to nic, że to bagatela, że to zwy­
czajne trzęsienie ziemi... ale syn północy, nie- 
znający się na tern, a nierozumiejący żargonu 
francusko-włósko-greckiego, wziął trzęsienie za 
coś innego, i nuż na biednego Greka: „A co, 
m iaiem iku ! Podminowałeś nas! Chcesz w po­
wietrze wysadzić!" I dał mu bardzo dotkliwie 
uczuć ten wyraz swego- oburzenia, co stało się 
ogólnem hasłem do naśladowania przełożonego 
dla jednych, kolegi i towarzysza broni dla wszy­
stkich. Grek, gospodarz śpiewającej kawiarni, 
wzorowo ukarany został za trzęsienie ziemi w 
San Stefano. Taki był w pierwszej chwili jego 
skutek. Ale będzie może miał jeszcze i dalsze 
następstwa, bo sponiewierany Grek zam -rza po­
dobno dopominać się o swoją krzywdę ~ in­
ne materyalno szkody, jakie w lokalu swoim 
poniósł nie przez trzęsienie ziemi. Da się je­
dnak może, jak p. Saperain mniema, ułagodzić 
ofiarowanemi sobie 500 rublami.

— T o w a r z y s t w o  g e o g r a f i c z n e
w Berlinie obchodziło w tych dniach uroczy­
ście pięćdziesiątą rocznicę swego istnienia. W 
obchodzie oprócz następcy tronu pruskiego brali 
udział ambasadorowie Francyi i Włoch, oraz 
reprezentanci towarzystw geograficznych w Pa­
ryżu, Londynie, Wiedniu, Petersburgu, w Rzy­
mie, Peszcie, Amsterdamie, Madrycie, Brukseli, 
Antwerpii, Marsylii, Bukareszcie i t. d. Znako­
mici podróżnicy, Anglik Cameron i Amerykanin 
Stanley, mianowani zostali przy tej sposobności 

.honorowymi członkami towarzystwa, a złoty 
medal otrzymał Polak, pułkownik Przewalski, 
za swe podróże w Azyi.

— K r o n i k a  p o d r ó ż y .  Z wyprawy 
do Abissynii, urządzonej przez hrabiego Wła­
dysława Braniekiego w roku zeszłym, jak do­
nosi G. W. pow rócił do Warszawy dr. Cze­
sław Sticha, który brał w niej udział w cha­
rakterze lekarza. Podróżnicy, według opowiadań 
przybyłego, zniewoleni byli zmienić pierwotny 
plan wyprawy, z powodu konieczności odbywa­
nia dwukrotnie bardzo długiej kwarantany, gdyż 
w Abissynii grasowała cholera. Zwrócili przeto 
swoje wędrówkę kn Saharze i Egiptowi, a lnbo 
nie mogli doprowadzić do skutku zamierzonych 
łowów na słonia i nosorożca, wynagrodzili so­
bie jednak w części ten zawód polowaniem na 
ptactwo afrykańskie, którego piękne okazy, 
dzięki dr. Sticha, ozdobić mają warszawski ga­
binet zoologiczny.

— T r a n s p o r t y  w o j e n n e  rossyj- 
skie, które od wybuchu wojny rossyjsko-turee- 
kiej do końca grudnia 1877 przeszły przez dwo­
rzec w Jassach, według dzienników rumuńskih, 
zajmowały 1.057 pociągów, które przewiozły: 
cesarza rossyjskiego, 257 generałów, 5.916 ofi­
cerów 262.864 żołnierzy, dalej 417 lekarzy, 
878 pomocników lekarskich i sióstr miłosierdzia, 
oraz 1.579 służby sanitarnej. Waga materyału 
wojennego, przewiezionego przez ów dworzec wyno­
siła 14,461-640 kilo. Koni przewieziono 53.882, 
wozów z pakunkiem 3.868, wozów z amunieya 
5.937 pontonów 128, lawet do dział 207, ar­
mat z lawetami 551, machin, parowych 19;
wreszcie 60 beczek sznurów i lin, 5 lokomobilów, 
2 okręty, 773 beczek przyborów artyleryjskich, 
145.92Ó kilo zdawkowej monety, 1,042.200 ki­
lo amunicyi, 9,588.300 kilo przyborów żołnier­
skich i 295.860 kilo prochu strzelniczego w 
beczkach.

— P i o r m i  uderzył przedwczoraj pod­
czas gwałtownej burzy w gmach szpitalny bra­
ci miłosierdzia w Wiedniu, szczęściem jednak 
nikogo nie poraził i nie wzniecił ognia, tylko 
zburzył komin i część ściany, a następnie prze­
bił powałę pod dachem i wpadł do celi jedne­
go z braci, w której wszystko poprzewracał, po- 
czem wyleciał przez otwarty piec. Jednocześnie 
w dzielnicy Hernals kilka domów zostało zala­
nych potokami deszczówki tak, że straż ognio­
wa musiała pompować wodę z piwnic i lokal- 
ności parterowych.

— O k r o p n y  w  s k u t k a c h  wypa­
dek eksplozyi kotła parowego zdarzył się ze­
szłej soboty w fabryce żelaza Stronga w Dubli­
nie. Oprócz samego gmachu fabrycznego, wybuch 
obrócił w gruzy sąsiednią gospodę, przyczem pię­
tnaście osób utraciło życie na miejscu, a około

wudzieścia doznało mniej lub więcej ciężkich

uszkodzeń. Pomiędzy ofiarami wypadku znajdu­
je się wiele dzieci, które się bawiły na ulicy 
w sąsiedztwie fabryki.

— W  z a k ł a d z i e  k a r y  na zamku 
kronstadzkim w Siedmiogrodzie, przed kilkoma 
dniami, kilku aresztantów rzuciło się na po­
sterunki wojskowe, ażeby je rozbroić. Pokonano 
ich jednak po krótkiej walce, przyczem jeden z 
ekscedentów padł nieżywy, przeszyty kulą, a inny 
skaleczony został pchnięciem bagn tu.

— P o s ą d z o n y  o  z a m a c h  na ży
cie cesarza Wilhelma oraz kanclerza niemieckiego 
awanturnik czy też obłąkany, Ługowski, który 
zrazu nawet sam się oskarżył o zamiar zabicia 
tych osób w liście przesłanym do policyi ber­
lińskiej a następnie cofnął swe zeznanie, jak 
donoszą dzienniki berlińskie, kończy życie w wię­
zieniu śledczem, gdzie był dotychczas trzymany. 
Niedawno czując bliski koniec prosił, ażeby 
mu pozwolono widzieć się z ra'deą sądowym 
Rinne, którego też wezwano do chorego. Z czego 
znowu Ługowski wyspowiadał się przed panem 
Rinne, jest dotychczas tajemnicą.

— Wa m e n a ż e r y i  w Pradze uciekła 
w tych dniach małpa i przez cały dzień ukry­
wała się po ogrodach w mieście, aż wieczór 
zdołano ją pochwycić w parku księcia Kiń- 
skiego w chwili, kiedy zbliżyła się do grupy 
chłopców, których figle bardzo się jej podobały.

— W y b u c h  W e z u w  i u s z a .  Z Rzy­
mu otrzymała N. fr. Pr. następujący telegram: 
Według ostatnich wiadomości z Neapolu ocze­
kiwany jest w najbliższym czasie wielki wybuch 
Wezuwiusza. W ostatnich dniach spostrzeżono 
na tym wulkanie objawy, jakie poprzedzały 
zawsze dawniej wielkie wybuchy.

— W  L o n d y n i e  w nocy z wielkiej 
soboty wybuchał pożar w ciągu S godzin w 
dziesięciu miejscach, ale wszędzie szybko został 
stłumiony. W jednem miejscu jednak był taki 
gwałtowny, że mieszkańcy musieli wyskakiwać 
przez okno na ulicę, przyczem chłopak rze­
mieślniczy złamał sobie obie nogi.

— N a  w y b r z e ż u  morskiem pod Imi- 
den, w Holandyi, niedawno fale wyrzuciły na 
brzeg flaszkę, w której znajdowała się kartka 
następującej osnowy: „Załoga statku Gonstan- 
tinople umiera. Kapitan i żona jego już nie żyją. 
Na pokładzie znajduje się ośm osób. Pierwszy 
sternik Gardieux; nazwisko kapitana Valoise. 
Adieu! Jesteśmy straceni. Burza pędzi nas 
ku wybrzeżom angielskim. Ani chwili już nie 
mamy do stracenia — śmierć nad nami. 29 marca 
1878,“

— C h i ń c z y c y  w  B e r l i n i e .  Wia­
domo, że członkowie nadzwyczajnego poselstwa 
chińskiego w Berlinie, bawiący od jesieni w tem 
mieście, początkowo doznawali z powodu na­
trętnej ciekawości Berlińezyków tyle przykrości, 
że piezes policyi zmuszony był przydawać wy­
chodzącym na miasto Chińczykom polieyantów 
i wszystkim dyrygentom szkół normalnych po­
lecił, ażeby wpłynęli na swych wyehowańców, 
iżby ci. grzeczniej zachowywali się w obec dzi­
wacznie przystrojonych przybyszów. Zdaje się, 
że już obecnie ciekawość Berlińezyków w tej 
mierze została zaspokojoną, gdyż asystencję po- 
licyjną już cofnięto, a ozdobieni warkoczami 
Chińczycy przechadzają się swobodnie po uli­
cach Berlina i pokasują się w publicznych loka­
lach. Dwaj z nich, sekretarz ambasady i podrzę 
dny jej członek, są bardzo gorliwymi katoli­
kami; uczęszczają regularnie na nabożeństwo do 
kościoła św. Jadwigi i nawet w dni powszednie 
słuchają mszy.

O  K u c h  u a  k o l e j a c h  g a l i c y j ­
s k i c h  w ubiegłym tygodniu (od 20 do 27 
kwietnia) z powodu świąt wielkanocnych był 
w ogóle znacznie mniejszy Popyt na zboże 
większy, w skutek wyższych notowań na 
targach zagranicznych. Ceny zboża i pro­
duktów były w ubiegłym tygodniu następu­
jące: płacono za 100 kilogramów pszenicy 
10 zł. do 11 zł., żyta 6 zł. do 7 25 zł., 
jęczmienia 6 25 zł. do 7 zł., owsa 5 75 do 
6-25 zł., kukurudzy 5-75 zł. do 7 25 zł., 
prosa 6’25 z ł , do 6’50 zł. grochu kuchen­
nego 7 zł. do 8 zł., grochu pastewnego 6 zł. 
do 6-50 zł., wyki 4‘50 do 4’80 zł., ' koni­
czyny 25 zł. do 50 zł., kminku 40 zł. do 
46 zł., rzepaku zimowego 15 50 zł. do 15'75 
zł., rzepaku letniego 12 zł. do 12-25 zł., 
lnianki 10’25 zł. do 12 zł., nasienia lnianego 
12f75 zł. do 13 25 zł., nasienia konopnego 
13 zł. do 14-50 zł., za 10.000 litrostopni spi­
rytusu gotowego 29-70 zł. w. a. — Ruch 
towarowy na kolei Ka r o l a  L u d w i k a  wy­
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym ogółem około
13,713.000 kilogramów i 4.571 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 5,218.600, mąki i 
wyrobów mącznych około 344.100, nasion 
olejnych około 118.900, drzewa budulcowego 
i opałowego około 353.700 ,„ nafty i wosku 
ziemnego około 197.800. spirytusu około 
60.300, jaj około 174.200, węgli kamien­
nych około 238.000 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne tow ary, tudzież około

567 sztuk wołów, 3.972 sztuk nierogacizny 
i -32 sztuk koni. — Ruch towarowy na kolei 
L w o w s k o - O z e r n i o w i e c k i e j  wynosił ^  
ubiegłym tygodniu ogółem 3,718.600 kilo­
gramów i 2.791 sztuk bydła, z czego przypa­
da na ruch ku Zachodowi 2,233.100 kilo­
gramów i 701 sztuk wołów, 1.970 sztuk 
nierogacizny i 120 sztuk różnego bydła, zaś 
na ruch ku Wschodowi 1,485.500 kilogra­
mów. Transporty składały się ze zboża ró­
żnego rodzaju 809.700 , mąki i wyrobów 
mącznych 80.000, spirytusu 23.400, pro­
duktów zwierzęcych 29.500, drzewa bu­
dulcowego, opałowego i desek 860.700. 
kamieni 2.100, węgli kamiennych 130.00;' 
i wapna 53.000 kilo ramów, na resztę zło­
żyły się różne towary i bydło. — Ruch to­
warowy ua kolei A r c y k s i ę e i a  A l b r e c h t a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym i z dowiezio- 
nemi przez inne koleje towarami ogółem 
698.959 kilogramów i 317 sztuk bydła. 
Transporty składały s ię : ze zboża różnego 
rodzaju 19.669. mąki i wyrobów mącznych 
11.670, nasion olejnych 112, drzewa budul­
cowego i opałowego 182 000 , nafty i wosku 
ziemnego 3,110, spirytusu 8.847, jaj 202, 
kamieni 30.000. soli 33.302, łoju 130 i mię­
sa 2.020 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 81 sztuk wołów, 173 
sztuk nierogacizny i 63 sztuk cieląt.— Ruch 
towarowy na lszej w ę g i e r s k o  - g a l ic y j­
s k i e j  k o l e i  wynosił w czasie od 15 do 
31 marca 1878 ogółem 2,545.944 Kilogra­
mów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 381.764, mąki i wyrobów 
mącznych 205.292, wiktuałów 85.465, to ­
warów kolonialnych 27.161, manufaktów 
1 517. piwa i wina 210.145. spirytusu 38.320. 
mięsa 13.576, soli 67,012, tytoniu 7,590, lnu 
i przędziwa 19.726, skór 7.407. drzewa bu­
dulcowego , opałowego i desek 958 605, 
nafty 24.611, wosku ziemnego 60.532, mazi 
2.605, kwasów 1.422, odpadków 25.066, że­
laza 33.172, kamieni i wapna 48.464, em- 
balaży 9.303, owoców 30.798. szkła 8.629. 
olejów 6,410, płótna 32.240. wełny 450, 
różnych towarów 48.962, bydła rogatego 
33.320, nierogacizny 151.380 i koni 7.000 
kilogramów. — Ruch towarowy na k o l e i  
D n i e s t r z ań s k i ej wynosił w czasie od 15 
do 31 marca 1S78 ogółem 2,925.075 kilo­
gramów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 413.565, mąki i wyrobów 
mącznych 226.940, wiktuałów 6.280, towa­
rów kolonialnych 66.790, manufaktów 8.360, 
piwa i wina 151.507, spirytusu 16.179, mięsa 
37.770 , soli 90.650, tytoniu 2 .460 , lnu 
i przędziwa 7.150 , skór 8 .3 6 7  , drzewa bu­
dulcowego. opałowego i desek 950.000. nafty 
76.810, wosku ziemnego 251.630, ceiazyny 
77.190, mazi 36.430, kwasów 60.940, kok­
su 10 000, odpadków 13.690, żelaza 99.880. 
wa p na  i kami en i  10.000, embalaży 72.633, 
szk ła  3.750, olejów 4.100, różnych towarów 
143.184, bydła rogatego 52.160, nierogaci­
zny 21.000 i koni 5.600 kilogramów.

— N o w e  l i s t y  k o l e j o w e .  Od 1
stycznia 1879 r. zaprowadzone zostaną nowe, 
tylko po jednej stronie drukowane formularze 
kolejowych listów posyłkowych. Równoczesne 
lfżywanie nowych i dawnych formularzy przed 
terminem wyznaczonym dia wprowadzenia no­
wych formularzy, to jest przed 1 stycznia 1879 
nie jest dozwolone. Wybór dłuższego terminu 
nastąpił z tej przyczyny, aby umoźebnić zużyt­
kowanie dawnych zapasów. -

-T- W i e d e ń ,  2 maja. Na dzisiejszy 
targ na n i e r o g a c i z n ę  spędzono towaru 
lekkiego, średniego i ciężkiego razem 1297 
szt. czyli o 400 szt. mniej niż przed tygo­
dniem; dowieziono towaru bitego 154 szt. 
czyli o 74 szt. mniej . Tak uieobfita podaż 
towaru wpłynęła korzystnie na tendencyę i 
i sprowadziła pewne polepszenie cen. P ła­
cono : towar lekki 33—40, średni 40—45, 
ciężki 45—48 zł. za 100 kilo ż. w., towar 
bity 42—51 zł. S k o p ó w  spędzono dziś 
3809 czyli o 3259 więcej niż przed tygodniem. 
Mimo ustawicznie dobrych cen ua targowi­
sku paryskiem, gdzie dnia 29 kwietnia z 
zapowiedzią dalszej dobrej tendeucyi płacono 
90 etin. do 1 frk. za 1j3 kilo, tutejszy targ 
na skopy nie był ożywiony; płacono 42— 53 
zł. za 100 kilo ż. w., przednio wyborowy 
do 54 zł J a g n i ą t  było 2359 czyli o 1275 
więmj niż przed tygodniem; płacono po 5— 
12 zł. za parę.

OSTATNIA POCZTA
Agence Kusse potwierdza dziś, że pod­

li jęte zostały nowe usiłowania w celu dopro- 
! ■wadzenia do skutku porozumienia miedzy mo- 
| carstwami. Organ rossyjski nie mówi wpraw- 
j dzie, z czyjej strony wyszła iuicyatywa, wie- 
| my jednak z innych źródeł, że tym razem 
j impuls do rokowań wyszedł wprost z Peters- 
‘ burga. Telegram petersburgski podaje zara-
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*em wiadomość, że stan ks. Gorczakowa po­
gorszył się do tego stopnia, iż lekarze wzbro­
nili mu wszelkiej pracy. To połączenie dwóch 
Wiadomości, na pozór zupełnie różnorodnych, 
nie jest, zdaniem naszem. tylko przypadkowe. 
Wznowienie rokowań przez Rossyę w chwili, 
gdy według wszelkich reguł etykiety kolej 
przypadła na Anglię, nie mogło nastąpić za 
Współudziałem ks. Gorczakowa. Kanclerz ros- 
syjski w swej odpowiedzi na okólnik lorda 
Salisburyego wezwał, jak wiadomo, gabinet 
angielski do sformułowauia dodatniego pro­
gramu w kwt-styi wschodniej. To wezwanie 
powtarzano potem kilkakrotnie z naciskiem 
W rozmaitych notach i komunikatach półu- 
rzędowych, w końcu za pośrednictwem Nie­
miec wysunięto naprzód Włochy, ale i to nie 
odniosło skutku. Gabinet angielski odpowie­
dział — wymownem milczeniem, a dwaj 
członkowi jego na bankietach prywatnych 
oświadczyli krótko i węzłowato. że Anglia 
ani na jotę nie ustąpi z zajętego w sprawie 
kongresu stanowiska. Gdy więc nie było ża­
dnej nadziei, aby góra przyszła do Mahome­
ta, musiał Mahomet sam pofatygować się do 
góry. Po tern. co się stało, nie podobna było 
jednak obciążać tak przykrem zadauiem sę­
dziwego kanclerza. Atak artrytyczny nigdy 
jeszcze nie przyszedł tak w porę, jak obecnie. 
Skorzystano skwapliwie z tego ataku i na 
nocie, wyekspedyowanej 28 kwietnia do Lon­
dynu, z nowemi propozycjami , figuruje już 
podpis — zastępcy ks. Gorczakowa.

Oto wersya, wysnuta przez nas z 
faktów, znanych nam i całemu światu. Kore­
spondent warszawski Czasu podaje wersję 
inną, mniej prawdopodobną, ale być może, 
prawdziwą: „Po wyroku wydanym na Wierę. 
Zauliczowuą, pisze korespondent generał Tre­
pów powrócił do łask. cesarz odwiedził go. 
Jak wiadomo kanclerz ks. Gorczakow, znaj­
dował się podczas rozprawy o zbrodnię Za- 
zuliczownej w sali sądowej. Przypadek chciał, 
że właśnie o tej godzinie cesarz zapragnął 
widzieć kanclerza. Posłano po niego do do­
mu. do bióra. nigdzie go nie znaleziono i 
cesarz dowiedział się, że był obecny roz­
prawom sądowym. Kiedy potem kanclerz się 
stawił, cesarz okazał mu bardze wyraźnie 
swoje niezadowolenie i powiedział: „Pokazu­
je c ie , że kanclerz państwa ma teraz dużo 
wolnego czasu, skoro poszedł tam, gdzie ni­
gdy znajdować się nie był powinien.11 Stary 
kanclerz tak wziął do serca tę cesarską na­
ganę, że się rozchorował i dotąd nie może 
przyjść do siebie- Tutaj twierdzą, źe zastąpi 
go hr. Szuwałow." Bądź co bądź dymisya 
ks. Gorczakowa uważana jest za bliską — a 
charakterystyczną jest rzeczą, że w Rossyi 
przywiązują do niej nadzieje pokojowe.

Z P o c z d a m u  piszą do Czasu 1 maja: 
„Dzienniki angielskie zapowiadają wysłanie 
floty na Bałtyk. Projekt ten może jednak 
bardzo łatwo nieprzyjść do skutku. Dowiadu­
ję się bowiem, że król Oskard szwedzki, któ­
ry niedawno opuścił Berlin, rozpoczął tajne 
rokowania z rządem niemieckim o zamknię­
cie Sundu dla angielskich okrętów wojennych 
i zabronienie im wejścia do portów duńskich 
i szwedzkich. Zdaje się, że hr. Moitke miał 
podobną missyę do króla Chrystyana IX w 
Kopenhadze. W każdym razie Niemcy nie 
zniosą (?) blokady morza Bałtyckiego, a że 
nie obawiają się ani Belgii ani Hollandyi, nie 
mogę pojąć w jaki sposób potrafi Anglia po­
stawić na swojem. W całych Niemczech nie­
cierpliwią się coraz bardziej na Anglię, uwa­
żaną za wichrzycielkę pokoju europejskiego. 
Nie powiem1,  ̂ aby przyczyną tego usposobie­
nia była przyjaźń dla Rossyi. pochodzi ono 
raczej z przekonania, że pokój jest niezbę­
dny dla dobrobytu wewnętrznego.11 .

W M a l c i e  przygotowują kwatery dla
12.000 wojsk indyjskich, które są już w dro­
dze do Europy. Posiłki te składają się z 4 
pułków piechoty, 4 pułków kawaleryi, 2 ba- 
teryj artylleryi i 4 kompanij saperów. Gene­
rał Boss i dwaj wyżsi oficerowie z Kal- 
kutty wyjechali naprzód, aby przygotować 
kwatery dla wojsk. Intendantura armii gro­
madzi na wyspie wielkie zapasy żywności; 
bydło rzeźne zakupują Anglicy aż w Tripoli 
i Tunis. Prawie każdy okręt z Anglii przy­
wozi konserwy mięsne i jarzynowe, których 
ogromną ilość nagromadzono już w magazy­
nach maltańskich. Fregata „Salamis11 z ła­
dunkiem torpedów odeszła temi dniami z 
La Yaletto do Konstantynopola.

Wbrew dawniejszym twierdzeniom do­
nosi ostatni Daily Teleguaph za rzecz pewną 
że Austrya dotychczas nietylko nie zawarła 
oddzielnej umowy z Rossyą, ale nawet od­
mówiła zawai cia jej. Również Standard  do­
nosi, że Austrya stanowczo odmówiła ofiaro­
wanego jej przez Rossyę wynagrodzenia. Nie 
ma przeto osobnej umowy, inaczej bowiem 
byłaby Rossya okazała się tak przyjacielską 
dla Austryi, że przymierze przeciw Rossyi 
stałoby się niepodobnem.

Journal do St. Petersbourg zwraca u- 
wagę na sprzeczności, jakie się mają znajdo­

w a ć  w bradfordzkiej m o w i e  H a r d y  e go ;  
Minister angielski podniósł, że Anglia broni 
deklaracji z roku 1871, której nikt nie mo­
że naruszyć bez pozwolenia Europy, a z dru- 

; giej strony oświadczył, że Anglia wysłała 
j flotę, do Dardanellów. aby stwierdzić swoje 
; prawo do utrzymywania okrętów na wodach 
| tureckich. W dalszej analizie mowy Hardye- 
; go zwraca Journal de St. Petersbourg uwa­
gę na trzy kierunki polityki angielskiej. 
Pierwszy kierunek miał na oku interesa an- 

1 gielskie, drugi europejskie, a trzeci i najnow- 
' szy muzułmańskie. Dalej zastanawia się wspo­
mniany dziennik nad kwestyą zasadniczą 
traktatu i powiada, że jeśli traktat zawarty 
przez sześć mocarstw przez lat dwadzieścia 
przez jedno z tych mocarstw tak był naru­
szany, iż cała Europa się na to oburzyła, to 
innym mocarstwom podpisanym na trakta­
cie pozostały tylko dwie rzeczy do wyboru: 
albo połączyć się dla zniewolenia łamiącego 
traktat państwa do spełnienia przyjętych zo­
bowiązań, albo też n;c nie działać i uważać 
się za zwolnione od wszelkich zobowiązań. 
Rossya zawezwała po trzykroć mocarstwa do 
pierwszego kroku, ale Anglia sama sprzeci­
wiła się temu. Gdy rozbicie się konfereneyi 
konstantynopolitańskiej sprowadziło drugi z 
wspomnianych wyżej przypadków, wtenczas 
Rossyi było wolno obrać drogę wskazaną jej 
tradycjam i bez oglądania się na inne mo­
carstwa. Dziś, gdy wojna stworzyła nowe 
prawa i obowiązki, dziwną byłoby rzeczą 
przypominać dawniejsze przez nikogo niedo­
trzymane zobowiązania. Jeśli Hardy chciał 
powiedzieć, że traktat zawarty przez sześć 
mocarstw musi być zastąpiony przez inny 
traktat sześciu mocarstw, to Rossya nie sprze­
ciwia się temu; wiadomo przecież, że Rossya 
pierwsza życzyła sobie kongresu, któremu 
przeszkodziła właśnie Anglia.

Tagblattom  telegrafują z Pery, że gene­
rał Totleben dal sułtanowi dość wyraźnie do 
zrozumienia, iż czas wahania się ju t minął. 
Rossya chce żyć z Turcyą w spokoju, musi 
atoli zarządzić kroki, od których zależy bez­
pieczeństwo jej armii. Do kroków takich na­
leży z a j ę c i e  f o r t e c y  Ba t u m,  odstąpionej 
Rossyi traktatem sanstefańskim i m i l i t a r n e  
o b s a d z e n i e  b r z e g ó w  g ó r n e g o  B o s f o ­
ru.  Totleben spodziewa się, że sułtan wyda 
natychmiast odpowiednie rozkazy, aby uni­
knąć rozlewu krwi. Gdyby to nie nastąpiło, 
naczelna komenda rossyjska będzie zmuszona 
przemocą opanować wspomniane wyżej pun- 
kta. Oświadczenie to zrobiło w ogóle bardzo 
głębokie wrażenie. Do obecnej jednak chwili 
Porta nic zgodziła się jeszcze na obsadzenie 
brzegów górnego Bosforu przez wojska ros- 
syjskie i na wycofanie wojsk swoich z forte­
cy Balum.

W i e d e ń ,  3 maja. Dzisiejsza 
r a d a  m i n i s t r ó w  pod prezydencyą 
Naj j -  P a n a  trw ała półczwarta go­
dziny. W żadnym kierunku nie po­
wzięto jeszcze uchwal. Rządy prowa­
dzić będą jutro dalsze rokowania, a 
od ich przebiegu zależeć będzie, czy 
dalsza obrada odbędzie się pod prezy­
dencyą Cesarza.

I S c f l i s i ,  3 maja. Wiadomość 
podana przez dzienniki, jakoby r e ­
z e r w a  z m a r y n a r k i  została powo­
łaną do służby, nie ma najmniejszej 
podstawy.

P a r y ż ,  3 maja. K o n g r e s  p o ­
c z t o w y  rozpoczął swoje obrady.

Według wiadomości prywatnych 
I g n a t i e w  mianowany został mini­
strem bez teki. W a ł u j e  w obejmie 
prawdopodobnie po Gorczakowie tekę 
spraw zewnętrznych.

P e t e r s b u r g ,  3 maja. Agence 
russe pisze: Przed 5— 6 dniami nie
oczekują w ogóle żadnej zmiany w sy- 
tyacyi, gdyż obecnie p o n o w n e  p o ­
c z y n i o n o  z a b i e g i  c e l e m  p o r o ­
z u m i e n i a  s i ę.

Gościec dokucza ks. G o r c z a ­
k o  w o w  i w obu nogach. B e z s e n ­
n o ś ć  c ierp ien iam i spow odow ana, p o  
w i ę k s z a  o s ł a b i e n i e .  Lekarze 
wzbronili chorem u wszelkiego zajęcia.

Cesarz ustanowił m e d a l  dl a 
u c z e s t n i k ó w  w o j n y .

- S i o u s t u s i t y n o p o l » 3 maja. 
Telegram z Batum donosi, że 15 b a ­

t a l i o n ó w  w o j s k a  gotowych ju ż  
jest do  o d p ł y n i ę c i a  do Konstanty­
nopola. Tamtejsze nieregularne wojska 
tureckie zostały r o z p u s z c z o n e .ił

Ij
Wiedeń, 4 maja. (Tel. pryw.) 

Dzisiejszy Fremdenblatt, poruszając po­
nownie temat o k u  p a c y  i B o ś n i i .  
p o siada : „Monarchia nietylko nad
Adryą ale i nad Dunajem ma ważne 
interesa do strzeżenia. Musi ona ubez­
pieczyć swoje północno - wschodnie 
granice od niemiłych niespodzianek — 
a zadanie to niemniej jest ważne, 
niż przywrócenie pokoju i porządku 
w krajach, leżących za naszemi wy­
brzeżami. Jest niedorzecznością insy­
nuować hr. Andrassemu, że zamierza 
poświęcić interesa austryackie nad 
Dunajem, aby uzyskać Bośnię i Her­
cegowinę. Gdyby anneksya tych kra 
jów była celem naszej polityki wscho­
dniej, nie bylibyśmy czekali z jej 
urzeczywistnieniem aż do dzisiaj. Dziś 
mniej niż kiedykolwiek chodzi nam o 
rossyjską gratyfikacyę (russisches Trink- 
geld.)

Wiedeń, 4 maja. (Tel. pryw.) 
Na m iejsce S k o b e l e w a  m ianow any  
został gen. W erow kin kom endan tem  
IV korpusu  E s k a d r y  przeznaczone 
do obrony w y b r z e ż y  b a ł t y c k i c h  
dowodzone będą przez adm ira łów  Bu- 
takowa. Steceńkowa i Scotta.

B u k a r e s z t ?  ^ ma,ia- Izba de­
putowanych i senat zwołane zostały 
na 6 b. m. »

Paryż, 4 maja. Wczoraj od­
był się w Hotel-Louvre bankiet, dany 
przez k s i ę c i a  W a 11 i i wystawcom 
angielskim. Lord Granville wzniósł to­
ast na cześć królowej Wiktoryi. P re­
zydent M a c - M a h o n ,  odpowiadając 
na toasty Granvilla i księcia Walii!, 
rzekł: „Jestem Francuzem i całe
serce moje do Francyi należy. Ale 
panowie wszyscy wiecie, że pragnę 
gorąco szczęścia dla Francyi i dla 
Anglii, dwóch narodów, niegdyś po- 
waśnionych, a dziś na zawsze poje­
dnanych.11

L o n d y n ,  4 maja. Times dono­
szą z Petersburga, że rokowania w 
kwestyi w s p ó l n e g o  r o z b r o j e n i a  
uczyniły pewne postępy. Mówią, że 
gabinet angielski uznał w zasadzie sto- 
sowność wymiany zdań o „kwin- 
tessencyi" (sic) kwestyi kongresowej, 
pod warunkiem, że formalne trudności 
które teraz stoją na przeszkodzie kon­
gresowi, zostaną usunięte. Są dostate­
czne powody do przypuszczania, że 
rząd rossyjski gotów "wejść w takie 
wstępne rokowania — ale gabinet an­
gielski nie odpowiedział dotąd jeszcze 
na promemoria ks. Gorczakowa.

JLondyn, 4 maja. Office Beuter 
donosi z Aten, że rokowania angiel­
skich konsulów z p o w s t a ń c a m i  
g r e c k i m i  doprowadziły do p o ­
m y ś l n e g o  r e z u l t a t u .  Konsulowie 
oświadczyli, że upoważnieni są przez 
markiza Salisbury do przyrzeczenia, 
iż w razie przyjęcia rad angielskich i 
zaprzestania walki przez powstańców, 
greckie interesa nietylko nic nie ucier­
pią lecz przeciwnie zyskają, i że spra­
wa helleńska w lojalny sposób repre­
zentowana będzie przed Europą. Konsu­
lowie angielscy udali się w tej samej 
missyi do Olimpu.

Londyn, 4 maja. London Gfa- 
zette donosi, że królowa nadała pod­
sekretarzowi stanu dla spraw indyj­
skich H a r d y e m u  godność wicehra­
biego Cranbrooke.

Londyn, 4 maja. W minister­
stwie spraw wewnętrznych złożono 
promemoria do k r ó l ó w  ej, opatrzone 
w 17.000 podpisów, w którem petenci 
ubolewają nad zwołaniem rezerw i 
proszą, aby królowa użyła całego swe­
go wpływu na korzyść kongresu i ce­
lem utrzymania pokoju. Petycyę tę

podpisali książę Westmiuster i książę 
Bedford, dalej pewna ilość panów, bi­
skupów i deputowanych.

Ministerstwo) spraw zewnętrznych 
ogłosiło korespondencyę dyplomaty­
czną w sprawie K r e t y .  S a v f e t  ba­
sza telegrafuje dnia 2 kwietnia do Mu- 
surusa baszy, aby prosił rząd angiel­
ski o wyjednanie u  rządu greckiego, 
aby nie dopuścił formowania band zbroj­
nych dla Krety. Savfet zapewnia, że 
życzenia greckie będą spełnione i że 
Porta przygotowuje szybkie wykonanie 
reform.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  3 maja 1878, godzina 2. 

min. 15. Losy kredytowe 159-25, Węg. akcye 
kredyt 174"— , Akcye auglo - austr. 8D75, 
Akcye banku Union 52 50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 237 75, Akcye kolei północnej 
200 50, Akeye kolei południowej 69•— , Akcye 
kolei Alfold 108 50, Akeye kolei Elżbiety 
162 50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 115 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 107— , 
Akcye kolei Rudoifa 108— , Akcye kolei 
Albrechta — -— , Węg. oblig. państw w zło­
cie 64-— , Galie, oblig. indemn. 85-— , Losy 
z r. 1864 136 25, Akcye kolei siedmio grodz­
kiej 95-50, Akcye banku obrotowego 92-—, 
Losy tureckie 14-25, Akcye kolei węg.-galic. 
83-50, Akcye kolei państwowej 2 4 7 — , 
Akcye banku związkowego 67-—, Rubel pa­
pierowy 1'14j|4, Węgierskie losy 73-25, Mark 
uiem. 60'75—, Węgierska re n ta — .— Uspo­
sobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 3go maja godzina 
5, minut 49. Akcye kredytowe 202'— , Au- 
glo-austr. — '— , Akcye banku Union — •— , 
Kolej Kar. Ludw. 288-— , Poło Iniowa 70-— , 
Renta pap. 60 45, Galie. ban. . hyp. 88-35, 
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw, 
banku włośe. 91-50, Losy z r. 1860 — •—, 
Napoleonsdor 9.86—, Rubel papierowy — •—. 
Usposobienie osłabione.

W i e d e ń ,  dnia 4go maja, godzi­
na 10 minut 48. Akcye kredytowe 203 — 
Auglo-Austr. 83 50, Uuioasbank— •—., Ko­
lej Karola Ludwika 238’75, południowa — •— , 
Rubel papierowy 1 1 4 3/4, Gal. listy zastawu. 
— •—, Gal. listy iademnizacyjne — •— , Gal.
bank rustykalny — .—, Losy z r. 1860 ------- ,
Napoleonsdor 9-84V2. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Wł adys ł aw t  ©2 i ń s « S

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi za II kwartał w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za kwiecień i każ­
dy następny miesiąc: w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 ininnt 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 ni. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny"): o
godz. JO min. 33 wieczór (pociąg pospieszny): o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) ; o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Z P«t!wołaczysk(ns dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) :

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 popołudniu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o rodzinie i i  min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszuy); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

no Stanisław ow i: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pociąg nr. 1);

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut  
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
eiąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (poeiąg mięszany).

Pory ntaiejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
uJatka poszteńskieja, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

ąodi, (2 m. 20 we Lwowie.



W y k a z  o só b  z m a r ły c h
w czasie od 11 do 20 kwietnia.

Hajduk Jan, czeladnik krawiecki, 1. 35, 
na suchoty płuc. — Chowaniec Tomasz, cieś­
la, 1. 50, na pęknięcie czaszki. — Czerbowski 
Teodor, szewc, 1. 58, na suchoty płuc. — 
Wiesner Barbara, wdowa po e. k. urzędniku. 1. 
77 na suchoty. — Lenkner Jakób, zarobnik, 
1. 106, na uwiąd schyłkowy. — Moldauer Oha- 
nis Idi, dziecię krawca, 1. 6/ia, na dławicę. — 
Głowacka Zofia, córka woźnego z poczty, 1. 
l ’/i2. aa suchoty. — Torska Helena, córka 
księdza, 1. 40, na durzycę. — Wyrobek Tere­
sa, praczka, 1. 42, na suchoty płuc. — Kło­
sowski August, krawiec, 1. 64, na gruźlicę płuc.
— Czabanowicz Jan, stolarz, 1. 33, na wadę 
serca. — Robotycki Jan, syn rzeźnika, 1. 7, na 
zapalenie mózgu. — Osiecimski Hipolit, właś­
ciciel dóbr, 1 38, na wadę serca. — Dubiniak 
Marya, żona komornika, 1. 38, na suchoty płuc.
— Wilhelm Ludwika, sierota po c. k. respi- 
ciencie, 1. 19, na gorączkę połogową, — Dzi­
kowski N., dziecię stolarza, dni 8 . na zapalenie 
płuc. — Kasprzycka Teofila, żona kontrolora c. 
k. poczty, 1. 33, na suchoty. — Kruszyńska 
Marya, żona nauczyciela gimnazyum, 1. 35, na 
gruźlicę płuc i kiszek. —  Michalewska Jadwi­
ga, dziecię urzędnika kolei, 14 dni na nieżyt 
oskrzeli. — Klim Anna, właścicielka realnośei, 
1. 57, na porażenie płuc, — Śliwińska Pauli­
na, dziecię maszyn, kolei, 1. 10/12, na drgawkę. 
Kadar Katarzyna, wdowa po szewcu 1, 46, na 
zapalenie płuc. — Popkiewicz Jan. cieśla, 1. 
64, na suchoty. — Labowicz Maciej, właściciel 
realności, 1. 78, na uwiąd schyłkowy. — Czarna 
Karolina, zakonnica Sióstr Miłosierdzia, 1. 34, 
na zapalenie opoń mózgowych. — Kopetzki 
Ludwik, właściciel realności, 1. 57, na błąd ser­

ca. — Kowalska Marya, córka radcy sądu 
wyższego, 1. 7/la, na zapalenie płuc. — Per- 
detsch Ferdynand, emertowany lekarz pułkowy, 
1. 68, na udar mózgowy. — Morawska Józe fa, 
córka zarobnika, 1. 8, na durzycę brzuszną. —- 
Dąbrowski Ludwik, czeladnik krawiecki, 1. 38, 
na porażenie serca. — Kobierska Walerya, dzie­
cię majstra szewskiego, 1. I 1/*, na zapalenie 
opon mózgów. — Pohlmann Władysław, dzie­
cię inżyniera, 1. 3/)2. na drgawki. — Praczyń- 
ska Marya, córka drukarza, 1. 11/2, na kur.
— Geschopf Tytus, syn obywatela miasta, 1. 
16, na zapalenie błon mózgów. — Strzelecka 
Julia, córka ślusarza, 1. 2, na kur. —■ Ciepuch 
Franciszek, kucharz, 1. 62, na gruźlicę płuc.

W yka* osób zm arłych
w czasie od 21 do 30 kwietnia 1878.

Blat Ester, dziec. kram., 1. 1, na zapale- 
nje płuc. — Bulikowska Ludwika, obyw. ziem., 
1. 70, na błąd serca. — Romański Józef, dziec. 
szwaczki, 1 mies., na nieżyt żołądka i kiszek.
— Witalie Marya i Witalie Anna, dzieci zarób., 
1- 2 i 1, na zapalenie płuc. — Styka Józef, 
em. inspektor podatkowy, L 63, na dychawi­
cę- — Pańkiewicz Paweł, z domu ubogich, 1. 
79, na uwiąd schyłkowy. — Polański Alek­
sander, z domu ubogich, 1. 58, ua uwiąd 
schyłkowy. —- Ukraiński Kornel, uizędnik kol. 
Karola Ludwika, 1. 25, na gruźlicę. — Trusie- 
wicz Stanisław, były nauczyciel, 1. 32, na su­
choty płuc, — Bucheit Gabryel, sierota po 
kasyerze, 1. 84, na uwiąd starczy. — Burhet 
Paweł, murarz. 1. 42, na zapalenie mózgu, — 
Gruber Chaje, słuaąca, 1. 18, na suchoty płuc.
— Kornecka Amalia, wdowa po c. k. urzędniku, 
1- 47, na wadę serca. — Gałganowicz Ludwika, 
córka kowala, 9 mies., na krztusiec. —■ Zirh-

bauer Tekla, wdowa po woźnym, 1. 55, na u- 
dar mózgowy. — Rusinowska Katarzyna, wdo­
wa po krawcu, 1. 80, na uwiąd schyłkowy. — 
Celebris Antonina, żona stróża, 1. 35, na gru­
źlicę pluc. — Dlauhowesky br. Ernest, właść., 
kamienicy, 1. 48, na wadę serca. — Wasckitz 
Kamila, córka urzędnika, 1. 7, na dławiec. — 
Bernakiewicz Seweryna, szwaczka, 1. 39, na 
suchoty gardłowe. — Schmied Wojciech, do­
zorca więźni, 1. 48. na raka twarzy. — Szpie- 
czakowski Jędrzej, syn dozorcy wiźni, 1. 9 i 6 
mies., na zapalenie opon mózgowych. — Mi- 
cińska Matylda żona doktora praw, 1. 29, na 
gruźlicę płuc. — Rosnerowicz Walenty, pry­
watny, 1. 82, na uwiąd schyłkowy. — Maksyl 
Marcin, sługa, 1. 18, na ranę czaszki i zapa­
lenie mózgu. — Rut Jan, murarz, 1. 24, na 
gruźlicę płuc. —■ Zomer Michał, szn kramarza, 
1. 13, na zołzowe wrzody. — Jaworski Feliks, 
dziecię zarobnika, 1 mies., na nieżyt oskrzeli. 
- -  Kajderowicz Zofia, córka majstra stolask., 
2 mies., na zapalenie płuc. — Schorr Mojżesz, 
kupiec, 1. 74, na uwiąd schyłkowy. — Tatar­
czuk Marya, z domu ubog., 1. 73, na uwiąd 
schyłkowy. —■ Zehetgruber Władysław, c. k, 
urzędnik telegrafu, 1. 34, na zapalenie nerek. 
— Czerwin Adolf syn o. k. urzędnika, 1. 2, 
na zapalenie płuc. — Solski August, syn o. k 
kondukt, kol., 1. 8, na zapalenie płuc. — By­
kowski Michał, dziecię murarza, 1. 1 i 6 m. 
na dławiec. — Czarnecki Józef, czeladnik 
szewski, 1. 48, na zapalenie płuc.

d D o s t n i e ż e n l a  
' z cluia 4 maja 1878 o godz. 7 rano.
! Barometr 7 3 9 . mm. Psychrometr suchy 7.2°C. 

Psychrometr wilgotny o.3“C. Prężność pary 5.5 mm. 
Wilgoć 73%. Zachmurzenia 0. W iatr N E.l 
Ozon 5. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-j-S.SHL 
Barometr idzie w gorę.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 4 maja 1878.

Hotel 6eorge’a.
Pp. S. hr. Fredro z Podlisek. K. hr. Wo- 

dzicki z Olejowa. R. hr. Wodzicki z Krakowa 
W. Cielecki z Byezkowic. J. Gomoliński z Bro- 
ów. M. Raffałoyich z Rossyi. S. Moysa z Ru­
dnik. L. Sceller z Warszawy. S. Skarżyński z 
Studzianki.

Hotel Europejski.

Pp. A. Schwarz z Żółkwi. S. Smalawski 
z Sambora. J. Degen z Wolkensdorf. F. Wen- 
zel z Wolkensdorf.

Hotel Angielski.

Pp. Z. Swiejkowski z Tarnopola. J. Pru- 
szyński z Wołynia. M. Szymanowski z Przesła- 
wia. M. Krug z Przemyśla.

Hotel Langa.

Pp. Dr. A. Spitaler z Krakowa. J. Kra­
mer z Itzkan. K. Broniowska z Wieliczki. J. 
Taubes z Sambora.

Odjechali xe Ł vow a.
Pp. Letterer gen. do Stryja. A. Faiedberg 

do Czerniowiec. M. Bieńkowski do Kołomyi. H. 
Maks do Tarnopola. W, Manastyrski do Miko­
łajowa. S. Prauss do Warszawy. M. Peszyń- 
ski do Rossyi.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 3 maja 1878.

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k .» 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m .k .; 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. |  
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.^

3 . z a s t .  za 100 zł. *
Tow. kredyt, galic. 5%  w. a, .

JO/n r  n * /O »
n r  t> &!o okresowe <

Banku hip. p alic. 6°/0 w. a. «
Listy dłużne Z kr. wł. 6% w. a . |
3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. '2

Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. I 
i Buków. <)% los. w 15 lat. i 

Tow. kr. m. fc% w. a. w 15 lat i  
u n &"io w- a- w 30 lat- S

j.
4 . Oblijjri za 100 zł. 

Imdemniz. gali . 5%  m. k. . • 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 . L o sy  Miasta Krakowa .
Stanisławowa

O. M o n e ty .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napolecndor . . . .  , •
P ó łim p e ry a ł ...............................
Kubel róssyjski srebrny . . .

papierowy . .
ICO marek niemieckich .
Srebro ..........................
Kupony w s r e b rz e .....................

płacą żąda.ią_
walutą austr.

złr. et. złr. et.
235 75 238 75 
114 50 117 -  
246 — 249 — 

Ib  — 220 -

84 — 85 -
79 25 80 25
84 - 85 —
88 60 8960
91 50 92 75

90 25 91 30

84 60 85 75
89 50 9 1 -

14 — 15 50
20 - 2 2 -

5 66 5 77
5 71 5 81
9 82 9 92
9 95 1012
1 78 1 88
1 12 115

60 3i.% 61 30
—  I

05 75 
105 25

107 75 
107 50

K u r s  g i e ł d y  v i  e d e ń s k l e  j .
dnia 1 maja 1878.

1 . D ł u g  Państw a. płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . .  6070 50.85
luty-sierpień...............................  60.75 S0 90

Jednolity dług Państwa w srebrze.
styezeń-lipiee . . 84.20 64.35
kwieeień-paździensik 04.35 t>4.50

Losy z roku r839 eałe . . . 321.— 322.
» „ 1839 piąta część o%  . 320. -  324 —
n „ 1854 po 250 złr.. . 1.1-5 75 10v25

,. 1860 po 500 złr. 5% 110.50 l l f> 75
1880 po 100 złr. 5%  . . 1 1 9  75 120.25

r, „ 1664 (z ie m ią )  po 100 złr. 137.25 137.50
n „ 1864 „* ' po 50 złr. 136.50 137.—

Renty (Jonio po 42 lir. aus. . . . 24.— 25.—•
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5% . .  ..........................  141.50 142.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5“fi '  98.— 98.50
Austr. ronta zł. wolna od podatk. 4% . 71.55 71A0

l*». O b l i g a c y e  iudenin. 5%  za 100 złr.
Czeek : . . 103.50 —
Bukowiny 81.75 8225
Galieyi . . . .  • • 85.50 87.—
Niższej Austryi *. !
Siedmiogrodu ^  a -  o
Węgier . . .  ............................... 79.2o 8 b

in n e  pożyczki jrabliczuc.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 8% —.—

4 .  J J k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 A.  emit. zł. 120 83.75 84.—
Inst kred. dla haudiu po 160 zł, . . 204. 204.20
Niżśzo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 7 2 .; .-  725.-- 
Gal. banku hip. po 200 zł . —.—
Gal. bank. d, h n d l.ip r s .a 300zł. w pł.40% - .
Grał. zakł. kred. ziemski a 200 aŁ . . —,— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . 784.— 1 85.
Kol Albrecht? a 200 zł. w srebrze —. _
Austr. tow żeglugi par. po 500 zł m.- . 3 6 8 . -  370 -
Kol Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. ib 3 ._  i<,4 —
Kol Preszów-Tanid w.e.) a200zł. wsrbr. —.  -----
Pofa. kolei po JOOO zł_  2008 2012

Gai. Tow. kred. w. a. no 4%

płaca, źadaią
j Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 238.75 239.25 
i Lwow. Ozern. kolei po 2 0 0  zł. w. a. war, . 115.75 116.25 

Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 2 5 0 . — 2n0 50 
j Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 74,75 75 25
j 1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . . 86.25 8 6  ; 5
i 5 .  L i s t y  zast. losowano,
i Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
1 Galieyi i Bukowiny, w LSI. 6 %  90.— 91.--

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5% w sr. 108.50 109 — 
i Gai. zakł. kr. ziem. Krak ios. w 18 i 6 ®/* 30.— 92.—
| w 20 „ 7 %  96 - 9 7 . -

„ w3 6 „  5%  8  A —
78.75

po 5% . . 84.— 34.50
;■ „ „ p-D 5% w 37 la
. tach zwrotne . . 84. — 84.50
! Gal. banku hipot. po 6% . . 88.50 8 8  7?
, Gai. zakł. kred. włość, po 6 %  . . . 91.50 91.75
[ Tow. kred.miejs.lw. w 15i. tvyl. po 6°/0 • —•—
l „ „ Bi,, „ w 301. wył. po 6 %  . —.—
; Ba'ikn narodowego po 5%  .

Wog. tow. ziem. po 5% %  . 94.70 93.—
i » - » Po 6 % ...................... - - -
• O b ł ig s i e y e  z prawem pierwszeństwa fza 1 0 0  zł !
■ Koi. Albrechta a 300 zł. 5% w. a. . 67.50 < 8 . —

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ess.)
a 300 zł. 5% w. srebr. —. _  —.—

; Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 1 0 3  ^  i05 50
’ „ „ 1 0 0  zł. w. a......................98.— —.—
. Kol. gal. Kai- badw. po 300 rf .5 %  . 103 25 103 75 
j ... „ „ „ II. emisyi. . . 101 7 5  102.2 '
i „ „ ,  n '* g |  „ . . 99 -  9950
' n n o  ”, .* 15 * . 95 .— —.
j Koi. Lwow.-Czer-«ias. lii. emis. a 300 
j zł. 5%  w srebrze z r. 1865 . . 79.— 79.50

i- r. 1.867 . . 77. -  78 —
z r. 1868 . 69.50 70.
a r .  1872 -—. —

j Węg. gal. kol. a.200 zł, B° / 0 w srebrze . . 63.75 64.25 
7 .  L 0 S3'.

| Inst. kred. dla haud. i prz. po 100 zł. w. a. 159. — l59‘50
’ Oiarego po 40 zł. m. k. . . . 29.50 30.50
Tr.w. żeffl. nar. na Dunaju 1 1 0  100 O m. 9 5  — 95.50 1

Keglevicha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Eundaeya szpit Areyksięeia Rudolfa
Salina po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . ,
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ 50 zł m. k. . .
Waldsteina po 20 zł, m. m. . .
Windisehgratza po 20 zł m. k. . .

W e k s le  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p n . . \
Berlin za 100 mark w. n.
Frankfurt za 100 mark p,
Hamburg za 100 mark w.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr.........................

K u r s  s ło ta ,
Dukat cesarski men........................

„ pełnej wagi . . . .
Korona . . .  . .
20-franltówka . .
Róssyjski imperyał . . . .
Talar związkowy . . .
Srebro . . .  ..........................

płacą żądają

14.75 
29.25 
2 8 . -  
14-50
38.50
27.50
20.50 

120.- -
61.—
2Z.75
25.76

15.25
23.50 
£8.50 
1 6 . -  
3 9 . -  
28.
21.50 

121.—
6 3 .-
23.25
26.25

P- • 

p. n.
122.90 123.15 

4 9 . -  49.05

5 78 50 
5.78 50

5 80 -  
5 80 —

9.83 — 9 84 -  
10.09.— 10.11 —

10b.60 106.70

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 3 maja 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

,, „ kredytowego . . .
L o n d y n ..................... . . . .
S reb ro .....................  . . .
Napoleondor . . . . .
Dukat cesarski men, . . . . . .
100 marek niemieckich '. . . . .

zi, ct
60 40
64 —

71 —

111 40
791 —

202 25
123 10
106 60

9 851/
5 60 V

60 75

U s i e f i U t l k

(2408 2— 3) E  d  y  fe t .
L. 1718. O. k. wyższy sąd krajowy we 

Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek 
edyktu tutejszosądowego z dnia 6 lutego 1877 
do liczby 1718 otwarto nowe księgi grun­
towe.

I. dla majętności tabularnych:
a) Grzęda i
b) Wulka-Hamulec (Wnika grządecka 

i Hamulec) w okręgu lwowskiego c. k. sądu 
powiatowego m. d.

c) Ganczary w okręgu W in n ick ieg o  c.k. 
sądu pow.

d) Łukawica w okręgu cieszanowskiego 
c. k. sądu pow.

e) Nadycze w okręgu kulikowskiego c.k. 
sądu pow.

f) Mosty małe w okręgu rawskiego ck. 
sądu pow.

g) Łozowa w okręgu tarnopolskiego ck. 
sądu pow.

h) Sapowa w okręgu wiśniowczyckiego 
c. k. sądu pow.

i) Choruiakówka w okręgu czortkow- 
skiego c. k. sądu pow.

k) Krzyweńkie z Oparszczyzną w okrę­
gu husiatyńskiego c. k. sądu pow.

1) Dąbrówka w o kręg u  S am borsk iego  ck. 
sądu pow. m. d.

1 • Pf) Dleksice stare i nowe w okręgu 
stryjskiego c. k. sądu pow.

u) Przekopana z Przerwa i
o) Hurko w okręgu przemyskiego c k 

sądu pow. m. d &
p) Wola postołowa w okręgu liskiego 

e. k. sądu pow. położonych.

II. Dla posiadłości mniejszych, w gminach 
katastralnych:

a) Grzęda
b) Wulka-hamulec podlegających lwow­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu m. del. 
Sekc. II-

e) Ganczary podlegających Winnickiemu 
c. k. sądowi pow.

d) Łukawica podlegających cieszanow- 
skiemu c. k. sądowi pow.

e) Nadycze podlegających kulikowskiemu 
c. k. sądowi pow.

i )  Mosiy małe (i miasteczko) podlegają­
cych rawskiemu c. k. sądowi pow.

g) Switaczów podlegających sokalskie- 
mu c. k. sądowi pow.

h) Łozowa podlegających tarnopolskie­
mu c. k. sądow i pow. in. d.

i) Sapowa podlegających wiśniowezyc- 
kiemu c. k. sądowi pow.

k) Choin iakówka podlegających czort- 
kowskiemu c. k. sądowi pow.

1) Krzyweńki z Oparszczyzną podle­
gających husiatyńskiemu c. k. sądowi pow.

m) Dąbrówka podlegcjących Sambor­
skiemu c. k. sądowi pow.

u) 01exice stare i uowe podlegających 
stryjskiemu c. k. sądowi pow.

o) Przekopane z Przerwą i
p) Husko podlegających przimyskiemu 

c. k. sądowi pow. miej. deleg.
r) Wola postołowa podlegających Lis- 

kiemu c. k. sądowi powiatowemu jako iu- 
staneyi realnej i że wyzuaczony poinieuiouym 

1 edyktem termin do zgłoszenia praw rzeczo­
wych odnoszących się do nieruchomości no-

wemi księgami gruntowemi objętych z dniem 
1 kwietnia' 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 N. 06 Dz. u. p. uskutecinio- 
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 lutego 1879 a to co do majętno­
ści tabularnych pod I. a. b, c, d, e, f, wy­
mienionych w c. k. sądzie krajowym dla 
spraw cywil, we Lwowie, pod I. g, h, i k, 
w c. k. sądzie obwodowym wt Tarnopolu, 
pod I. 1, in, w c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze, pod 1. u, o, p, w c. k. sądzie ob­
wodowym w Przemyślu zaś co do posiadłości 
pod II. poszezególnionych w dotyczącym c.
k. sądzie powiatowym zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconymi

Lwów dnia 2 kwietnia 1878.
(2543 1— 3) (g b i l t  
|jn)ciij® i|ertrt Mana Thąresia ©tiftptatje in 

ber f. f. j£C)erefiamjc£)en Slfabemie in SBtett.
3 . 5330. Sn ber f. f. tf)erefiani)d)en 

Hfabemie in SBien fmnmen fur baź nadjfte 
©tubienjaljre ginei Seiferin Sftaria SJjerefia 
©tiftplatge tu Ocrlebigung wo^u abelige Sun® 
gliuge fatolifdjer iReiigton Weldje ba§ 8te £e® 
bfużjuljr DereitS crreidjt unb ba§ 12te ttod) 
nidjt itberfdjritteu fjaben berufen fittb.

®ie @efud)e finb mit ber 9tad)tneifung 
iiber ben Stbel mit bun Siauffdjeine SmpfungS®

unb ©efunb^ettSjeugi^e, bann mit ben <Scf)uD 
jengnijjen au3 ben tetjten jtnei ©emeftern ju  
bclegcn.

@ie ^abeu Slamen ©Ijarafter unb SBoln" 
ort ber ©ttern be§ Oandidaten bei SBermaiftcn 
bie 97ad)n>eiiung biefeg llntftanbel, bie 9Ser® 
bienfte be§ ŚSaterS ober ber fjamilie iiber|aupt 
ba§ Sinfommen unb bie 9Sermogeh§oerf)dltni<= 
§e ber ©ttern unb ber Oandidaten bie 3 a^  
ber SSerforgten unb unherforgteu ©efdjroifter 
fo lnie bie ahfaUigen ©eniijśe beg Oandidaten 
ober feiner ©ejdjwifter an§ offetrtltcĘjen Cassen 
ober ©tiflungen mit ben einfd)lagigen fc£>riftli= 
djen Selegen ju  enthatten. sŻIud) ift bie (£rfta® 
rnng ahjugeben, bajj unb bon loem fur bie 
Oandidaten bie jćiljrttdjen fRebenanSlagen in 
bem au§ ber ©tiftungśbotation nidjt bebeeften 
ffted)tbctrage bon beilanfig 160 bi§ 170 fL 
loerben beftritten toerben.

®ie ©efnĄe finb an ba§ SRinifterium 
be§ Snnern ju  ftpltifiren unb IdngfteuS biS 
31 2Jłai 1. g . bei jener pofitifd)en £anbeśbe= 
fjorbe einjubringen, in beren 33ertoaItung§a 
gebiete ber Seroerber feinen 2Bof)nfitj bah 

©efudje ber tperfonen wetdie unter 3RL 
litar @erid)tźbarfeit fte^en finb im SBege ber 
borgefetjten flJłditdr Oomandanten an bie be® 
treffenbe pofitifd)e £anbeśbef)brbe ju  ri^ten. 

f. fiftinifterium be§ Snnern 
SBien ant 21 Slprit 1878.

(2545 1— 3) O g io K z e u le .
L. 57. Na podstawie uchwały z 2 6 g o  

marca 1878 1. 57 dr. Jan Gaweł jako adwo­
kat z S ie d z ib ą  w Przemyślu do księgi adwo­
katów zapisany został.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl dnia 28 marca 1878.



2 5 0 0  2— 3 ) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i
L. 1185. aa budowę nowego domu ka­

ry dla mężczyzn w Stanisławowie w drodze 
pisemnych ofert.

W celu wykonania zezwolonej najwyż- 
szem postanowieniem Najj. Pana z dnia 18 
stycznia 1878 r. budowy nowego domu kary 
dla mężczyzn w Stanisławowie, nastąpi w 
myśl rozporządzenia wysokiego c. k. mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 16 kwietnia 
1878 I. 2804 wypuszczenie w przedsiębior­
stwo w drodze ofertowej, wyszczególnionych 
poniżej robót i dostaw, stanowiących pierwszą 
grupę budowy.

Oddanie w przedsiębiorstwo robót i do­
staw przeprowadzonein będzie na podstawie 
cen jednostkowych, które każdy z oferentów 
podać ma liczbami i literami na dotyczących 
blankietach u nadprokuratora państwa pod­
nieść się mających, a następnie na właści­
wym blankiecie obliczyć koszta według po­
danych ze swej strony cen jednostkowych.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć 
w c. k. głównej kasie krajowej we Lwowie, 
lub w c. k. głównym urzędzie podatkowym 
w Stanisławowie wadyum, jako to : 
na roboty murarskie 15.000 zł.

„ kamieniarskie 440 zł.
„ „ ciesielskie 2265 zł.
„ „ krycia łupkiem 710 zł.
„ „ ślusarskie i kowalskie 1880 zł.
„ „ blacharskie 860 zł.
„ r stolarskie 715 zł.
„ „ lakiernicze 230 zł.
„ „ garncarskie 275 zł.
„ „ malarskie 30 zł.

„ bednarskie 30 zł.
na dostawę żelaziwa 1100 zł.

Wadya te mogą być złożone bądź w 
gotówce, bądź w publicznych papierach war­
tościowych , obliczonych według ostatniego 
kursu na giełdzie wiedeńskiej, lub wreszcie 
zaintabulowane w sposób dający zupełne bez­
pieczeństwo hypoteczne (§. 1374 u. c.) wy­
łączeniem jednak zabezpieczenia fidejusoryez- 
nego.

Mający chęć podjąć się tego przedsię­
biorstwa, zgłosić się winni do c. k. nadpro- 
kuratoryi państwa we Lwowie w godzinach 
urzędowych, gdzie im plany, tudzież ogólne 
i szczegółowe warunki budowy do przejrze­
nia udzielone, jakoteż i blankiety na ceny 
jednostkowe i na kosztorysy oraz i odpisy 
warunków na ustne lub pisemne wezwanie 
za uiszczeniem kosztów nakładu wydane 
będą.

Oferty mogą być wniesione tak na po­
jedyncze roboty, jak równie na kilka grup 
takowych, lub też na całą budowę opiewa­
jące.

Na każdej ofercie należy z wierzchu 
wyrazić roboty, które ofiarujący objąć zamie­
rza, zaś wewnątrz opatrzyć takową przepisa­
ną marką stemplową, własnoręcznem podpi­
sem lub wyraźuem podpisem firmy sądownie 
zaprotokołowanej i dołączyć do niej poświad­
czenie kasowe na złożone wadyum tudzież 
należycie podpisane wykazy cen jednostko­
wych i obliczenia kosztów.

Oferty należycie opieczętowane przed­
łożone być mają c. k. nadprokuratoryi państ­
wa we Lwowie najpóźniej do dnia 10 czerw­
ca 1878 do godz. 12 w południe.

W  końcu nadmienia się, że w każdej 
ofercie zamieścić należy oświadczenie, że o- 
fiarujący przejrzał tak ogólne jakoteż i szcze­
gółowe warunki tyczące się jego oferty, lub 
zastąpić to oświadczenie załączeniem warun­
ków przezeń podpisanych.

O. k. Nadprokuratorya państwa.
Lwów dnia 28 kwietnia 1878.

(2 5 0 0  2 — 3 ) S e r la u th n r u t t g .
31 . 11 35 . 5Der Dffertbertjanblung ju r  

Uebertaffung ber SluSfuIjrung be§ SBaueS ei* 
ner neuen ifiiannerftrafanftalt łn  S tanislau .

g itr  ben m it 91fierf)5ct)fter Gśntfdjliejjung 
bom 18 3dn n er 1 8 7 8  genetjm igten Ś a u  ei* 
ner neuen 2Kanner*@ trafanftaIt im  Stanisteu  
toerben in  ©emdjjtjeit ber tjotjcn 3uftij*9tttn i*  
fteriat SSerorbnung bom 16 Slprit 18 78  3*- 
2 8 0 4  bie meiter unter benannten S au arbeiten  
unb 2ieferungen  ber (Srften S au g ru p p e  im  
fcfjriftlidjen D fferttoege ju r Uebernafjme an* 
gebotfjen.

SDie Sergeb un g  ber SIrbeiten unb Sie* 
ferungen finbct nad) (Sinfjeitgpreijen ftatt, met* 
dje jeber Offerertt in  bie bei ber Ober=@taat§* 
amuattfdjaft ju  befjebenben Koften 93ered)* 
nun g3btanquette m it 3 iffe r n , in  bie ©inf)eit3* 
)reiśberjeid)nijje aber m it_ 3 iffern  unb 23udj* 
taben einjuftefien, uub jobann ben fur bie 

offerirten Slrbeiten unb 2 ieferun gen  nad) fei* 
nen ipreifeit cntfaltenben Softenbetrag  auf 
(SJrunb ber Slngaben in  ben 33ered)nung§btan* 
auetten ju  erm ittetn f)at.

bei ber t. f  San b e3= §au p tfaffe  in  
L em b erg  ober beim f. I. §auptfteueram te in  
Stanislau bor ber Slbgabe beź Offerteg ju  be* 
ponircnben SSabium betragt: 
g i ir  3Jłaurer unb ^anbtangerar*

beiten . . . . . . . .  1 5 0 0 0  ft.
n @ teinm e|arbeiten  . . . .  4 4 0  „
„ 3 im m erm ann§arbeiten . . 2 2 6 5  „

© d)ieferbecfenarbeiten . . .  7 1 0  „
” ©d)toffer* unb <3d)miebearbeiten 1 8 3 0  „
„ © pengterarbeiten  . . . .  3 6 0  „
■ W t o    7 1 5  „
„ Slnftretc^er „   2 3 0  „
„ © tafer „ , . . . .  185  „
„ $ a f n et    2 7 5  „
„ Slialer    30  „
„ 33inber . . . . . .  3 0  „
H g ifenw aarentieferungen  . . 1100 „

unb fann entmeber in  baarem  (Setbe ober in
ju r  pupittarmdfeigen K apitalSanlage gefe^tid) 
geeigneten, nad) bem le^ten SBienertourfe be* 
redjneten SBertfjpapieren ober in  gef)5rig inta* 
bulirten unb bolle gefefclidje ©ićtjerfjeit (§ 13 74  
a. 33. » • ) .  gewafjrenben §ppotf)eIar* Sn*
ftrum enten (m it 2lu3fd)[ufj fid e iju ssorisch er  Sn*  
ftrum ente) ertegt merben.

§ ie r a u f  Jtefteftircnbe motten bie bejiigti* 
djen iptane, fom ie bie attgem eincn unb fpe* 
jietlen  S eb in gu n gen  bei ber !. f . Dberftaatg*  
anm altfdjaft m  2em berg mdfjtenb ber 2lmtś*  
ftunben einfeljen, mo aud) bie ben O fferten ju  
© runbe ju  legenben Kojtenbered)nungś>* unb  
®inl)eit§preig=18tanquctte fo mie bie ŚBebing* 
nifjfyefte gegen S3ergiitung ber © etbftfoften  ent* 
mebcr perfontid) ober fdjrifttid) betjobcit mer* 
ben tonnen.

@3 merben fomof)! D fferte auf cinjetne  
ber obgenannten Ślrbeiten unb S ieferungen , fo* 
mie auf © ruppen berfetben unb aud) D fferte  
ju r Ucbernapnie atter fyiemit aulgebotpenen  
23au=Stcbeiten entgegen genom m en.

$)ie D fferte au f metdje bon Stujjen bie 
Kattjegorie ber offerirten Slrbeiten anjugeben  
ift, mitffen m it bem gefe&tidjen © tem pct unb 
mit bem eigenlj&nbtgen ober hanbetśgericffilicf) 
prototottirten g e r tig u n g  be§ Offerten oerfetjen 
fein, benn ben Kaffefdjein uber ben S rtag  beg 
33btum§, fom ie bie ebenfaUS orbnungggemafc 
unterfertigten  ®tnt)eit§preiź*S8erjeidjntffe unb
Koftenberedjnungcit entbatten, unb mopt ber*
fiege lt bbi ber t. f. © b erftaat3an »a ltt< f)a ft tn
Sem berg b is  tdnfteng 10  Ju n i 1878 2Jłtttagg 
12 U^r iibergeben merben.  ̂ . .  , . a 

©ćbtie^tićb mirb noć^ bem erft, baf, jcbeg 
O ffert bie (Srflarunq entbatten mug, Ofretent 
babe bie attgem eincn unb bie au f fetnen lin*  
t>ot bejiiglidjen befonberen S eb ingu ngen  etn* 
gcfe£)ettr ober eg finb biefe IBebingungen jum  
18emeife i^rer @infićbtgnaf)nte bom Dfferenten  
ju  unterfertigen unb bem D fferte betjutegen.

® on  ber t. t. DberftaatóanmaUfdjaft
L em b erg  am  2 8  A pril 1878^_ _ _ _ _ _ _ _

5520 2— 3) K o n k u r s .
L. 8346. Na posadę c. k. ekspedyenta 

ocztowego w Leszniowie w powiecie Brodz- 
im za kontraktem służbowym i kaucyą w 
wocie 200 złr; z rocznemi poborami płacy 
150 zł. ryczałtu kancelaryjnego 40 i ryczał- 
i 800 zł. za utrymaniie codziennych jazd 
osłańczych do Brodów i na powrót.

Padania należy wnieść w przeciągu 
ztereeh tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
oczt we Lwowie. Lwów dnia 1 Maja 1878 
2514 2—3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 24816. Celem nadania stypendyów z 
mdacyi Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. 
m. z Swiderskich małżonków Laskowskich 
io 200 złr. i po 150 złr. w. a. rocznie, 
głasza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są przedewszyst- 
iem dla krewnych fundatorki ś. p. Maryi 
Wiktoryi z Swiderskich Laskowskiej, jako 
eż dla krewnych jej męża ś. p. Zygmunta 
jaskowskiego, a to bez różnicy stopnia po- 
:rewieństwa i bezwzględu na to, gdzie i w któ- 
ym publiez. zakładzie naukowym się kształcą 
ik również bez względu na gałąź nauki 
ob sztuk pięknych której się poświęcają.

Gdyby nie było krewnych ś. p. fnnda- 
orki lub jej męża, lub gdyby po obdziele- 
iu krewnyeh pozostały stypendya wakujące
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natedy korzystać z nich mogą synowie her 
bownej szlachty polskiej, poświęcający s ę  
naukom lub sztukom pięknym w szko^ c£  
zakładach publicznych lub na Uniwersy 
w Krakowie. „a

Chcący się ubiegać o nadanie 
szych stypendyów winni wniesc po ' 
swoje za pośrednictwem zakładu, do ' 
na nauki uczęszczają, do Wydziału Traj
go najpóźniej do 2 6  maja r. b. i
metrykę chrztu, świadectwo ? , s °? 
majątkowych kandydata i rodziców jeg i 
statnie świadectwo szkolne, a wresxe1' 
wątpliwe dowody pokrewieństwa s 8
fundatorką lub jej mężem, a
wody iż należą do herbownej szlachty p
skiej. . . .

Krewni ś. p. fundatorki i jej 
którzy dotąd pobierają stypendya P° , '
a chcieliby uzyskać stypendya po . 
winni przedłożyć Wydziałowi r j 
swoje świadectwo szkolne z osta ni g P 
rocza, tudzież świadectwo ubóstwa a g ę 
dnie świadectwo o swoich stosunkae J „
tkowych.

I  wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomen i

Wielkiego Księstwa Krakowskiego
We Lwowie dnia 20 kwietnia 187o,

dnia 4 maja 1878

(2 5 3 1  2—3) JE d y  k  t.
L. 2825. C. k. sąd powiatowy w Sie-

: niawie rozpisuje w celu wydobycia wierzy- 
; telności Leiby Engelberga w kwoeie 92 zł. 
j w. a. przymusową licytacyę chałupy wło- 
j ściańskiej pod 1. 110 w Cieplicach położonej, 
j karty hipotecznej nie stanowiącej, na 30 zjt.
| ocenionej na dzień 4 lipca, 8 sierpnia i 12

września 1878, w gmachu sądowym zawsze 
od godziny 10 rano.

Protokoły opisania, ocenienia realno­
ści tudzież warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w tutejszej registratuize.

Sieniawa 20 lutego 1878 
(2519 2—3) E d y k t

L. 1561. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem do powszechnej wia­
domości podaje, iż celem zaspokojenia resztu- 
jaeej ceny kupna w sumie 1700 zł. w. a. z 
5>/0 odsetkami od dnia 5 maja 1875 r po 
dzień 1 lutego 1876, zaś od dnia 2 lutego 
1876 po 15 od sta rocznie bieżąeemi, ko­
sztami egzekucyjnemi w kwocie 9 zł. 46 et. 
uchwałą z dnia 12 maja 1876 nr. 23989 
przyznanemi, tudzież kosztami egzekucyjnemi 
w kwocie 6 zł., uchwałą z 16 wrześuia 1876 1. 
47664 przyznanemi, jak równie kosztami egze­
kucyjnemi w kwocie 6 zł. 87 et., ucwałą 
z dnia 23 grudnia 1876 nr. 66032 przyzna- 
uerni i kosztami obecnego podania w ilości 
76 zł. 97 et. egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 513V4 i połowy gruntu pod 1. 5151/* 
we Lwowie położonych, dłużniczki Weroniki 
z Andlerów Postępskiej własnych, na rzecz 
Michaliny Mehlem pod następująeemi warun­
kami licytacyjnemi dozwoloną została.

1) Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa w ilości 2803 zł. 90 
ct. w. a.

2) Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi 10% ceny sza­
cunkowej t. j. 280 zł. 39 ct. bądź w 
gotówce, bądź w książeczkach gal. ka­
sy oszczędności, w gal. obligacyach 
iudemnizacyjnych, w listach zastawnych 
gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, lub w listach hypotecznych ck. 
uprzyw. galic. akc. banku hypoteczne- 
go po kursie w ostatniej rządowej ga­
zecie notowanym, jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej  ̂złożyć , które to 
wadyum najwięcej ofiarującemu w ce­
nę kupa wliczonem, innym zaś licy­
tantom po ukończeniu licytacyi zwró- 
couem zostanie.

3 Licytacya ta odbędzie się w trzech ter­
minach1 to jest na dniu 6 czerwca, 11 
lipca i 7 sierpnia 1878 roku, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, 
na których to dwóch pierwszych ter­
minach pomieniona realność wraz z po­
łowa gruntu tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub za takową, na trzecim zas 
terminie także niżej takowej sprzedaną

Besztę w a r u n k ó w ,  extrakt tabu­
larny i akt oszacowania wolno chęe kupie­
nia mającym w registraturze sądowej przej- 
rzec

O tern zawiadamiamy strony spór 
wiodące , tu d z i e ż  n a s t ę p u j ą c y c h  wierzy­
cie l i  :

1. O k. Wysoki skarb na ręce prokn- 
ratoryi skarbu, 2. Pinkasa Kałusza, 3. Lejbę 
Ofienbacha, 4. wszystkich lyc^  wierzycieli, 
którzyby po dniu 7 stycznia 18/8 jako dnia 
wydania wyciągu tabularnego do tabuli we­
szli, albo którymby niniejsza uchwala licyta­
cyjna z jakiejkolwiek bądź przyczyny dorę­
czoną byc nie mogła, przez ustawionego ni- 
niejszem kuratora adw. dra Dziubińskiego z 
substytucyą adw. dra Rogalskiego również 
i niniejszym edyktem z tym dodatkiem, iż 
stosownie do dekretu nadwornego z dnia 16 
czerwca 1847 nr. 20313 i cyrk. guber. z d. 
3 lipca 1847 nr. 41978 dalsze zawiadomienie
wierzycieli w tej sprawie nie nastąpi i że 
ic-h jest rzeczą obrać sobie zastępcę do strze­
żenia ich praw i tegoż oznajmić sądowi.

Lwów dnia 23 lutego 1878.
(2524 2— 3) i  H i  1 t ,

31. 964. Slnt 30 Sanner 1878 31. 964 
ljabett Ezechiel Sługocki mtb Antonina Stem- 
ler ein ©efud) um Dberoormunbfdjaftlidje 
iBeiuilUgung ju r SSere^lić^urtg ber mittberjaf)* 
rigeu Emilia Modesta Stember iiberreidjt, jum 
toddjem jtoecfe ba ber Sater biefer ntittberjdlj* 
tigett Anton Stember abroefenb ift, jum 
rator fur biefe Sftinbetjutjtigc Ezechiel Słu­
gocki bcftcllt unb jur 23erncl)mung ber ^at*  
tljeien bie SLagfaljrt auf ben 15 SEJłai 1878 
um 10 llfjr griif) heftimmt tnurbe. mirb 
baf)er ber abwefenbe Anton Stember l)iemit 

i aufgeforbert, entmeber perfótjnlid) bei ber obi* 
j gen Sagfafjrt ju  erfct)einen ober feine Seljelfe 
'•bem beftellten kurator mitjutljeilett, ató foit- 

ften biefe Slngelegeubeit mit biefem Kurator 
mirb oerfjanbett merben.

Tyśmienitz ben 16 Slpril 1878.
(2529 2— 3) E d y  k i ,

L. 1744. 0. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie zawiadamia Jana Niemczyka, Woj­
ciecha Przybyię, Jana Wojtunia i Wojciecha 
Wójcika z Bzianki z miejsca pobytu niewia­
domych, iż Walenty Szafran i sześdziesięeiu 

\ innych włościan wsi Bzianka przeciw nim

Bartłomiejowi Bujnowskiemu i innym wło­
ścianom z Bzianki, wnieśli pozew o zniesie­
nie współwłasności pastwiska w Bziance po­
łożonego, a Bory zwanego, i że termin do 
obrony na dzień 17 lipca 1878 na 10 godzi­
nę przed południem wyznaczony został i że 
dla nich kurator w osobie p. Alfreda Jachi- 
mowskiego c. k. notaryusza w Rymanowie 
ustanowiony został, któremu też tak pozew 
na dniu 3 listopada 1877 1. 7191 wniesiony 
jako też i uchwała tusądowa z 27 marca 1878 
1 7191 doręczoną została.

. Wzywa się przeto wyż wymienionych 
z miejsca 1 pobytu niewiadomych, ażeby 
bądź to innego obrońcę sobie wybrali i o 
tem sąd tutejszy uwiadomili, bądź też do 0- 
brony swych praw istniejące dowody wymie­
nionemu kuratorowi przed terminem udzielili 

Kymanow 27 marca 1878.
(2545 2—3) E  d  jr  k  t .

L. 52952. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem z miejsca pbytu 
niewiadomą Helenę hr. JDzieduszycką, że ce-

m  i S T i m  jfj 2 doi*24 lutego 1877 1. 7588 tyczącej się zainta- 
bulowama prawa zastawu sumy wekslowej
1 ?  a Wioâ oZu0dsetkami P° 6 proct. od 19  
listopada 1876 biezącemi, kosztów sadowych 
9 zł. 38 ct. w. a. 1 kosztów egzekucyjnych 
obecnie 8 zł. 45 ct. w. a przyznanych a) w 

. ,°*Jr Wilkowisko, dłużniczki 
Heleny hr. Dzieduszyckiej jako karty głó­
wnej Dom. 41o p. 454 n. 13 hr. własnych 
tudzież b) w stanie biernym rocznego doży­
wocia w sumie 5000 zł. na dobrach P 0to­
czyskach na rzecz tejże dłużniczki intabulo­
wanego jako karty ubocznej na rzecz Hersza 
Dawida ustanowiony został kurator w osohie 
adwokata dra Wk C aero e ry M o g "  J a f i f  
tucyą adw. dra Horwatha. 7

Z. c. k. sądu krajowego.
Lwów 13 października 1877.

(2534 2—3) E  d  y  k  t ,
L. 19695. C. k. sąd powiatowy w 

Stryju podaje do publicznej wiadomości Z  
na prośbę zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwów,e w celu zaspokojenia pretensyi 
187 zł. w. a. z pn. odbędzie sie w dnia/h
27 czerwca, 18 lipca i 1 sierpnia 1878 każ
dym razem o 10 godzinie przed południem 
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż r e T  
nosci włościańskiej w Siemigiuowie położo- 
nej pod 1. k. 24/132 subrep. a do RPomaua 
Stelmalcha nalelezącej z zabudowania mie. 
szkalnego, stajni stodoły, szopy, dwóch bro- 
gow, ogrodu, pola i siauożęci objętości łaez-

a ^ . S 0 t w d r - s , “
Każdy chcący wziąść udział w licvta- 

cyi wiuien złożyć 10 proc. od ceny wywoła­
n a  t. j. kwotę 60 zł. a. w. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej co do reszty warun­
ków można się poinformować w tutejszo sa­
dowej registraturze, lub w terminie licyta- 
cjjnym  przy komisyi.

Stryj dnia 30 września 1877
(2535 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10694. 0 . k. sąd powiatowy w Stryju
7Pa°LTJ 1 d°, wiadomości, że na prośbę
zakładu kred. włosc. we Lwowie w celu 
zaspokojenia pretensyi 143 złr. 88 ct w a 
z pn. odbędzie się w dniach 27 czerwca,’ 18

« S „  / ' erir  l® ? .  n « , V w
n n S  P1‘Zed P°łudniem w sądzie tutejszym publ czna sprzedaż realao-ci ^  Lisiatyczach

go w 777 Q  wynoszącego składa się.
:,-n J ak0 cen§ wywołania stanowi się kwota 
~ov złr. w. a. jako wartość z sądowego osza­
cowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licytacyi 
wmien złożyć 10 proc, od ceny wywołania 
t. ,. kwotę 25 złr. w. a. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, eo do reszty warun 
kow można się poinformować w tutejszo sa~ 
dowej registraturze, lub w terminie licytacyi 
nym przy komisyi. ^

Stryj dnia 22 października 1877.

(2536 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

, . L-, 1400°-. k- s^d Powiatowy w Strym 
podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włość 
w celu znspokojenia pretensyi 150 złr w a' 
z pn. odbędzie się w dniach 27 czerwca’ 
181Jvipca’ . 1 . sierpnia 1878, każdym razem 
o 10 godz,me przed południem w sądzS 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Stryju na Łanach położonej pod 1 k 279

leżącej. & ^  ° baima Isaaka Bau“ ga'rten na-
Jako cenę wywołania stanowi się kwota 

300 złr. w. a jako wartość z sadowego osza 
cowama wynikłą. °

. . Każdy chc(cy m ą ć  udział w licytacyi

t  i T w o t t o  J  Pr0'’' ° d .“ “ l  i Sc. j. kwotę 30 złr. w. a. jako wadyum do
kow hCytaCyjneL co do reszty warun­
ków można się poinformować w tutejszo są­
dowej registraturze, lub w terminie licytacyj­
nym przy komisyi.

Stryj dnia 30 grudnia 1878.



8
(2 4 8 6  3—3) E  d  y  k  t .

L. 11388. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
dr. Adolf Moszyński przeciw masie krydal- 
nej Jana Skrochowskiego i jej jak i ostatnie­
go nieznanym prawonabywcom pod dniem' 1 
marca 1878 1. 11388 pozew o uznanie sum 
350 duk. i 8000 złp. jako przez zadawnienia 
zgasłe i wykreślenie takowych z ksiąg depo­
zytowych masy Franciszka Ksawerego Sol­
skiego wniósł i o pomoc sądową prosił, wsku­
tek czego pozew ten do pisemnego postępo­
wania dekretowano, a ponieważ pozwani są 
nieznani, przeto c. k. sąd krajowy do zastę­
powania takowych ad w. dr. Gajewskiego z 
zastępstwem adw. dr. Góreckiego kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 9 marca 1878.
(2472 3—3) E  <1 y  k  t .

L. 4140 C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że wt dniach 
6 i 27 czerwca tudzież 11 lipea 1878 o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
zabudowaniu sądu, w biurze nr. 7, egzekucyj­
na sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi 
realności Jakóba Wolfa Zinkesa pod 1. 23 i 
25 w Tarnopolu położonych.

Gena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych terminach nie będzie sprze­
daną, 40000 zł. w. a.

Wadyum 4000 zł. w a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu­

tejszej registraturze.
Dla wszystkich tych, którzyby po dniu 

23 stycznia 1878 na realność pod 1. 23 i 25 
w Tarnopolu hipotekę uzyskali, jako też i 
tych, którymby czyto uchwała licytacyjna 
wcześnie przed pierwszym terminem licyta- 
cyi czy też późniejsza jakaś uchwała _ z ja­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo 
gła, ustanawia się kuratorem p adw. dr. Glo- 
giera a zastępcą tegoż p. adw. dr. Łucza- 
kowskiego w Tarnopolu.

TarDopol dni 15 kwietnia 1878.
(2477 3—3) E  d  y  k  t .

L. 1476. O. k.Sąd powiatowy Brzeżań 
ski ogłasza, że 2go sierpnia 1873 zmarła w 
Brzeżanach bez pozostawienia testamentu 
Anna z Kopaczyńskich Kosińska. Do spadku 
jest między innemi także powołana Antoni­
na z Kopaczyńskich Nedei. Ponieważ sądo­
wi pobyt tejże jest niewiadomym przeto wzy­
wa się ją by w przeciągu roku od dnia dzi­
siejszego w sądzie tutejszym się zgłosiła i 
do spadku się oświadczyła, gdyż w przeciw­
nym razie pertraktacya z zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym kuratorem 
adwokatem Dr. Finkelsteinem z Brzeżm 
przeprowadzoną zostanie.

Brzeżany 31 marca 1878.
(2507 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 442. G. k. Sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza że w sprawie Benziona Żu­
pnika przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Jaśka Konowalika o zapłacenie 98 złr. a. w. 
z p. n. odbędzie w sali sądowej publiczną li- 
cytacyę gospodarstwa włościańskiego pod 1. 
k. 33 w Złotko wicach położonego ciała ta­
bularnego niestanowiącego dłużnika własne­
go w trzech terminach 3 czerwca, 1 lipca 
i 31 lipca 1878 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania 370 złr. zakład 40 zł.
Na pierwszym i drugim terminie go­

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjue tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 23 lutego 1878.
(2509 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8800. C. k. Sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 20 lipca 1877 J. 5119 w numerach 243, 
245 i 246. „Gazety lwowskiej z roku 1877 
ogłoszonego, że do przymusowej lieytacyi 
realności pod 1. 28 w Falkensteiuie Henryka 
Hubera własnej na zaspokojenie pretensyi 
Leisera Weiiera w kwocie 232 złr. z p. n. 
wyznacza się nowy termin na dzień 16 ma­
ja 1878 o godziuie 10 rano, na którym ta 
realność za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
wadyum 88 złr. w tusądowej kancelaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalsze warnnki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzec 15 stycznia 1878,
(2512 3— 3) H  u  y  u  t„

L; 701. O. k. Sąd powiatowy w Szczer- 
CU uwiadamia, ze ce lem  zaspoko jen ia  sum v
23 złr. 23 złr. i 469 złu. 36 cnt. z p. n. 
C. k. uprzyw. galic. akc. Bankowi hipotecz­
nemu od Kością i Aliny  małż. Steeurów na­

leżącej się przedsięweźmie w tusądowej kan-(2526 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
celaryi w dniach 16 maja 24 maja i 13 czer­
wca 1878 każdokrotnie o godzinie 10 przed 
południem przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika pod 1. 17 w Srokach po­
łożonej ciało tabularne stanowiącej.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2500 złr. zakład wynosi 250 złr.

W terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta­
kowej nieuzyskano ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 27 
czerwca 1878 o godzinie 10 przedpołud­
niem.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby prano hipoteki na powyższej realności 
po 7 stycznia 1878 uzyskali ustanawia się p 
Mikołaja Machowskiego z Szczerca kurato­
rem.

Eesztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistaturze.

Szczerzec 3 marca 1878.
(2510 3—3) E  d  y  k  h

L. 526. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
36 zł. 80 ct. 36 zł. 80 ct,771 zł. 64 ct. upr. 
galic. akc. bankowi hipotecznemu od Tomka 
Ptasznika należącej się przedsięweźmie w tu­
sądowej kancelaryi w dniach 16 maja, 24 
maja i 13 czerwca 1878 każdokrotnie o go­
dzinie 10 przed południem przymusową prze­
targową sprzedaż realności dłużnika 1. 42 w 
Popielanach położonej, ciało tabularne stano- 
wiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1620 zł., zakład wynosi 160 złr. 
20 ct. w. a.

W terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wy wołania, a gdyby ta­
kowej nie uzyskawano, ustanawia się do u- 
łożenia warunków ułatwiających termin na 
27 czerwca 1878 godzina 10 przed południem.

Dla wierzycieli, którymby achała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła lub którzy ­
by prawo hipoteki na powyższej realności po 
8 stycznia 1878 uzyskali ustanawia się p. 
Mikołaja Machowskiego kuratorem,

Eesztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 28 lutego 1878.
(2511 3—3) E  d  y  k  t .

L. 10701. O. k. sąd powiatowy wSzczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
23 zł., 23 zł. i 469 zł. 36 ct. z pn. przez 
c. k. galic akc. bank hipoteczny przeciw I- 
wanuwi Koszyl wywalczony przedsięweźmie 
w tusądowej kancelaryi w dniach 16 i 24 
maja, 1878 każdokrotnie ogodz. 10 przed poł. 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod 1. 94 w Dobrzanach położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Ceuę wywołania stanowi wartość sza- 
1100 zł., zakład wynosi 110 zł.

W  terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta- 
takowej nieuzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiająeh termin na 13 
czerwca 1878 godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby prawo zastawu na powyższej realności 
po 8 marca 1878 uzyskali, ustanawia się p. 
Mikołaja Machowskiego kuratorem.

Eesztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła opisania i oszacowania przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Szczerzec 3 marca 1878.
2—3) O b w i e s z c z e n i e .(2506

L. 6513. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie egzeku­
cyjnej Jakóba Spimiera przeciw Dmytrowi 
Tereszko o zapłacenie kwoty 25 zł. odbędzie 
się w sali sądowej w dniach 26 izerwea, 
31 lipca i 28 sierpnia 1878, każdym razem 
o godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 84 w Sterakowcaeh poło­
żonej ciała tabularnego niestanowiącej Dmy- 
tra Tereszko własnej.

Cena wywołania 355 zł., zakład 36 zł. 
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
na trzecim zaś terminie za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Eesztę warunków akt opisania i osza­
cowania przejrzeć można w sądzie. 

Niżankowice 2 września 1877.

(2532 2—3) E <1 J  h  *•
L. 419. Podpisany sąd zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomą Johannę Haupt- 
manu, że prze -iw niej Sucher Lempert w 
dniu 11 stycznia 1878 1. 419 pozew diobiaz- 
gowy o zapłacenie 20 zł. w. a, z pn. do tu­
tejszego sądu wniósł, że do rozprawy ter­
min na 28 maja 1878 o 9 godzinie z rana
wyznaczono, ustanawiając dla uiej kuratorem 
ad actuin adw. dr. Baczyńskiego i że temu 
swe środki obronne udzielić lub iuuego o- 
brońeę sądowi oznajmić ma.

Z c. k. sądu powiatowego
Stryj dnia 13 marca 1878.

L. 1312. O. k sąd powiatowy w Ni- 
żankowicaeh ogłasza, że w sprawie Leiby 
Weniga przeciw Izydorowi Barauikowi pto. 
255 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sali są­
dowej w dnia 3 czerwca, 1 lipca i 31 lipca 
1878, każdym razem o godziuie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 14 w Zioło wicach położonej, dłu­
żnika własnej ciała tabularnego niestanowiącej.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Gena wywołania 1080 zł. zakład 108 zł.
Eesztę warunków, akt opisania i osza­

cowania przejrzeć można w sądzie,
Niżankowice 25 lutego 1878.

(2533 2—3) O b  w ie .sach e m ie .
L. 7287. G. k. sąd powiatowy w Stryju 

podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
Stanisława Sielskiego w celu zaspokojenia 
pretensyi wekslowej w kwocie 62 złr., od­
będzie się w dniu 16gc maja 1878 roku o 
10 godzinie przed południem publiczna sprze­
daż połowy realności w Siemignowie położonej 
pod i. k. 53 sub. rep. nr. 31 a do masy 
spadkowej Piotra Kowalczuka należącej z 2 
budynków gospodarskich i gruntu w objętości 
łącznej 10 morgów 391 [j] 0 wynoszącego 
składającej się.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
557 złr. w. a. jako wartość z sądowego osza­
cowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w lieytacyi 
winien złożyć 10 proc. od ceny wywołania 
t. j. kwotę 56 złr. w. a. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty warun­
ków można się poinformować w tutejszo- 
sądowej registraturze, lub w terminie licyta­
cyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 23 października 1878.
(2546 2—3) K o n k u r s

L. 1171. Na, posadę funkeyonaryusza 
c. k. prokuratoryi państwa przy c. k. sądzie- 
powiatowym Łopatynie za wynagrodzeniem 
w kwocie rocznych 100 złr.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania zaopatrzone w dowody dotych­
czasowego zawodu swego i dokładnej znajo­
mości języków krajowych, do e k. prokura­
toryi państwa w Złoczowie najdalej do 20 
czerwca 1878.

Lwów dnia 30 kwietnia 1878.
(2525 2— 3) C ig io sa se u ie .

L. 3220. 0. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żaukowieach ogłasza, że ua dniu 3 czerwca,
1 lipca i 31 lipea 1878 każdym razem o godzi­
nie 10 przedpołudniem odbędzie publiczna 
lieytacyę połowy gospodarstwa włościańskie­
go pod 1. k. 219/194 w Husakowie położo­
nego ciała tabularnego nie stauowiącego, do 
dłużnika Jana Pietrusiaka należącego, na za­
spokojenie wierzytelności Eliasza Nusbauma 
100 złr. z p.- n.

Cena wywołania 260 złr. zakład 26 zł
Eesztę warunków, akt opisania i osza­

cowania przejrzeć można w tutejszo sądowej 
registraturze.

Niżankowice 28 sierpnia 1877.
(2528 2—3) E d y k t.

L. 14126. 0. k. sąd powiatowy w Pe- 
ezeniżynie ogłasza że na rzecz Izraela Kaha- 
nego pto 75 złr. w. a. sprzedaną zostanie 
realność dłużnika Jaska Waldmana pod nr. 
19/40 w Peczeniżynie nie intabulowana na 
600 złr. w. a. oszacowana w drodze pomu- 
sowej publicznej lieytacyi na duiu 6 maja, 
5 czerwca i 28 czerwca 1878 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w zabudowa­
niu sądowem. Wadyum 10 proc. Warunki 
lieytacyi tudzież protokół opisania- i oszaco­
wania w registraturze do wejrzenia.

Peczeniżyn 29 stycznia 1878.
(2502 3— 3) «  M  I t

31. 5498. SSottt !. f. Taruopoler Krei&= 
gericljte tuirb Ejiemit befannt gege&ett, baj) bei 
bfmjelben ju r §cretnbttnguttg be§ bort Jakob 
Harband gegen Grzegorz bel Jerzy Czechow­
ski erfiegten gotbm m g bon 1000 ft. j. 97®. 
bie ejęefutibe geitbiettjimg be3 tn Tarnopol 
fub. 97r. 251/1033 u. 14Ó3 getegenen '/4 2J)et= 
leź ber Jtealitat aut 14 Mai 1878 urn 10 Utjr 
93ormittagS abgeljalten unb bafj biefe 97ealt= 
tatśanU)t’t(e au biejem Uranine aitd) unter betu 
©djatjimgStnerttje bon 1938 fl. beraufjert toet> 
ben toitb.

5Der ©cl)a|ttng§aft unb bie geilbictfjittig^ 
93ebittgungctt teuneu itt ber 1). g. 97egiftratur 
eingcjcljen ober itt Slbjdjrift genommen mer* 
ben. SBon biefet geilbieifjung tocrbeu btejenD 
nigett ©Idubiget, toeldje wotjl nad) bem 22 
Dftober 1877 att bie ©etbdljr biejer Jtralitat 
gelaitgen [ollten ober banu ber 2 tjttationś=i8 e= 
fdjeib gar uidjt ober nirfjt redjtjcitig jugcfteKt 
werben jottte b. 1). ben ifjnen an ber jjSerfott 
be3 9tbo. S r .  Axelrad beftimmten Kurator 
berjtaubigt.

Tarnopol ben 8 Apiil 1878.
(2498) i> bw ies35C *eieie .

L. 28650. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Józefa Masa 
Słomy, której używać tenże będzie jako wła­
ściciel młyna gipsowego w Podgórzu, podpi­
sując takową: J. M. Słoma.

Kraków 26 października 1877.

I(2508 2-—3) E  d  y  k  t .
L. 2377. C. P. sąd powiatowy w N« 

wymtargu wzywa nieobecnego z miejsca pc. 1 
bytu niewiadomego Jana Topora w Zakopa 
nem urodzonego, aby w przeciągu roku albo 
sam do tutejszego c k. sądu się zgłosił albo 
też w inny sposób o miejscu swegu pobytu 
sądowi wiadomości udzielił, w przeciwnym 
bowiem razie za zmarłego uznany zostanie.

Nowytarg dnia 10 kwietnia 1878.
(2530 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 2822. O. k . : sad powiatowy w Sio-
niawie rozpisuje ‘"w celu ^wydobycia wierzy 
telności Leiby Engelberga w kwocie 22 złr.
7. rm nr7A7mnis;nTOa snraprlai tirJnórłTfiń-z pn. przymusową sprzedaż realności włościań- 
cUai-; wir PSot,w«wi««/.hl p0(j“i-;i 68”p0ł0ż0n<'jIskiej j;: w^PiskorowicacL,. r . _________ _
karty hipotecznej nie stanowiącej "na 55 złr. 
ocenionej na dzień 4 lipca, 8 sierpnia i 12 
września 1878 w, gmachu j sądowym_zawsze 
od godziny 10 rano.

Protokoły ocenienia realnoścFtej, tudzież 
warunki sprzedaży przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Sieniawa 20 grudnia 1877.
(2538 2—3) E  d  y  k  t .

L. 1545. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rymsączu uwiadamia niniejszem niewiadome­
go z miejsca pobytu pana Bolesława FogTa, 
że_ przeciw niemn p. Wacław Breiter wpiósł 
pozew o oddanie dwóch wózków lub zapła­
cenie 120 zł. z pn. wskutek czego do su­
marycznej rozprawy termin na dzień 26 
czerwca 1878 godzinie 10 z rana wyznaczo­
no i do zastąpiania pozwanego w tej spra­
wie adw. dr. Jarosza w Nowymsączu kura­
torem zamianowano.

Wzywa się przeto p. Bolesława Yogdła 
aby na termin albo sam stanął, lub też 
uych odpowiednich środków ku swej obn 
użył, inaczej bowiem wynikłe z zanideb: 
skutki sam sobie przypisze.

Starysącz dnia 18 kwietnia 1878.

f
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(2487 3—3) E  d  y  k  t .
L. 16747. O. k. Sąd powiatowy m

deleg. S. I. we Lwowie uwiadamia nii 
szem nieznanego z miejsca pobytu Edw 
Bielowskiego że brat jego August Bielo 
umarł we Lwowie 12 października 1876 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej ’ 
Wzyw^a się przeto Edwarda Bielowskiegi 
w przeciągu roku od dnia niniejszego ogh 
nia osobiście lub przez pełnomocnika do 
tutejszego się zgłosił i oświadczenie si 
powyższego spadku wniósł, w przeciw 
bowiem razie postępowanie spadkowe 
z oświadczonymi spadkobiercami i z us 
wionym dla niego kuratorem adwok 
Drem Żukotyńskim przeprowadzonem 
stanie.

Lwów dnia 19 kwietnia 1878.
(2505 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 415 C. k. Sąd powiatowy w 
żankowicach rospisuje niniejszym w spr 
ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu 
Galicyi i dla Bukowiny przeciw Stefa 
Chrobakowi o zapłatę 375 złr. 46 cent. i 
lieytacyę realności pod 1. k. 35 w Bolan 
cach położonej, dłużnika własnej ciała 1 
larnego niestanowiącej, która w gmachi 
goż sądu w dniach 3 ezeiwca 1 lipca 
lipca 1878 każdym razem o godzinie 
przedpołudniem, pod następującymi wi 
kami się odbędzie.

Gena wywołania wynosi 800 złr. * 
Zakład 80 złr. w. a.

Eeszta warunków licytacyjnych p 
rżaną być może w registraturze tegoż .■ 

Niżankowice 27 kwietnia 1878.
(2501 2— 3) E d y k t .

L. 6832. C. k. sąd obwodowy w 
borze za w ia d a m ia  niniejszem z miejsca pi 
niewiadomego Emil: Gemdzińskiego że 
ciw niemu Marya Metella pod dniem 
siejszyin do 1. 6832, 6833 i 6834 naka 
płaty względem sum po 1000  zł. w. a. 
skała, tudzież że dla niego kuratorem 
dr. Kohna z zastępstwem adw. dr. W it 
stanowiono, którym pozwany należytą i 
macyę udzielić lub innego zastępcę us
wic ma.

Sambor 29 kwietnia 1878.
(2587 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1725. 0. k. sąd powiatowy w 
!jn  podaje do publicznej wiadomości, 

prośbę Juliania Lubienieckiego w cel 
; spokojenia pretensyi 100 zł. czyli 105 
i a. odbędzie się w dniach 13 i 26 czer 

4 lipca 1878, każdym razem o 10 goi
■ przed południem w sądzie tutejszym j 
| czna sprzedaż realności w Stryju na <Ł;

położonej pod 1. k. 102 sub. rep. a do 
Katarzyny Graszkiewicz należącej.

Jako cenę wywołania stanowi się 
ta 723 zł. w. a. jako wartość z sądc 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licj 
winien złożyć 10 procent od ceny wy 
nia t. j. kwotę 74 zł. w. a. do rąk ko 
licytacyjnej, co do reszty warunków n

■ się poinformować w tutejszo sądowej
: gistraturze, lub w terminie licytacyjnym 

k om isy i.
> Stryj dnia 14  listopada 18^8.

j



(2557) E d r k l .
L. 20606. C k sąd krajowy lwowski 

uzupełnia edyki z dnia 16 marca 1878 1. 
12265 w numerach 108, 104, 105 Gazety 
Lwowskiej umieszczony względem amortyza- 
cyi kuponów przez Bodryga Ais zgubionych 
w ten sposób, iż takowych kuponów dnia 1 
maja 1877 płatnych od obligacyj, tamże wy­
mienionych dotyczy.

Lwów dnia 27 kwietnia 1878.
(2551 1— 8; £  d  jr k  t .

L. 4730. Samborski e. k. sad obwodo­
wy jako sąd handlowy podaje do wiadomo­
ści, że Towarzystwo spożywcze w Samborze 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, na nadzwyczajnem ogólnem zgroma­
dzeniu członków tego stowarzyszenia odbytem 
na dniu 8 marca 1878 uchwaliło rozwiąza­
nie tego stowarzyszenia a jako likwidatorów 
majątku stowarzyszenia wybrało P. P. Bro­
nisława Bukietyńskiego Edwarda Sobka i Ste­
fana Dirulita.

W  myśl § 40 ustawy z 1 kwietnia 
1873 wzywa się wierzycieli stowarzyszenia 
właśnie rzeczonego ażeby wierzytelności ja­
kie się tymże od tego stowarzyszenia nale­
żą zgłosili u tegoż.

Sambor dnia 31 marca 1878.
(2554 1— 8) E d y k i .

L. 1148. 0. k. sąd powiatowy w Prze­
myślanach podaje niniejszem do wiadomości, 
że celem ściągnienia komitetowi r. gr. w Bia- 
łem przeciw Abrahamowi i Chai Sarze dw. 
im. Zimmerom przyznanej sumy 2400 zł. z 
pn. odbędzie się w dniach 24 maja, 28 czer­
wca i 2 sierpnia 1878, każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem na miejscu w 
Dunajowie przymusowa publiczna sprzedaż 
zachodniej połowy realności tamże pod 1. 
256 położonej ciała tabularnego nie stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 3050 zł. wa- 
dyum 305 zł.

Beszta warunków licytaeyi, protokół o- 
pisania i detaksacyi przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Przemyślany dnia 29 marca 1878.
(2558 1—3) K o n k u r s .  L. 3233.

a) Posada prowadzącego księgi grunto­
we w X klasie rangi z przynależną płacą 
przy sądzie obwodowym w Przemyślu,

b) taka sama posada przy sądzie obwo­
dowym w Złoczowie i

c) posada kancelisty z przeznaczeniem 
do prowadzenia ksiąg gruntowych w XI kla­
sie rangi z przynależną p ła c ą  przy sądzie 
powiatowym w Zborowie są do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady wniosą po­
dania swe a to z wykazem uzdolnienia w 
myśl rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
10 czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. do pro­
wadzenia ksiąg hipotecznych, co do posady 
ad a) do prezydyum sądu obwodowego w 
Przemyślu, co do posady ad b) i c) do Pre­
zydyum sądu obwodowego w Złoczowie, naj­
dalej do 30 m ja 1878.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p. p. na 
posadę kancelisty u kwalifikowani, przy obsa­
dzeniu posady ad c) przed innymi kandyda­
tami tylko o tyle uwzględnieni zostaną, o ile 
zarazem uzdolnienie swe do prowadzenia 
ksiąg gruntowych wedle rozp. minist. z dnia 
10 "czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. wykażą.

Lwów 1 maja 1878.
(2552 1—3) K  d  y  k  t .

L. 5497. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu ogłasza niniejszem, iż w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Kajetana Langiewicza 
przeciw spadkobiercom Jędrzeja Morawetza 
o 4200 złr. z pn. odbędzie się na dniu 31 
maja 1878 o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna licytacya realności w Tarnopolu 
pod 1. 659/647 położonej i że takowa na te r­
minie tym i niżej ceny szacunkowej 12502 
złr. 95 ct. sprzedaną zostanie.

Akt oszacowania i bliższe warunki 
przejrzeć lub odpisać można w t. s. registra­
turze.

O tej licytaeyi zawiadamia się wierzy­
cieli z miejsca pobytu nieznanych, lub któ- 
rrm by uchwała licytację dozwalającą dorę­

czona być nie mogła przez ustanowionego 
kuratora p. adwokata dr. Luczakowskiego w 
Tarnopolu.

Tarnopol dnia 8 kwietnia 1878.
(2553 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 5803. O. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie Izaka Sehus- 
heima przeciw Oleksie Kuczerepie o zapłace­
nie 300 złr. z pn. odbędzie w sali sądowej 
w dniach 5 czerwca, 1 lipca i 31 lipea 1878 
każdym razem o godzinie 10 rano egzekucyj­
ną sprzedaż gospodarstwa pod 1. k. 16 w 
Siedliskach położonego Oleksy K uczerepy wła­
snego, ciała tabularnego nie stanowiącego.

Na pierwszych dwóch terminach gospo­
darstwo to tylko za cenę szacunkową i wyżej, 
zaś na trzecim terminie za jakąbądź cenę 
sprzedanem zostanie.

Cena wywołania 950 złr., zakład 95
złr.

Bliższe warunki licytacyjne, akt opisa­
nia i oszacowania przejrzane być mogą w są­
dzie.

Niżankowice 25 sierpnia 1877.

(2499 1 - 3 ) ® Jł i l t
31. 6 9 31 . SSorn f f. ^reiggerictjte irt 

T arnopol miro Befamtt gegeBen, e§ fei gteicfj= 
jeitig  iiBcr ba3 gefainmte Betueglidje unb bag 
in  ben Manbern, fur roeldje bie Shttfurgorb- 
nung bom 25  SDejember 1868  97r. 1 be§ Jt. 
@. 18. nom o«f)re 1 8 6 9  g i l t ,  getegege mtBe* 
tucglidje S erm ogen  bcS in  ben T arnopol iuotp  
n m ben  H ottellier  M orilz L ipper ber Kottfurg* 
eroffnet unb ju r  Settung beffetBen ber f. f. 
fianbeggertditgratl) Zarzycki Beftimmt, jum  
einfttoeiligen SJłaffaoerwatter aóer ber 2tbo. 
Dr. H orow itz befteHt loorben.

2Hle toelcfje gegen bteje k o n tu r  »maffe 
eineu Stnfprucf) a lg  śifiu furggldubiget etljeben  
toolleu, l)aben tfjre gorb erun geit, felbft loeitn  
eiu 97ecf)t»ftreit baritfict attf)dngtg feiu  follte, 
innerljalb 60  STagen bom S u g e  ber $unbm a=  
djnng biejeg (gbilteg augeredjuet bet biefem  
&'reiggerid)te nad) SSorfdjrift ber fthttfurA  
orbnung bet SSermetbttng ber in  berfelben a n  
gebroffien 91ad)tl)file; ju r  Slttm elbung, nttb bei 
ber STagfaljrt toeldje auf ben 2 Sluguft 18 78  
SSormittagg 10  Ut)r anbcraum t toirb, ju r SD  
gntDtrung unb iKaugbeftimm ung jtt brtugen.

® en  Bei ber atlgem einen Stagfatjrt er* 
jd)einenben angem clbeten © tauB igern ftetjt b a l  
9ted)t gu, burd) frete SBafil etnen befinttiben  
a iła fja b erw a lter , beffen © tedbertreter unb 
einen ®laubtger=21itgfd)uf3 gu berufen.

3 ttr  S efta tigu n g  beg bom © eridjte Bê  
fteltten ober Srnennttg eitteg anberen b or la n  
figen SDłajfabertoalterg unb © tedbertreterg  
befjel&ert unb gur 2Ba£)l beg borldttftgen © lau*  
biger*2lugjd)it§eg loirb bie 3mgfat)rt auf ben 
10 93?ai 1 8 7 8  iBorm ittagg 10 Ufpc anberaum t.

3ugtcid ) werben bie © tauB iger, weldje 
md)t im  © prengel beg T arnopoler f. £. S3e* 
girfg=@ ert^tcg wo^nen aufgeforbertj einen iu  
T arnopol juofjntjaften Scbodm ddjttgten  nafjtn* 
tjaft gu madjen, wibrtgeng itjnen uber Slntrag  
be§ S outurgfom iffarg  auf if)re © efaljr nnb 
$ o ften  ein  k u rator  beftedt werben Wirb,

® te  w eiteren SSerbffentliclmngen im  Sam  
fe btefeg S o itfu r ^ iS e r fa fg en S  Werben burd) 
bug 21mtgblatt ber „G azeta L w ow ska" Befamtt 
gegeben werben.

T arnopol ben 26  Slpril 1878.
(2544 1—3) E d f  k t .

L. 12&82. 0. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie podaje niniejszem do pu 
blicznej wiadomości, iż w celu ściągnięcia 
drogą egzekucyj trzech rat pożyczkowych po 
230 złr. w. a. i resztującego kapitału 4481 
złr. 78 cnt. w. a. z p. u. przedsięwziętą bę 
dz,'e przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści we Lwowie pod 1. k. 3843/4 położonej 
własność Ferdynanda i Anieli Zinttnerów 
stanowiącej, na rzecz c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie. 
Sprzedaż ta odbędzie się w tutetejszym są­
dzie w terminach dwóch 29 maja 1878 i 
27 czerwca 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, w których to terminach realność 
powyższa niżej ceny wywołania sprzedaną 
nie będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 12000 zł. w. a.

Każdy z licytujących winieu przed roz­
poczęciem licytaeyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10°/00 ce­
ny wywołania 12000 t. j. 1200 złr. bądź 
w gotowiźnie bądź w książeczkach gal. ka­
sy oszczędności, bądź w gal. obligaeyaeh 
indeminizaoyjnych lub też w obligaeyaeh 
długu państwa, albo też w listach zastaw­
nych galic. akcyjnego banku hipotecznego 
lub c. k. uprzyw. austr. Banku narodowego 
w Wiedniu.

Obligacye, listy zastawne hipoteczne 
obliczone będą według kursu tychże ogło­
szonego, w ostatnim przed licytacya nume­
rze urzędowej „Gazety lwowskiej11.

Besztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O czem się uwiadamia wszystkich tych 
wierzycieli, którym niniejsza uchwała dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby dopiero 
po dniu 4 marca 1878 do tabuli weszli, na 
ręce ustanowionego dla nich kuratora adwo­
kata Dra. Żukotyńskiego. z zastępstwem a- 
dwokata Dra. Popławskiego.

Lwów dnia 16 marca 1878.
(2550) O b w i e s z c z e n i e .

17759. 0. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Przemyślu ogłasza niniejszem, że na 
dniu 18 grudnia 1877 wpisaną została do 
tusądowego rejestru spółek zarobkowych fir­
ma: Towarzystwo zaliczkowe w Sieniawie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Podstawą prawną tego T o w a rz y s tw a  jest 
statut na walnem zgromadzeniu z dnia 1 li­
s to p a d a  1877 w myśl ustawy z dnia 9 kwiet­
nia 1873 1. 70 Dzień. ust. państ. uchwa­
lony.

Celem Towarzystwa jest dostarczać 
członkom swym gotowych pieniędzy za u- 
miarkowany procent.

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo­
kreślony.

Dyrekcya składa się: z Dyrektora Ale­

ksandra Ossolińskiego, dzierżawcy dóbr Pis- 
korowice; z kasyera Henryka Buebenbauera. 
właściciela folwarku i pocztmistrza w Sienia­
wie; i z kontrolora Franciszka Stelmachnie- 
wieza, właściciela realności w Sieniawie- za­
stępcą dyrektora jest Faustyn Drzymała,'kan­
celista sądowy, zastępcą kasyera ks. Franci­
szek Lorenz, a zastępcą kontrolora Dawid 
Weiss, wszyscy z Sieniawy.

Udziały pojedyńezych członków wyno­
szą najmniej 10 zł. a na,więcej 500 zł. w.a. 
Udziały te mogą być wpłacane także w ra­
tach miesięcznych po 50 ct.

Odpowiedzialność członków za zobo­
wiązania spółki jest solidarną i nieograni­
czoną.

We wszystkich stosunkach prawnych, 
w ogłoszeniach i zawiadomieniach firmę Sto­
warzyszenia podpisywać będą wszyscy " trzej 
członkowie Dyrekcji lub ich zastępcy ; tylko 
zaproszenia na walne zgromadzenia podpisy­
wać będzie prezes i sekretarz Bady nadzor­
czej.

Ogłoszenia Towarzystwa podawane bę­
dą do wiadomości w jednym z dzienników 
krajowych.

Przemyśl 9 stycznia 1878.
(2518) (grrenittttiffe.

S ag  f. f. 2anbe§* alg ©trafgeridjt ht- 
ijSrag auf Slittrag ber £. f. ©taatgan* 
tualtfd)aft tn S°l9e beg $efd)tu[fe§ nom 14 
Slprit 1878, 3 1  10682, bie SBciterberbreitung 
ber Sruiffd)rift „Nase idea" odpoved na cla- 
nek „Osvety" Nadeje o budoucnosti Slovan- 
stwa-podaya *** 1878, Drazdany. Nakładem 
V. Kalvy Tisk G. A. Ainma. nad) ben §§ 
305 nnb 302 ©t. ®. berBoten.

S a g  f. f. Sanbeg* alg ©trafgerictjt in  
ijSrag fyat auf Slntrag ber f . !. © taatSantnatt*  
fdjaft m it ben (Srtenntniffen bom 18 unb 19 
Slpril 1 8 78 , 3 f .  1 0 94 0  unb 1 1 2 4 0 , bie toei- 
tere SSerBreitung ber 3 e^ f ^ r tfi „ O ech 11 97r 86  
bom 13 Slpril 1 8 7 8  wegen ^beg SIrti!el§ „Z i- 
de a N em ci"  nad) § 3 0 2  © t. @ .( banu ber 
3ettfd )rtft „Narodni Listy" 9 łr. 9 4  bom  16  
Stpril 1 8 7 8  wegen beg Strtifetg „N ove poru- 
soyani ustavy" naĄ  § 65  a © t. ® . unb 21rt. 
IT. beg © ef. bom 17 Se^emBer 1 862 , fotoie 
nacB § 3 0 0  @t. ® . unb 2Irt. 111. beg ©cf. 
nom 17 S ejem B er 1 8 6 2  ber&oten.

(2503 2—3) E d y  k t
L. 4595. G. k. sąd obwodowy w T ar­

nowie wskutek prośby A. M. Kaufmanna
zezwala na wdrożenie postępowania amorty- 
zaeyjąego względem zgubionego przez pro­
szącego wekslu z daty Badomyśl 10 rnarea

; 1867 jeden miesiąc od daty płatnego na sumę 
! 100 zł. w. a. opiewającego, przez Amalię 
| Kaufmanu na własne zlecenie wystawionego 

przez Izraela Islera w Badomyślu akceptowa­
nego i na A. M. Kaufmanna żyrowanego i 
wzywamy posiadacza wyż opisanego wekslu, 
aby go w przeciągu 45 dni od pierwszego 
ogłoszenia niniejszego edytu w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej" licząc tem 
pewniej sądowi przedłożył, ile że po upływie 
wyznaczonego terminu weksel ten za umo­
rzony uważany będzie.

Tarnów 28 marca 1878.
(2523 2— 3) E  d y  k  t .

L. 6719. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem, że celem zaspokojenia pretensyi 
kasy sierocińskiej Dąbrowskiej w sumie 500 
zł. procentem po 5 proc od dnia 1 stycznia 
1877 i kosztami 8 zł., 7 zł. 50 ct. 70 zł. 57 
ct. i 6 zł. 50 ct. odbędzie się licytacya pu­
bliczna folwarku Zadębie w Badgoszczy po­
łożonego wedle libr. dom. tom I. pag. 35 n. 
12 haer. Jakóba Frtihmana własnością będą­
cego, w dniach 24 czerwca, 29 lipca i 26 
sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano pod następującymi warunkami.

I. CeDę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 66'92 zł. 15 ct., wadyum wynosi 
670 zł.

II. Na pierwszych dwóch terminach 
folwark Zadębie sprzedany będzie tylko wy­
żej ceny szacunkowej, lub za takową, na 
trzecim zaś także poniżej ceny.

III. BI ższe warunki jakoteż ekstrakt 
tabularny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego
Dąbrowa dnia 12 kwietnia 1878.

(2494 2—3) Z a w e z w a n i e .
L. 5935. Ponieważ c. k. straż skarbowa 

w służbowem śledzeniu przytrzymała na dniu 
27 października 1877 na dworcu kolejowym 
w Podzamczu, trzy tobołki to ,?arów bława- 
tnych, wagi 132 kilogramów, nadanych w 
Zabłotcach 24 października 1877, od niezna­
jomego tam M. Hamburgera, pod poszlakami 
przemytnictwa do niejakiego Józefa Lwina 
we Lwowie, wartości 263 złr., wzywa się 
przeto każdego, któryby mógł rościć prawo 
do własności tych towarów, ażeby w przeciągu 
90 dni, począwszy od dnia obwieszczenia ni- 
niniejszego zawezwania, stawił się w kance- 
laryi urzędowej c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarb, w przeciwnym bowiem razie, gdyby 
tego zaniedbał, postąpi się z przytrzymanemi 
rzeczami podług prawa.

Z powiatowej dyrekcyi skarbu 
-Brody dnia 20 kwietnia 1878.

Doniesienia prywatne.

t s t r a & A .  w i e c
Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y  

zostaje otwartym 25 maja 1878.
K ą p ie le  s ło n o -sia rcw u ie  i że la z isto -s ło u o  -siiirczauo-szlauiow e, 

słon o-aIk alic*ue zdroje rozrzedzające do p ic ia .
Zdrńj. zwany naftowym , znany pow szechnie ze swej skuteczności.

Żętyca owcza, zapas wód, lekarskich obcych, restauracye i cukiernia.
Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.

Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju; zarząd przyjmuje także zamówienia na takowe. 
Apketa, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.

Lekarz zakładu Dr. Z .  K ieger, krajow y radca zdrowia.
Zamówienia na  pomioszkania mogą byc o tyle uw zględniane, o ile dołączony zadatek ubez-

p te .  ^  ^  F r a n c is z e k  K r o l l .

b o o o e o o s

KANTOR WYMIANY
c .  « P r z - g - a l i c .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
* łiapuje i sp rz e d a je
w s z y s tk ie  e le k t a  i  m o n e ty

*pod warunkami najprzvstępniejszemi.

6°|o LISTY H IPO TE C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą byc użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaneye i w adya, — są  w tamże kantorze do nabycia.

W szy stk ie  po lecen ia  z prow in c ji wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prow izji. (1844 10 — '!)
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Portland Cement
Cement ten umywany do budowli rzą­
dowych jak i koszar, szpitali, salin, do 
wszystkich kolei galicyjskich, budowli 
miejskich i kanałów, szczycący się uzna­
niem pierwszorzędnych inżynierów i 

budowniczych , 
oraz n a j l e p s z e

Hydrauliczne 
Wapno i Gips 

BELGIJSKIE SMAROWIDŁO
do żelaznych osi

utrzymuje zawsze świeżo na składzie

jutra przez lato
do przechow ania przyjmują się w skle­
pie kuśnierza 1 W A C H O W A  przy ulicy 
Ruskiei licz. 3 we Lwowii

F   ......................
I B  Ruskiej licz. 3 we Lwowie po następujących 
^ B  cenach: od futra wielkiego tylko 1 zły, od 
B I  małego 50 c t , od zarękawka lub kołnierza 

J Ł  tylko 25 ct.
Także  przerabiają się futra w lecie ta- 

2515 2 -  3) niej jak w zimie.

O milę od Lwowa przy gościńcu jest

dom piątrowy
z komfortem urządzony cały lub czę­

ściowo do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w administracyi 

„Gazety Lwowskiej.11 
(2 4 8 8  2 - 3 ) _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

xxxxxxxoxxxxxxxx
x — - - -8x
* ■ ■ i

:

Fabryka tapet
i G. HoeflŁa i  Dreźnie

zawiadamia niniejszem uprzejmie , iż 
kompletną kollekeyę tegorocznych wzo­
rów tapetowych o przeszło 300 deseniach 
* oryg. cenami (loco fabryka) począwszy 
od 15 ct. U n ion  (sążeń □ ) ,  aż do 
najbogatszych i najwspanialszych imitu­
jących: gobeliny, a tła sy , ada­
m a sz k i, dyw any, cretony, 
S k ó ry  wygniatane, w kolorach i zło­
cone, oraz wielki wybór listew i orna- 
mentacyj plastycznych (z masy papier.), 
otrzymał na skład nasz główny reprezen­

tant dla Gralicyi i-Bukowiny

p. 14. S C H U L Z
we Lw ow ie u l. P a itsh a  n r . 5,
który upoważnionym jest w ^imieniu na- 
szem zawierać układy i udzielać kredyt 

nieograniczony.
(2402 2 12 )

X  X
in
ix

J - 1 '  - 1. . S t»xxxxxxoxxxxxxxx
X X X X X X X 0 X X X X X X X ;

Podręcznik
dla

: władz administracyjnycD i autonomicznych X
zawierający zbiór ustaw i przepisów o

Policy i ogniowej 
i budowniczej

I fP J T '” o p u ś c i ł  j u ż  p r a s ę
i jest do nabycia w Ekspedycyi Gazety 

Lwowskiej
po cenie 1  z ł .  za eg z e m p la rz , z prze­

syłką pocztową 1  z ł .  5  C t. 
Główny sk ła d  w księgarn i 

[ G u b r y n o w i c z a  i  S c h m i i l t t  
W  E k s p e d y c j i  „ G a z e t y  Łwo- 
w sklej“ są także <to nabycia

" U  s t a w y  

0 ■ 1 IB
XX

w jednej książeczce. Cena egzemplarza ot, 
z przesyłką pocztową 8  c t .  *łi puuŁiAJWcl 5* c t .

: X X X X X 0 ^ X X X X X H g

Podziękowanie.
Powrócenie sił i zupełnego zdrowia 4 miesięcz­

nemu na katar kiszkowy ciężko choremu, a do życie 
niepodobnemu synkowi naszemu, winniśmy jedyni® 
sumiennej a bezinteresownej gorliwości Wmu Panu 
D r .  S k o w r o ń s k i e m u ,  za co Mu niniejszem 
najserdeczniejsze składamy dzięki.

. Lwów 1 maja 1878. " (2541 2—3)

Daniel i Stanisława Perekiniec.
o a a q o a a o o a » a o o a a o o a a o

Miesiąc Maryi \
zbiór krótkich rozmyślań na każdy dzień 0  
miesiąca M a j a  z dodatkiem litanii, mo- \  
dlitw i pieśni używanych przy nabożeń- £ 
stwie majowem przez ks. Adama Potu- f  
lickiego Dr. św. teologii. Skład główny 0  
w księgarni katolickiej Dr. W S a d y -  \  
s ł a w a  M i t k o w s lc l e g o  w  M r a -  o  
k o  w ie  ni, św. Anny 191. Cena lO  C# 

c e n t ó w .  }
i  ^  (2406 3 - 3 )  y
^ V O O W O O V O V O O W O C iW O

K t o  w e  W ie d n iu
cokolwiekbądź potrzebuje w sprawach doty­
czących pożyczek pieniężnych, realności, kupna 
lub sprzedaży, pomieszkań, miejsc służbowych 
wszystkich kategoryj, korhisyj _ wszelkiego ro­
dzaju, najtańszych źródeł nabycia i t. p., zechce 
się udać z wszelkiem zaufaniem do koncesyono- 
wanego przez wys. c. k. Namiestnictwo zakładu 

Vern»ittnngs- A nstalt 
Wien, Mariahilferstrasse Nr. 4, załączając do­
tyczącemu wezwaniu marki listowe na 50 ct.

(2301 2 - 3 )

Zarysy treściwe
o p o & a tk a e li

inspektora podatkowego 
5 W3Ł t ł  a  3S&, :m? c 9  

po cen ie  1 z ! . 50 cl.
tudzież

Olej i wosk ziemny 
w  G alicy i

p r z e z  r a d c ę  g ó r n i c z e g o

E d w a r d a  Wi n d a k i e w i c z a
po cen ie  2 zl.
, nabyć można 

W A d m in is tra cy i „G aze ty  L w ow sk ie j44. B
( 12- 10) .  i

a pół rino.
Eleganckie kostiumy zamiast 20 zł. tylko 10 zł. 
Wyborne kostiumy zamiast 40 zł; tylko 25 zł. 
Kurtki kamgarnowo zamiast 20 zł. tylko 10 zł. 
Szlafroki . . zamiast 5 fi. tylko 2 zł. 50 ct.
Najnowsze materye zamiast 50 et. tylko 40 ct. 
tudzież setki innych artykułów najnowszego 

fasonu z a  p o ł o w ę  c e n y  t y l k o  n

I .  M o lz a p fe l
W ien, Stadt, Tuchlauben N r. 7.

(2369 2 - 5

Z aufać może każdy chory
tylko takiej metodzie leezenia, która, jaui 
drh Airy sposób natiiralnego leczenia, rze­
czywiście^ skutecznym się okazał. Że w 
skutek tejże metody osiągnięto nadzwyczaj 

pomyślne, nawet zadziwiające skutki leczenia, 
dowodzą wydrukowane w tekście illustrowanej 
książki: __________________
] > r a  A I B Y  m e t o d a  n a t u r a l ­

n e g o  l e c z e n i a
liczne ©rj giną Sue św iadectw a, według 
których nawet tacy  chorzy u leczen i zostali, 
dla których pomoc zdawała się byc prawne nie­
możliwą. -.Każdy zatem chory może sio uciec do 
toj skutecznej metody z zupołnem zaufaniem 
tern bardziej, że na życzenie kierownictwo ku- 
racyi obejmują bezpłatnie zamówieni w celu tym 
praktyczni lekarze. Bliższe szczegóły znajdzie 
każdy w nadzwyczaj dobrze opraeowanem 544 
strony obejmującem dziele: D r. Airy, m e­
toda n a tu ra ln ego  le c z e n ia , 100 
w ydanie Jub ileuszow e. Cena G5 kr. 
oest. Lipsk. Richtera księgarnia nakładowa, któjg 
ra tęż książkę na życzenie, za przesłaniem 65 
kr. oest. w znaczkach pocztowych wprost w pol­

skim lub niemieckim języku, franko przesyła.
(6805 6 - ? )

Powyższa książka jest w zapasie w księgarniach 
F. H. Richter; Seyfartha & Czajkowskiego.

K Z pewnością żadna inna popularno me­
dyczna książka tak prędko we wszystkich 
)łeezeństwa polubioną nic została, jak to 
osław ione dziełko p. t.: D -ra  Airy M etoda 

naturalnego leczen ia . Jak nam- ta wielka 
ilość zaświadczeń w niej umieszczonych dowodzi, do­
znało przez takową tysiące chorych prędką pomoc i 
ulgę z pomiędzy nich nawet bardzo wielu takich, 
którzy już o swem wyzdrowieniu powątpiewali. Utrzy­
mujemy ^ je c  za nasz obowiązek, aby szanownym czy­
telnikom na tę, 6o ct Jylko kosztującą, książkę uwagę 
skład*” JeSt ° na ł ,raw*0 w każdej księgarni na

WYROBY HPECYALNE

PARFUMMfA
¥M!S i

m m --

ED. PINA U D
j M y d ł o .......................... AUX UIOLETTES DE PARMĘ
j E ssencya d la  chus-
1 t e k .....................  aUX UIOLETTES Tc  PARMĘ | i
W oda tualetow a. AUX WIOLETTES DE PARMĘ

■ P om ada ....................AUX U IOLETTES PE PARMĘ
! O le jek ........................AUX UIOLETTES DE PARMĘ
j P u d e r ryżow y . . .  AUX UIOLETTES DE PARMĘ
j K o sm e ty k  AUX UIOLETTES DE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

I_57u 6 - 6 )

||(/%

A a k l a d e m  k s i ę g a r n i

E. H. RICHTERA
we L w ow ie

wyszła:

Mowa Kwiatów
Z a b a w a  t o w a r z y s k a  

d l a  d o r o s ł y c h

ułożył

A . K .
C ena 60  cent. p o cz tą  

65  cent.
(2556) _

I w w  ' L Ż W

XD1' K a ? c z
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y c k  z  z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s l a b i o -  

n y c k ,

ordyn, w  m e s z t e m  przy ulicy fa ło w e j  1. 3,
od godz. 8 —10 i  2 —4 .

(T akże listow nie przy śc isłej d ysk recji.)
Jego „P orad n ik 44 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zi- 20 ot- za egzemplarz. ^  ^

# #  ~

Uwiadomienie dla urzędników
Przy ulicy Czarnieckiego w domu pod 

1. 26 (1. st 1*/,) jest do sprzedania za cenę 
bardzo przystępną kompletny m u n d n r  g a ­
l o w y  d l a  u r z ę d n i k a  s ą d o w e g o  
w y ż s z e j  r a n g i  średniego wzrostu.

(25o5)

0 € «  H «  l [ K
i zarazem C h m i e l a r z  z dobremi 
świadectwami, liczący lat 38, żonaty 
poszukuje umieszczenia. Łaskawe o- 
ferty adresować proszę. I .  S . p o -  

(2549 l  -  3) st©  r e s t a n t e  M o ś c i s k a .

Kamienica 3- pią-
w śródmieściu 1. 8 ulica Trybunal- 

■',® v  ska, jest z wolnej ręki
Ć H .O

Bliższą wiadomość udzieli administracya tejże 
realności. (2513 2—3)

Tylko 4- z l r .  511 e t .  kosztują następujące przedmioty:
6 sztuk najwyborniejszego mydła różowego, 1 przepyszna garnitura do pisania, 6 łyżek do kawy, patento­
wanych, niezmiennie białych, 6 łyżek stołowych tego samego wyrobu, 1 przepyszna lampa naftowa z naj­
wyborniejszej Email-porcclany z umbrą, 6 sztuk kolorowych chusteczek z najwyborniejszego batystu, 6 motków 
najlepszej pottendorferskiej bawełny, 1 piękna cygarniczka piankowa, rzeźbiona, 3 tacki pod szklanki z me­
talu Brittania11, 6 sztuk szlifowanych szklanek do wody, 1 drewniana płyta na stół, chroniącą go od uszko­
dzenia, 2 bardzo piekne obrazy w ramach, 3 piękna serwet; stołowe z frenzlami, 1 wyborny zegar szwaj­
carski’/. dwuletnią gwaraneyą dobrej jakości; n a g l i j  1 skrzyneczka z narzędziami gtolarskiemi. Wszystko

razem kosztuje tylify'4 zł. 50 ct. w. a. w

W ie n e r Gom m issions - Greschafi
W iedeń, P raterstrasse 43. Thtkr 18. (1087 6 - 6 )

O D T Ń O A
L IS T Y  Z P O D R Ó Ż Y

j u z  w y s z e d ł  t o m  ~KW w  c e n ie  2 zł. 50 c t. i j e s t  do
n a b y c ia  w  k s ię g a r n i

Seyfarsha i Czajkowskiego
Wszystkie cztery tomy kosztują złr. 8*50 ct.

(2542 2 - 3 )

listo
Zawiadowstwo masy 

b upadłej „Pierwszej Osowskiej Fabryki zegarów“
która swych olbrzymich zapasów zegarów w samem miejscu pozbyć nie może, poleciło nam w y ­

łą c z n ą  k p r s z e d a a  swych wyrobów tutaj w miejscu

które sprzedajemy o 7O°/0 niżej ceny szacunkowej.
2000 sztuk litych przepysznych cylindrów w ciężkich kopertach z prawdziwego srebra po zł. 7.50,

8 do 9.________________________________________________________________________________
T 000 sztuk dobrze idąey<-h, prawdziwych ankrów po zł. 10, I L l '1, 13.______  ■_______ (______
6Óo sztuk szczero-srebrnych remontoarów, do naciągania bez kluczyka, po zł. 12,14,15, 16, 18 do 20. 
luOO sztuk wybornych wartościowych /e u a r k J P  damskich, wykonanych wybornie i elegancko, z

szczero-srebra, w ogniu pozłacanych, po zł. 10, 1", 13._______________
7TTsztiiFlzczero-złotych zegarków damskich, najpiękniejszego i najwyborniejszego wyrobu, po zł.

17-j 18, 19, 20 i wyżej.     _ ___________________
2000- iztuk zegarkóvr kieszonkowych z imitaeyi złota lub srebra nikł, których nawet złotnicy

żnie nie potrafią od prawdziwego złota lub srebra, no 4 zł,_______________________________
80Ó_sztuk „remontoarów", do”liaeiąganlaTTioz kluczyka z imitaeyi złota lub srebra „nikl“, najwy­

borniejsze i najlepsze, po zł. 8, 9, 10, 11. _________________________________________

y j S .  Każdy nabywca zegarka kieszonkowego otrzymuje g r a t i s  łańcuszek z prawdzi­
wego' i litego złota „TALMI“ z medalionem i kluczykiem piękniejszym i praktyczniejszym
niż ze szczerego złota.

Zamówienia za pobraniem pocztowem lub przesłaniem należytości z góry, przyjmuje się 
jak  długo zapa3 starczy.

Liquidation der „Ersten Genfer-Uhren-Fabrik“
(1846 4—4) W i e n ,  L e o p o l d s t a d i ,  H a u p t s t r a s s e  11.

Za dobry chód każdego zegarka poręcza się na jeden rok.

rozro-

7, drukarni W . Łosińskiego, ul. Czarneckiego, dom W ernera, 1, 12.
H


